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29 kwietnia.
PodtBg wiadomości, jakie od kilka dni nad­

chodzą z Wiednia i z Pragi, z a m i e r z a  r z ą d  
r * e c z y w i ś c i e  w y d a ć  n o w e  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  j ę z y k o w e  n a  m o c y  §14. Nie sta­
nie s;ę to zapewne ani dziś ̂  ani jutro, ani na- 
*et za tydzień, gdyż hr. T h u n będzie niewąt­
pliwie czekać na ukończenie prac subkomitetu 
Bit mieckicb mężów zaufania, którzy w pierwszych 
dniach maja zgromadzą się w Wiedniu', a na­
stępnie zaprosi na konferencję Czechów i Niem­
ców. Jeżeli, eo łatwo przewidzieć, Niemcy w 
konferencyi udziału nie wezmą, przedłoży pre­
zydent ministrów projekt nowej ustawy komite­
towi wykonawczemu prawicy i wprowadzi go 
w życie na podstawie § 14.

Tak przedstawiają się zamiary rządu w naj 
bliższym czacie. Jaki one odniosą Bkutek, o tern 
ani na chwilę wątpić nie można. Przed kilka 
dniami zaledwie ucbw_iił Sejm czeski ustawę 
językową dl* władz autonomicznych, zasadniczo 
BłuBzną i sprawiedliwą. Zaledwie jednma uchwa­
ła zapadła, uderzyły na nią zapamiętale dzien­
niki niemieekie i pomimo, że odpowiada ona 
punktacyom, ułożontm wspólnie przez Niemców 
i Czechów w r. 1890 potępiły ją w czambuł, 
jako nowy zimach na narodowość niemiecką.

Wkbec takiego usposobienia Teutonów trudno 
przypuścić, aby jakiekolwiek ustępstwa ze stro­
ny rządu zdołały zażegn:ć burzę, wznieconą 
przez agitatorów prusofilskieb. Złudzeniem by­
łoby mniemuć, ż e S c h o e n e r e r  i Wol f ,  wła 
ściwi przywódcy Btronnictw niemieckich , dadzą 
gię przebłagać zniesieniem rozporządzeń języko­
wych lub ułagodzić mianowaniem kilka adjunk-. 
tów Niemców w okręgach sądowych czeskich 
Nie przywiązujemy też wielkiej wagi do umiar­
kowanych głosów, odzywających się w Sejmie 
dolno-austry&ckim i styryjskim. Ani uchwalenie 
wniosku L u s t k a n d l a  w Wiedniu; ani zamie 
rzony wniosek hr. S t t i r g k h a ,  gdyby nawet 
został przyjętym, w Graca , nie zdołają w nas 
wzbudzić zaufania dc stronnictw, które, w chwili 
stanowczej, idą zawsze pod komendę radykałów 
w nadziei, że zachowają sw< je n andaty poseł 
skie i kiedyś moie — post tot dlscrimina re­
rum — zajiędą wygodnie w fotelach ministe- 
ryalnycb

Sp-śnione cokolwiek nawoływania tych pa 
nów do uruchomienia parlamentu maja więce 
akademickie, niż praktyczne znaczenie. Kto pra 
gnie szczerze powrotu do życia konstytucyjnego, 
ten pon,nvn stwierdzić to czynem, a nie dżwię 
cznemi frazesami.

W miarę, jak  Błabną i rozwiewają się nadzie 
je uregulowania spraw językowych czy to z mo­
cy § 14, czy też w drodze konstytucyjnej, poja­
wia się coraz częściej myśl inna, p r o j e k t  f e­
d e r a c y j n e g o  u s t r o j u  m o n a r c h i i .  Od 
czasu pam etnej mowy hr. Stefana T i s z y ,  któ 
ry, wbrew utartemu dotąd mniemania, jakoby 
Węgrzy byli przeciwnikami zdeklarowanymi fe 
deralistycznych mrzonek, dość przychylnie o fe- 
deralizmie się wyraził, nastąpił pewien zwrot 
opinii w tym względzie i z tej strony Litawy. 
Wspominaliśmy już, że Deutsches Yolksblatł, 
główny organ chrześcijańsko - socyalnego stron- 
nietwa, w dwóch artykułaeh oświadczył się sta­
nowczo z* sfederahzowaniem mon ar h i , a pra­
ska PoUik, opierająca się na zdania D ć a k a,

uważa federacyę za ust-ój odpowiadający zuj.eł 
nie tradycyom wielkiego węgierskiego statysty.

„Jeżeli można jeszcze Austryą uratować — 
tak miał się D ć a k  wyrazić w rozmowie z drem 
K l a n d y m  — to tylko przez federacyę".

Rewolucyjna na WBkróś polityka niemieckich 
radykałów, niedopuszczaiąca do żadnego poro­
zumienia w sprawie językowej i udaremniająca 
wszelkie usiłowania, zmierzające do przywró­
cenia normalnych stosunków w parlamencie, zmu­
sza w końcu stronnictwa a u s t r y a c k i e  do 
chwycenia się ostatecznych środków, któreby 
państwo w posadach zachwiane od rozbicia oca­
lić mogły.

Ale znowu myliłby się ten bardzo, ktoby 
mniemał, że, stawiając zasadę federalizmu, prze­
łamał już wszelkie trudności i usunął prze­
szkody, ‘lamujące rozwój handlu, przemysłu i ży­
cia konstytncyjnego. Pomiędzy zasadą a jej wy 
konaniem znajduje się przepaść głęboka, którą 
wypełnić należy pracowicie i umiejętnie. Nie 
tylko ugrupowanie krajów koronnych, lecz i o- 
kreślenie ich stosunku do państwa musi być 
owocem dojrzałej rozwagi i głębokiego namysłu.

Idea federacyjua, wprowadzona w wielkim 
stylu po raz pierwszy właściwie w Polsce, m .ał. 
u nas oddawna licznych zwolenników. Przed 
kilkudziesięciu laty, już podczas ery konstytu 
cyjnej, popierał ją gorąco S m o l k a  pismem 
i słowem, zawsze przychylali się ku niej Czesi, 
sławi ją dziś L u e g e r i jego przyjaciele poli­
tyczni, a i dla nas jest ona wielce sympatyczną. 
Im ponętniej jednak przedstawia się ta nowa 
forma rządu i państwa, tern dojrzalszego zasta­
nowienia się wymaga jej treść i istota, z e 
w z g l ę d u  n a  w y j ą t k o w e  p o ł o ż e n i e  n a ­
s z e g o  k r a j u .  Od dawna była Galicya źró­
dłem, z którego obficie czerpano środki na cele 
państwowe i podniesienie innych prowincyj. Uto­
nęły w tem morzu bezdennem ogólnych wyda­
tków i dobra narouowe i majątki kościelne i to 
wszystku, co miało być obracane na korzyść 
kraju, na rozwój jego ekonomiczny i umysłowy 
Pozbawieni możności rozporządzania naszym 
groszem, nieśbśmy w ofierze krew i mienie na 
sze ak długo, aż staliśmy się krajem „bier­
nym", i wtedy ci, któryck praojcowie wytu 
azyli się na naszym chlebie, Schoenerery : 
Wolffy, krzyknęli „Los von Galizienu, precz 
z Galicya.

System federacyjny, wprawdzie nie w ter spo 
sób brutalny, oddzielić musi także kraj nasz od 
udziału w funduszach państwowych, dając nam 
w zamian za to możność Bwobodnego rozwoju. 
Dla Czerh i dla obu prowincyj austryackich 
z dodatkiem Salcburga może być taka zmiana 
i korzystną i pożądaną zarazem. Galicya, która 
musi i ma prawo żądać od państwa w ęcej, bo 
jej też wiele zabrano, nie może żadną miarą za- 
dowolnić się takim stosunkiem, jaki przyjmą 
chętnie inne kraje koronne. I o tem powinni 
pamiętać teraz już ci, co nad przekształceniem 
Aostryi na państwo federacyjne pracują

Urzeczywistnienie tych zamiarów jest jeszcze 
dalekiem. Nie wątpimy, że rząd, zanim na krok 
stanowczy się zdecyduje, aiyje wprzód wszel 
kich śroaków do uzdrowienia państwa, społe 
czeństwa i parlamentu, ale gdy raz już myśl 
taką rzucono, nie byłoby właściwem unikać nad 
nią dyskusyi. Przeciwnie, obowiązkiem dzienni 
ków polskich i posłów naszych, a szczególniej

tych, którzy stoją teraz na straży interesów 
krajowych w Wiedniu, powinno być, rzecz w za­
sadzie możliwą, dziś jaż rozważać, aby wy­
padki nie zaskoczyły nas niespodziewanie i aby 
nie uradzono czegoś n a  n a s  a b e z  nas .

Kardynał Kopp i dr. Haase.
Otrzymujemy ze Śląska list następujący: 
Gwiazdka Cieszyńska w nrze 15 z 15 kwie­

tnia b. r. donosi, że wszyscy posłowie niemieccy, 
więc i Schoenererowcy pod przewodnictwem ks. 
kardynała Kuppa, zastępcy marszałka Sejmu 
śląskiego i biskupa wrocławskiego, składali su- 
perintendentowi dr. H a a s e m u gra.ulacye z o 
kazyi jego 40-letniej działalności na Śląsku i że 
mu przy tej sposobuości wręczono dar honorowy, 
składający się ze Brebrnego pióra i dwóch świe 
czników. Niepodobnem się wydaje, aby te dwie 
osobistości, ua stanowiska religijnem mogły się 
spotkać, ale z szowinistyczuo-niemieckiego pun­
ktu widzenia stanowią one całość. B) jakże so­
bie inaczej wytłomaczyć gratulacyę niemieckich 
posłów Sejmu śląskiego wszystkich odcieni, dr. 
Haasemu w dniu 11 b. m z okazyi 40 letniego 
wichrzenia i destrukcyjnego dz:ałania na Śląsku, 
pod przewodnictwem ks. kardynała Koppa, bi­
skupa wrocławskiego, złożone ?

Dr. H łasego, jako wroga Polaków na Śląsku, 
zna cała Polska; jego zakulisowe intrygi prze­
ciw polskiemu gimnazyum w Cieszynie są po 
wszechnie znane, a strumienie łez polskiej lu­
dności Księstwa Cieszyńskiego wymownie świad 
czą, że dr. HaaBe, lubo Polak i syn pastora 
lwowskiego, to uosobiony wróg polskiegu ludu 
śląskiego.

Nie możemy przypuścić, aby sobie ks. kar­
dynał Kopp nie zdawał sprawy z kroku, który 
uczynił, bo musiał wiedzieć, że jego dyecezya 
nami nie są tylko Niemcy, ale także i krocie 
tysięcy Polaków i powinien był szanować uczu 
cia tego ludu, który uważa sobie za chlubę być 
poląkirn. — Ks. kardynał Kopp w najwyższym 
stopniu obraził uczucie katolickiego ludu poi 
skiego na Śląsku, który sobie ti> dobrze za.pa 
nręta. Doprawdy, po tym czynie ke. kardynała 
ludność polska z trwoga oczekuje krżdorazowe- 
go jego przybycia na Śląsk austryacai, bo na 
wizytach kanonicznych mówi do ludu słowiań­
skiego po n i e m i e c k u ,  a'bo się w Sejmie 
śląskim brata z takimi jego wrogami, jak  dr. 
Haase, którego w czasie konsekracyi kościoła
0 0 . Jezuitów w Cieszynie w październiku 1894 
roku osobiście w mieszkania jego odwiedził. — 
Taktowniej sobie postępowali jego poprzednicy, 
jak n. p. książęta biskupi Henryk i Robert, 
którzy rzadko zasiadali w Sejmie śląskim, a 
przyjechawszy z wizyta kanoniczną na Śląsk 
aastryacki, nigdy nie przemawiali do ludu pol­
skiego po niemiecku.

O tem najnowszem postąpieniu ks. kardynała 
Koppa powinien się koniecznie dowiedzieć Wa 
tykan, bo nie leży chyba w interesie Kościoła, 
aby w ciężkiej walce o byt narodowy z wieko­
wym wrogiem luda polskiego na Śląsku przy­
był mu nowy wróg w osobie najwyższego dusz 
pasterza. Zmiana tu koniecznie naBtąpić musi. 
Takie stosunki na Śląsku dłużej istnieć nie 
mogą.

A skoro już mowa o dr. Haasem, niepodo­
bna milczeniem pominąć o k ó l n i k a ,  wydane­
go pod datą 17 kwietnia b. r. Nr. 911, przez 

n a j w y ż s z ą  r a d ę  k o ś c i e l n ą  e w a n g e ­
l i c k ą "  do wszystkich urzędów parafialnych 
protestanckich w Austryi. Okólnik ten, o któ­
rym powszechnie wiarLmo, że powstał z ini- 
cyatywy dra Haasego, a to z celem zaszkodzę 
nia działalności patryotycznie, w polskim du­
chu działających pastorów śląskich, radzi usil­
nie duszpasterzom protestanckim, aby n ie  
m i ę s  z a l i  s i ę  c z y n n i e  do p o l i t y k i .  
Szkoda, że p. Haase tej dobrej rady nie stosu­
je do siebie, jako do wybitnego bojownika za 
sprawę niemiecką w kraju i wśród ludności 
polskiej.

Stosunki narodowe na Bukowinie.
Bukowina, słusznie zwana Austryą w minia­

turze, mieści na przestrzeni 10.456 kim kwadr., 
a wśród okrągło 700.000 ludności, następujące 
narodowości: Rusinów, Rumunów, Niemeów, Po­
laków i Węgrów, pod względem wyznania zaś: 
prawosławnych, rzymskich katolików, greckich 
katolików, protestantów i żydów. Najs loiejszy- 
mi liczebnie są Rusini, gdyż liczą ich na Bu­
kowinie prawie 300 000, po nich idą Rumuni 
w liczbie 230.000, liczba Polaków zaś wynosi 
około 30.0U0. Zważywszy, że do liczby Niem­
ców, równającej się 150.000 naliczają sie także 
żydzi, w ilości 90.000 głów, łatwo sobie wyo­
brazić, jak anormalne są stosunki na Bukowi­
nie, gdzie jeszcze za czasów centralistycznych 
językiem „krajowym" zamianowano niemiecki. 
Z powyższego zestawienia wynika również, ja ­
ka w tym kraju panuje mięszacina wyznań i 
narodowości, nie ułatwiających sobie, rzecz pro- 
Bta, wzajemnego pożycia. Rumuni w sojuszu 
z Niemcami stawiają ciągle trudności w rozwo 
ju nai udowym Rusinom i Polakom, którzy sku 
tkiem swej słabości liczebnej, aczkolwiek liczą 
w swoich szeregach znaczne zastępy inteligen 
cyi, nie mogli sdobyć dla siebie praw, zagwa 
rantowaaych im konstytucyą.

Dotychczasowe stosunki wyborcze do Sejmu 
bukowińskiego układały się w ten sposób, że 
władze rządowe stawiały kandydtów, na któ 
rych nie łamiąc sobie głowy, głosowali lojalni 
mieszkańcy Bukowiny. Dopiero zeszłoroczne 
wybory, dokonane pod wpływem budzącego się 
coraz wyraźniej poczucia narodowościowych in 
dywidualności, wp-owadziły do Sejmu nowe 
żywioły. Ostatnia też sesya Sejmu bukowińskie 
go odznaczała się wielkiem ożywieniem i sze 
regiem powziętych u eh wał. mających doniosłe 
znaczenia w dziedzinie gospodarki i szkolnictwa 
krajowego.

Znamiennym w tym zakresie objawem był 
referat p. S t e f a n o w i c z a ,  Polaka, w spra 
WLch kultury krajowej, w drugim zaś uchwale 
nie znanej już naszym czytelnikom rezolucyi 
posłów polskich, tyczącej s ę nauki języka poi 
skiego oraz nauki religii w języka polskim dla 
dzieci polskich na Bukowinie, przy której to 
sposobności Polacy doznali bardzo życzliwego 
poparcia od posłów rumuńskich.

Gazeta Polska, czerniowiecka, oddawszy po­
chwałę za to członkom Sejmu bukowińskiego, 
pisze z tego powodu:

„Niestety, nie można tego powiedzieć o za­
chowaniu się stronnictw Sejmu w kwestyach, 
dotyczących praw narodowych. — Z wyjątkiem 
jedynego wypadku, a to rezolacyi posłów pol­
skich, w którym cała Izba okazała uznania go­
dną objektywność sądu, zresztą wybuchały ha­
łasy i swary zawsze, ilekroć nL porządku dzien­
nym stanęła jakakolwiek kwest/a narodowościo­
wa. Osią tych scen gorszących był zawsze a n ­
t a g o n i z m  p o m i ę d z y  R u m u n a m i  a R u ­
s i n a m i ,  nienawiść poprostu plemienna, wy­
buchająca z siłą żywiołową. — Pojmujemy, że 
przez drugie lata samowładni w kraju i w cer­
kwi prawosławnej Rumuni obawiają się liczniej­
szych Rusinów i we wzmaganiu się tychże wi­
dzą upadek swego wpływu. Pojmujemy, że nikt 
nie wyrzeka się ch.tnie panowania, ale sposób, 
w jaki posłowie rumuńsey walczyli z Rusinami 

Sejmie, me może żadną miarą wytrzymać 
krytyki ze stanowiska parlamentaryzmu i pro­
stej uczciwości poselskiej. Polemika, a powiedz­
my wprost, kłótnia pomiędzy rumuńskimi a ru­
skimi posłami, lakiej widownią była Izba sej­
mowa w kilku dniach ostatnich, — kłótnia, 
wynikła z powodc zupełnie słusznego domaga­
nia się Rusinów, Iżby dla tego żywiołu wydano 
ruskie podręczniki teologiczne, których dotych­
czas nie ma, — nie przyniosła zaszczytc ani 
posłom rumuńskim, ani pewadze Sejmu.

„Niesłuszne ntpaśei na Rusinów przyniosły 
jeszcze Rumunom i tę stratę taatyczną, iż z b l i ­
ż y ł y  k u  s o b i e  d w i e  f r a k e y e  r u s k i e  

Sejmie, mianowieie posłów narodowych do 
Mikołaja W a s y 1 k i , co stanowisko Rusinów 
ogromnie wzmocniło.

„Inne stronnictwa narodowe, jak  Niemcy i 
Polacy, n n  mogły stanąć po Btroiiic rumuńBkiej, 
albowiem zbyt widoczną była słuszność żądań 
ruskich. Niemcy przytem bardzo zręcznie wy 
zyskali sytuacyę na rzecz swej party i. wytyka­
jąc Rauunom niekonsekweneyę w tem, iż w Ra­
dzie państwa kroczą z większością słowiańską, 
a na Bukowinie nawołują Niemców do walki 
ze Słowianami...

„Zadowoleni mogą być — pisze dalej Ga­
zeta — w roku bieżącym posłowie polsey i lu­
dność nasza na Bukowinie. Po raz pierwszy 
wystąpili oni jasno i otwarcie w sprawie krzya d 
jakie dzieją się żywiołowi polskiemu w szkołach 
tutejszych i odnieśli sukces zupełny, albowiem 
wszystkie stronnietwa sejmowe poparły jedno 
myślnie ich re*,olucye w tej sprawie. Uczynienie 
zadość żądaniom, w tych rezolucyaeh zawartym, 
spoczywa już teraz wyłącznie w ręku prezy­
denta krają, bar. B o u r g n i g r o n a ,  a nie ma­
my żadnej przyczyny wątpić, iż szef kraju — 
jak to przyrzekł — spełni je  jak najrychlej. 
Po raz pierwszy także Sejm bukowiński przy­
znał na cele stowarzyszeń polskich kwotę zna­
czniejszą, bo 500 złr. (a dwóch rocznych ra­
tach) na budowę Domu polskiego. Klub ormiań­
sko polski złożył więc pierwsze dowody swej 
pTacy narodowej i należy mn się nzoanie od 
całego naszego społeczeństwa".

Oby nadzieje, wyrażone przez organ Polaków 
bukowińskich, a pokładane w dobrej woli pre­
zydenta krajowego, spełnić się mogły jak  naj­
rychlej, przyczyniając się choć w małej części 
do urzeczywistnienia słusznyeh żądań Polaków, 
na Bukowinie zamieszkałych.

Jan Świerłc.

Z SZAREJ PRZĘDZY.
Powieść współczesna

w d w ó c h  tomaoł i .

T O M  I .

11 <Ul»*y.)
25 września. 

Gała moja mądrość skupiła się teraz w jednej 
nauczyć dzieci wchodzić do klasy, sie 

l **ć w ławkai h , wstawać, wychodzić, wytło- 
®**ezyć im, że są wyrazy, których nie można 
/y * a ć ,  mimo, że dotychczas ich używały z całą

“ i®dna, ciemna, na wpół dzika duatwo ludu 
n?*l ego!... Czyż niejeden by z ciebie nie szydził, 

gdyby cię taką zobaczył, jaką oto 
w J***«ś do mojej szkółki? A ja przecież nie
nie k**ram 8*#> 1 an'  c' efi*e za t0 mniej
dzika > żeś tak bardzo, bardzo dziewiczo

mna2^ 11* rzecz- Właśnie, gdy widzę tę Jgro-
dzik©śćeinnotę ludn’ gdy Patrzę Ba tę 8tra8ZBI*,jn- w obyczajach, nie trwożę się, ani chło 
p r a c o w  “*P-ale’ owszem, pragnę jeszcze więcej 

Lec Je8zcze goręcej poświęcać się. 
wyjdę* 2 ^ 1  dwóeh lub trzech godzinach, gdy 

{ , 8y> jestem zmęczona,
pewnie z początku, potem przywyknę.

27 terześnia. 
Już po ział dzieci przeprowadzony. Rano przy­

chodzi starszych dzieci 49, po południu 62. Na 
jedno moje serce zi mało, na piersi za wiele. 

Miecz)sław napisał prześliczne życzenia. 
Pensy i jeszcze nie dostałam.

30 września. 
Jutro ma moja d^iatwn pójść wraz ze mną

do  kościoła Uczyłam więc d z is ia j iść  parami. 
Że z a ś  w klasie Dyto za ciaBno n a  te ćw iczę  
nia, a w ogrodzie naszym n ie m a  jeszcze żadnych 
ścieżek, musiałam wyjść z dziatwą ua drogę 
przed ganek i tam j a  u k ła d a ć  w e d le  wzrostu 
w pary.

W duży łańcuch rozwinęła się moja gromadka, 
gdym ją  ułożyła para za parą. Nie uwierzyłby 
nikt, h toby na to nie patrzył, ile trudu potrze­
ba i pracy, zanim się przyuczy dziatwę do ró­
wnego marszu. Kilka par na przodzie idzie za 
prędko za niemi kilka par zbija się w jednę 
masę; tu znów przerwa duża, za nią znowu gro 
mada zbita się w nieładzie. Jedni wysuwają się na 
lewo, drudzy na prawo; ci uadeptają poprzedni 
kom na nogi, tamci trącają się i biją. Ochry­
płam , głosu mi już brakło, aby przecie jako 
tako moją armię wy musztrować. Poczyna to wre­
szcie iść lepiej; liczę im: raz, dwa, i każę iść 
naprzód, zwrócić się, znowu naprzód itd.

Wtem nadjeżdża elegancki wózek. Siedzi 
w nim pan Łomski i jakiś młody, przystojny 
mężczyzna

Stanęli. Przypatrują się ciekawie, wreszcie 
pan Łomski, nie uchylając nawet kapelusza na 
powitanie, woła:

— Winszuję pani dobrej zabawy, winszuję!..
Nie odpowiedziałam na to ani słowa.
A p. Łomski, zwracając się do towarzysza, 

mówi zupełnie głośno:
— Nie szkoda to takiej ładnej panuy, aby 

się z tą dziczą męczyła? Przewrócona głowa 
przewrócona.... egzaltacyą i „miłością ludu" 
Ha, ha, ha!..

Odeszłam, zapłoniona gniswem. Odjechali, ja 
dziatwę do szkoły wprowadziłam.

1 października.
Gdy dziś w kościele usuwiłam moją gromadę 

dzieci „przed balaskami", doprawdy dziwną uczu­
łam błogość. Chłopcy po prawej strouie, dziew­
częta po lewej. Wszyscy odziani czysto, w płó- 
tnianki lniane, a i ędzy niemi nawet bardzo 
ładne twarzyczki.

Rodzice spoglądali na swoje dzieci z upodo­
baniem, a z ławek kolatorskich słychać było 
ciągłe szepty i śmiechy. Naturalnie. Rzecz to 
bardzo śmieszna, patrzeć z wyżyny kolatorskiej 
ławki na gromadę dzikich dzieci i na młodą 
biedną dziewczynę, która tych dzieci nie bije, 
nie nienawidzi, ani niemi nie gardzi..

Uklękłam wśród tej wzgardzonej dziatwy i mo­
dliłam się z tą głęboką wiarą, iż dobry Bóg 
przecie pracę moją wesprze. Nie mogę przecież 
pojąć, dlaczego inteligeneya, w mieście zamie­
szkała, tak lud kocha, tak go ceni, tak pragnie 
jego oświaty i dobra, a tutaj ci, kiórzy wśród 
ludu żyją, wyśmiewają go i gardzą niem bezli 
tośnie. W mieście wołają potężnym głosem: lad, 
to przyszłość Ojczyzny, to jej moc i siła, jej 
chluba i chwała. A tutaj ?...

3 października.
Pensyi do dziś nie otrzymałam. Rzeżnik upo­

mina się o zapłatę. Od księdza przysłano ra­
chunek za mleko. Zapasy spiżarniane znów się 
wyczerpał). Trzeba drzewa kupić, kartofli, trzeba 
mi już cieplejszych bucików, bo nieraz dobrze 
ziębnę, mając tylko letnie lakierki, które jeszcze 
we Lwowie przed matarą kapiłam.

Stach tamtego miesiąca przysłał mamie trochę 
pieniędzy, które już dawno musiałyśmy wydać. 
Marceli, mim) najszczerszych chęci, nie może 
pomódz, bo pobiera tak skromną pensyę, iż le­
dwie starczy na jego życie. Wczoraj ugotowa­
łam ostatek kawy dla mamy, dziś zobaczyłam, 
że herbaty starczy najwyżej na dwa dni. Po 
czrna mię to przygniatać i gnębić dość srogo.

Napisałam do Rady szkolnej okręgowej prośbę 
i przypomnienie o pansyę.

4 października.
Dwa miesiące dobiega od tej chwili, gdy wy­

jechałam ze Lwowa. Przez te 2 miesiące nie 
miałam w rękach gazety, ani książki Mogłoby 
się pół Europy zawalić, mogłyby zajść wypadki 
epokowe niebym o tem nie wiedziała, skoro

wynalazki XIX. wieka jeszcze nie udoskonaliły 
się tak dalece, aby szum starych lip mógł być 
łącznikiem między mną a światem.

lam , daleko, życie płynie wartkim biegiem, 
każdy dzień, każda chwila niesie jakąś wieść, 
zmianę, ruch, nowe hasło. Tutaj cisza i jedno 
stajna monotonność. Dziś, jak wczoraj, jutro, 
jak dziś, i tak splecie się długie pasmo dni i 
kawał życia przeminie.

Wśród wielu trosk i kłopotów poczynam uczu- 
wać głód moralny, a nie ma go czem zaspo 
koić. AhL. Gdybyż to mieć dzienniki, książkil...

Zaprenumerować gazety nie mogę, bo na to 
kasa nie starczy. Pożyczać? Od kogo? Ksiądz 
nie odbiera zupełnie dzienników, a dwór, jeśli 
je ma, to pewnieby nie pożyczył, a zresztą pro­
sić. O za nic w ś wiecie 1

6 pa uiziernika.
Starsze dzieci, które przychodzą rano, zaczy­

nają się rozwijać umysłowo bardzo dobrze. Dwóch 
chłopaków zwłaszcza jest tu bardzo zdolnych, 
Mikolcio i Franuś. W porze, w której się dzia 
twa do szkoły zbiera, gdy jestem w klasie, aby 
ją  dozorować, zaczynam rozmawiać z dziećmi. 
Ciekawe słyszę rzeczy. Ośmielone, opowiadają 
mi o tem lub owem, ani spodziewając się, ile 
mnie przez to uezą. Tak jeat, uczą, bo anibym 
wyobrażenia nie miała o niejednrm, gdybym od 
nich tego nie słyszała.

— Dlaczego dziś Anusi Jaszczyszyn w szkole 
nie ma? — pytam chłopaka, jej sąsiada.

—  O na n ie  p rzy jdz ie , p roszę  p an i n au czy ­
c ielk i, bo tam  dziś chTzeiny u n ich , w ięc trzeb a  
ob ie rać  kartofle  n»  „p ie ro g " .

— Jakto ? ona nie mogła zrana kartofli obie­
rać ? Przecież byłoby jej. czasu starczyło.

— Ale to trzeba „kupa" kartr fli.
„Kupa" u nich znaczy bardzo dużo.
Po dłuższej gawędce dowiaduję się, że tu we 

wsi na wszelkie uroczyste przyjęcia, jak na 
chrzciny, wesele i t. d. muszą piec tak zwany 
„pierog". Pierog ten pożera czasem ćwierć, a

nawet więcej kartofli. Obecna w klasie Ewcia 
Fiałkówna, ładna, różowa blondynka, pokazuje 
mi kawał takiego pieroga. Jest to duży placek 
z mąki, zmielonej nn żarnach, nadziany karto­
flami „deptaaemi", z olejem, z cebulą. Takich 
pierogów na chrzciny trzeoa 10 do 20. Więe 
na to wychodzi ogromna ilość kartofli.

— Kto „kmieć", kto bogacz, to ma p>erogi 
pszeniczne i jeszcze daje do nich śmietanę; kto 
biedny, to ma pierog żytni, aloo jęczmienny — 
opowiada Ewcia.

la k i  „pierog" jest dla nich p’Z))<mafciem nad 
przysmaki, nad niego nie ma lepszej strawy. Do 
pieroga naturalnie dodaje się wódka.

— Na jedre chrzciny, proszę pani nauczy­
cielki, wyjdzie czasem i za 10 i za 15 reńskich 
wódki — mówi Mikolcio.

Ja wierzyć temu nie mogę, dzieci zapewne 
się myła. Gdy więc potem spotkałam Kiwackiego, 
pytam go, czy to może być prawdą, a on mi 
powiada:

— To jeszcze skromne chrzeiny, gdzie za 10 
złr. wyjdzie wódki. Są takie, za które żyd z kar­
czmy dostaje i do 20 złr.

Jakże to ciemny lud, który w ten sposób po­
trafi ciężko zapracowany grosz marnować!

Mówię o tem mamie, a ona mi na to z ośmie 
chem.

— Moje dziecko 1 nie gorsz się tem. Ten Izb 
ów jegomość potrafi na jedno śniadanie z kole­
gami wydać sto albo więcej złr., pomimo że ma 
wykształeenie, że jest praecież cywilizowanym 
człowiekiem. Czegóż żądać od ludu, który nie 
ma ani wychowania, ani oświaty?

— Tak, ale ten lud na nędzę się żali wie­
cznie, kawałka mięsa nie zje, wiec dla niego 
wydatek 10 złr. ni wódkę — to okropnośćl

— To okropność ? A w Polsce za czasów Ra­
dziwiłła, Sasów, Brtlhla i innych — co się 
działo? Pijaństwo szło z góry przykładem. A 
właśni, dla tych wad oświaty kaguniec jest 
zbawczym środkiem. (C d. n.)
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Głosy z kraju.
B o c h n ia ,  27 kwietnia.

(Szkoły. — Stypendyum z fundacyi Karoliny 
Dolliner. — Gimnastyka szkolna. — Bada po­
wiatowa bocheńska. — Zlot okręgowy. — Bark 

Jordana).
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady miej­

skiej. Przedmiotem obrad była budowa szkoły 
żeńskiej. — Potrzeba budowy nowej szkoły od 
kilkunastu lat dawała się odczuć, stan finansów 
miasta nie pozwalał jednak na przystąpienie do 
budowy. Stan finansów miasta i dzis nie lepszy 
od tego, jaki był przed laty, — budowa atoli 
szkoły stała się koniecznością. Dziewięcioklaso- 
wa szkoła żeńska mieści się obecnie aż w czte­
rech budynkach, a stan hygieniczny niektórych 
ubikacyj, użytyeh na klasy, wprost jest zabój­
czy tak dla dziatwy, jak i naczycieli. Wśród 
tyeh okolicznośei wystąpił wczoraj magistrat z 
wnioskiem, aby gmina przystąpiła do budowy 
szkoły kosztem do 55 tysięcy złr. — W nowej 
szkole ma być 15 sal, mieszkanie dyrektora i 
sala gimnastyczna. Kasa miejska atoli próżna, 
dlatego Rada upoważniła równocześnie magi­
strat do starań o zaciągnięcie pożyczki do wy­
sokości 55 tysięcy złr.

Nadanie stypendyum z fundacyi Karoliny 
Dolliner przysługuje Radzie miejskiej bocheń­
skiej. Stypendyum wynosi rocznie kwotę 100 
złr. Rada miejska, korzystając z tego prawa, 
nadała to stypendyum Helenie Olimpii, dwojga 
imion R o z ł u c k i e j ,  uczennicy I-go roku se- 
minaryum we Lwowie.

Na wezwanie Sady szkolnej krajowej, w myśl 
zeszłorocznej uchwały Sejmu „Sokółu tutejszy 
podjął się prowadzenia nauki gimnastyki w szkole 
sześcioklasowej męskiej przez swoich nauczy­
cieli, w swej sali, na swem boisku i przy uży­
ciu własnych przyrządów bez pretensyi jednak 
o wynagrodzenie przez Radę szkolną krajowa 
Dwustu sześciu chłopców, z sześciu klas tej 
szkoły, korzysta regularnie zfnauki gimnastyki, 
na którą łoży fundusze wyłącznie Towarzystwo 
„Sokół". Przyjmując tak wielki ciężar, liczył 
„Sokół" na wydatniejsze subwencye, spodziewa­
jąc się, że pokryje z nich przynajmniej płace 
nauczycieli. Nadzieje atoli zawiodły. Subwencye 
wzrosły zaledwo o 25 złr., a odpadła całkiem 
subwencya Rady powiatowej bocheńskiej, na któ­
rej referent budżetu dotychczasowy marszałek 
p. Zdzisław Włodek w takim stanie przedsta­
wił gospodarkę powiatu, iż tenże nie jeot w s.;a 
nie udzielić subwencyi w skromnej kwocie 100 
złr. Mimo tej zupełnej obojętności reprezentacyi 
powiatu, Towarzystwo „Sokół" nie zeszło z wy­
tkniętej drogi i nie zaniedbało fizycznego roz 
wijania młodzi szkolnej temuardziej, ze większość 
obywateli myśl Towarzystwa uznaje, popiera i 
upaść jej nie pozwoli, choćby nawet własną 
pracą miała zastąpić to, co było do spełnienia 
obowiązkiem powiatu.

W dniu 29 czerwca odbedzie aie u nas zlot 
sokoli okręgu krakowskiego. Na zakupionym 
gruncie, przylegającym do realności „Sokoła", 
jest już przygotowane boiako na 200 ćwiczących. 
Miejsee pod boisko zupełnie zniwelowane i tra­
wą zasiane, za kilka tygodni pokryje się ziele­
nią, a ćwiczenia odbędą się na murawie. Dele­
gatem Związku sokolego ua zlot bocheński wy­
brano wiceprezesa Związku dra Ksawerego Fi­
szera.

Za przykładem parku Jordana zamierza „So­
kół" urządzać w pogodne popołudnia każdej 
niedzieli i świąt nadchodzących zabawy i gry 
dla dziatwy pod kierunkiem nauczycieli. W zu- 

ełności nadaje się do tego obszerny ogród „So 
oła", mieszczący dwa boiska, jedno z nich 

zacienione wysokopiennemi drzewami, drugie 
zlotowe, złączone bezpośrednio z ogrodem „So­
koła".

Przegląd polityczny.
K r a k t w ,  29 kwietnia.

Z W a r s z a w ;  donoszą, iz redaktora Kurye- 
ra Warszawskiego, p. Franciszka N o w o d w o r ­
s k i e g o ,  pomimo że ciężko zachorował w wię­
zieniu, nie wypuszczono dotychczas na wolność. 
Wszelkie starania rodziny, czynione w Warsza­
wie i Petersburgu, okazały się bezskutecznemi. 
Propozycyę złożenia kaucyi również odrzucono. 
Mówią, że przyczyną aresztowania Nowodwor­
skiego ma byc ten fakt, iż znaleść miano u 
niego odpis tajnego raportu, przesłanego carowi 
przez generała T r o i c k i e g o  z Wilna. Jest to 
podubny raport, jaki w przeszłym roku złożył 
carowi ks. Imeretyński o stosunkach w Króle­
stwie Polskiem. Raport ks. Imeretyńskiego był 
również tajnym, dzienniki go jednak wydostały 
i ogłosiły.

Redaktorów L i b i c k i e g o  i M a l i n o w ­
s k i e g o ,  oraz p. K o r z o n a nie wzywano wcale 
do przesłuchania, tak iż nie wiedzą nawet, dla­
czego odbyła się u nich rewizya.

Petersburski korespondent Koln. Żtg, pisząc 
o zaburzeniach studenckich w Rosyi stwierdza, 
iż związków z zagranicznemi partyami przewro- 
towemi nie wykazano, nie poprzestaje jednakże 
na tern stwierdzeniu faktu, lecz zwyczajem swo­
im wietrząe wszędzie polską intrygę, wyraża 
niedorzeczne przypuszczenie, że niejaką rolę w 
ruchu studenckim odegrać mogły s t o s u n k i  
s t u d e n t ó w  z P o l a k a m i  w K r a k o w i e  i 
we  L w o w i e !  Co za bezczelny fałsz! co za 
potworna chęć upatrywan a we wszystkiem wi- 
ehrzących tendencyj polskiego żywiołu. Że wzglę­
du na sam ruch studencki, twierdzenie kore­
spondenta Koln. Zig nie zasługiwałoby nawet 
na wzmiankę, bo nie ma chyba, nawet między 
czynownikami i policyantami rosyjskimi, ludzi 
tak naiwnych, lub tak przewrotnych, którzyby 
przypisywali młodzieży krakowskiej i lwowskiej 
wpływ na zaburzenia rosyjskich studentów w 
w Petersburgu lub Moskwie! Jeżeli więc wspo 
mina my tu o tej niedorzecznej uwadze korespon­
denta kolońskiej gazety, to jedynie jako o zna 
miennym objawie, świadczącym o złej woli na- 
rodowo-liberalnej prasy niemieckiej względem 
Polaków. Ta zła wola, ta prawdziwa Pollenkol- 
ler — mąci zdrowy rozsądek i prowadzi do ta 
kich potwornych i komicznie niedorzecznych in- 
nusyacyj, jak powyższa uwaga pierwszorzędne­
go dziennika niemieekiego!

Z uwag pesymisty.
(Teatr krakowski i polityka. — Polityka i teatr 
rosyjski w Pradze. — Kwestya polska wobec kon- 

ferencyi pokojowej i brak polityki)
Nie chcąc poruszać „polityki" wymówiłem 

się w jednej z poprzednich pogadanek od pisa­
nia o... t e a t r z e .  Dzisiaj jednak, gdy sprawa 
teatru przeszła przez czyścowy ogień krakow 
skiej Rady miejskiej, muszę chyba brnąc w po­
litykę, chcąc dobrać się do teatru Ale proszę się 
nie przestraszać. Będzie to polityka w bardzo 
popularnej, małomiasteczkowej f rmie, przystę­
pna nawet dla tych, którzy przysięgli raz na 
zawsze nie czytać artykułów dziennikarskich o 
zatargu samoańskim, o antagonizmie Anglii, Nie­
miec i Francyi w Afryce, o pobycie królestwa 
włoskich w Cagliari ł tym podobnych wstrzą 
sających nawą europejską wypadkach. Nawet 
tych wrogów wielkiej polityki zaiąć przecież 
musi mój interwien z jednym z radców miej 
skich. w dzień po ubiciu wniosku p. Bartosze 
wicza o przejęciu teatru krakowskiego w zarząd 
miaata.

— Dzięki Bogu, — odsapnął ów ojciec pod­
wawelskiego grodu — spadł mi kamień z ser­
ca. Góżby to bowiem był za ciężar dla miasta, 
prowadzić zarząd teatru! My sobie z miastem

samom rady dać nie możemy, a tu nam jeszcze 
teatr wpychają! Miasto takiej administracyi ni 
gdyby prow°.dzić nie potrafiło!

— A coż właściwie to miasto potrafi, — za­
gadnąłem — jeżeli do administrowania nie czu 
je się uzdolnionem ? P-z cicż Rada miejska nie 
do czego innego jest powołana, tylko do orga­
nizowania gospodarki miejskiej i do jej prowa­
dzenia. Jeżeli ona nie czuje się zdolną do kie­
rowania administracya miejską, to jaka z niej 
korzy ść ?

— Bardzo to ładnie wygląda w teoryi, ale 
praktyka mówi co innego. Pięknieby wyglądał 
ten teatr, gdyby 60 radców zaczęło nim rządzić.

— A to po ro — odparłem, — i kto tego 
od nich żąda ? Rządziliby nim o tyle, o ile dzi­
siaj każdy z nich ma prawo nim rządzić. Prze­
cież i w obecnych stosuakach przysługuje każ­
demu z radców najzupełniejsze prawo wypowia­
dania krytyki e zarządzie teatru, bo przecież 
dzierżawca jego nie jest wszechwładnym panem, 
lecz stosować się musi do warunków kontraktu.

— Mów sobie co chcesz, mój redaktorze, — 
powiada na to mój radca — a ja kontent je 
stem, że nam ubył jeden kłopot. Mybyśmy so­
bie nigdy nie dali rady z zarządem teatru. To 
jest moje najświętsze przekonanie.

Na ten wybryk skromuości radzieckiej trudno 
było znaleść argument.

— Pozwól pan jednak — rzekłem, — na je 
dno jeszcze skromne pytanie. Kieay też i pod 
jaką postacią wstąpił Duch św. na tych radców 
miejskich, co w piątek przyklaskiwali wywodom 
Bartoszewicza, a w poniedziałek już byli tego 
samego, co pan dzisiaj zdania, i dziwnym zbie 
giem okoliczności znaleźli się w jednym korcu 
ze stańczykami ?

Pytanie to doznało bardzo nieprzychylnego 
przyjęcia:

— J h się tam nie znam na „polityce" — od 
parł radca, — i zawsze robię swoje, nie oglą­
dając się na stańczyków.

Ha! Nie czułem się powołanym do roztrząsa­
nia sumienia radzieckiego, oburzającego się ua 
samą wzmiankę o „polityce". Wiem zresztą, że 
on polityki nie robił w tym wypadku, lecz po 

"zwolił się wyręczyć komu innemu. W ten spo 
sób grząźuie w polityce większość radców, wy­
pierając się jej i b ijąc , jak dyabeł świę­
conej wody. I teraz poszli jedni Dezwiedaie, dru­
dzy, — a tych była większość, — z pełna sa- 
inowiedzą na lep koteryi politycznej. Jak teatr 
wyjdzie na tej macherce politycznej, to znowu 
rzecz inna.

** *
W „Złotej Pradze" odegrał 1 skże teatr... rolę 

polityczną. Towarzystwo dramatyczne p. S a wi  
n ej  z R syi po dość wątpliwej artystycznej 
wartości nopisach w Berlinie, aczkolwiek sam 
cesarz Wilhelm — najwidoczniej ze względów 
politycznych — raczył je  pochwalić, święciło 
niebywałe w nadwełtawskiej stolicy tryumfy. 
W przyjęciach, jakiego artyści rosyjscy dozna 
wali na scenie „narodnego DivadlaJ, a zwłaszcza 
w niebywale serdecznych owacyach, jakie ze 
strony najwyższych dostojników autonomicznych 
i całej niemal inteligrncyi czeskiej d iznała tru­
pa rosyjskich. aktorów — było tyle eDtuzyazuiu, 
szczerości i serdecznego ciepła, że artyści ntj 
liczniejszego narodu słowiańskiego nnieść mu­
sieli najmilsze z Pragi wspomnienia. A wspo­
mnieniami temi podzielić się powinni, przy naj­
bliższej sposobności, z całym swoim narodem, 
gdyż z tona przyjęcia, jakiego doznali, wynika­
ło to jedno, że czczono i uwielbiano ich nie ty 
le jako artystów, ile jako przedstawicieli Rosyi.

„Seree nie sługa" — i nie bada nieraz mo 
tywów miłości. Pewnie i tutaj zaszedł taki wy­
padek. Trudno bowiem przypuścić, aby który­
kolwiek z bieduiejazych i nie opartych na pra 
wie pięści narodów słowiańskich, wytrzymił 
z rosyjskimi aktirami rywalizacyę w Złotej Pra 
dze. Więc nie dlatego, aby nami brzydka mio­
tała zazdrość wobec tryumfów pani Sawinej i 
jej artystycznej drużyny; nie dlatego, abyśmy

drżeli z obawy, iż wyparci być możemy z serc 
czeskich przez silniejszych współzawodników; 
nie dlatego wreszcie, abyśmy odwracać chcieli 
serca czeskie od ukochanego przedmiotu ich go­
rących afektów, — lecz tylko z U-go powodu, 
że przyczyn tych szalonych porywów czesko- 
uoskiewskich na żaden sposób zroznm eć nie 
możemy, wywołują one w nas zdumienie i nie 
smak.

Bo rozumiemy dobrze, że Czesi nie odczuwa­
ją  z nami tych krzywd, jakich doznaliśmy ze 
strony Rosyi. Trudno komuś nakazać: powinno 
cię boleć to, co mnie rani; nie powinieneś ko­
chać tego, kto mnie znieważa. Takie współczu­
cie wyrabia albo wspólna dola, albo subtelne 
poczucie przyrodzonych praw wolności i polity­
cznej sprawiedliwości. To poczucie rodzi się i 
wytwarza czasem bezwiednie tak, jak wschodzi 
i strzela w niebiosy paima wśród głuchej pu 
szczy. — czasem znowu wyłania się ono z wie­
kowej cywilizacyi narodu.

Ale pomimo tego tajemnicą serc czeskich po­
zostanie: za  co o n e  t a k  b a r d z o  k o c h a i ą  
„ r o s y j s k i c h  p o b r a t y m c ó w " ?  Cóż ta, tak 
uwielbiana przez nie Rosya, dla ich ojczyzny 
zrobiła ? Przyjmowała zawsze bardzo gościnnie 
czeskich pielgrzymów, to prawda; ale wychodź 
ców czeskich wynaradawia z równą bezwzglę­
dnością, jak to usiłuje uczynić z ludnością pol­
ską.

Na Wołyniu są bardzo liczne kolonie czeskie. 
Z początku pozwolono im utrzymywać szkoły 
własne, z językiem wykładowym czeskim, za­
kładać towarzystwa i kluby, urządzać teatra 
amatorskie i t. d. Już za Aleksandra III. ode 
brano im te przywileje; prawosławie i msyfika- 
cya wtargnęły, — albo raczej odbyły wjazd 
tryumfalny — do kolonij czeskich. Najbliższe 
pokolenie tych czeskich kolonistów nie wspomni 
jnż o Złotej Pradze. Dobrobyt względny pokry 
je żal za przeszłością i tradycyą...

Dziwna rzecz: o losie tych osad czeskicn nie 
wspominają nigdy praskie dzienniki.

A czego w przyszłości spodziewać się moga 
Czesi w obrębie Rosyi ? Nie czego innego cby 
ba nad to, eo spotkało Ruś, prowineye nadbał­
tyckie, Finlandyę, co grozi Królestwu. Czesi ro 
bią czasem taką minę jak żeby niczego więcej 
nie żądali..

A mówią zwykle w takich razach, że urzą­
dzają demonstracyę przeciw Niemcom. Nie wda 
ję się w ocenę wartości takiej demonstracyi; 
trudno mi jednak nie podziwiać jej strony mo 
ralnej. „Z nienawiści do Niemców, kocham Ro- 
syan, chociaż nie mam za co i po co ich ko­
chać", — to zasada, niedostępna przynajmniej 
dla nas, Polaków.

Chyba... chyba, że serce odgrywa tutaj więk­
szą rolę n>ż polityczna rozwaga, a wtedy dy 
skusya ustaje.

** *
Przyrzekam moim czytelnikuin, że już nadal 

w pogadankach moich zerwę utanowczo z poli 
tyką, a jeśli teraz o tę potrąciłem strunę, uczy­
niłem to tylko dla tego, że chciał u  mówić o 
teatrze. Zupełnie b< j polityki natomiast mogą 
obejść się wszelkie pomysły wywarcia wpływu 
na dyplomatyczną konfereecyę pokojową w H i  
dze, oby zajęła się „ k w e s t y ą  p o l s k ą " .  Poj­
muję, że usiłowania nasze w tym kierunku nie 
mniej ważne przynieść mogłyby owoce, co od 
krycie „tajemnic domu pod pająkiem" przy uli 
cy Karmelickiej, — ale pomimo tego nie ośmie­
lę się kusić „narodu" polskiego do podjęcia 
próby tak ryzykownej. Moglibyśmy rozbić dzieło 
pokoju, zwiastowane Europie przez najootężuiej 
szego władcę, przed którym nawet pochylają się 
pruskie pikelhauby, a wtedy cała odpowiedzial­
ność za to destrukcyjne dzieło spadłaby... na 
handel p. Zawady, z którego poraź pierwszy 
zabrzmiały słowa zachęty do wniesienia „prote 
stu polskiego" przea areopag dyplomatyczny w 
Hadze! M. K.

-   -

Kronika wiedeńska.
W ie d e ń ,  23 kwietnia.

(Bal Tow. „Concordiau. — Toalety. — Lola 
Beeth <, Irena Abendroth. — Festyn w Praterze.— 
Ks. Paulina Metter„ich. — Entuzyazm Wiedeń­
czyków. — S. p  R?usner. — Kolonia polska.— 

Kolonia włoska. — Anegdota o Per osim.)
(X )  Bale Towarzystwa dziennikarzy „Concor­

dia" mają swoją ustaloną sławę, to też i tego­
roczny bal prasy, mimo, że odbył się teraz do­
piero, a więc w porze wcale nie sprzyjającej, 
nic nie stracił na tern opóźnieniu. W ogromnej 
sali Zofii goście zaledwie się mogli pomieścić. 
Podziwiałem bakenbardy ministra spraw zagra­
nicznych hr. G o ł u c h o w s k i e g o ;  z należy­
tym respektem przechodziłem obok ministra o- 
światy hr. B y 1 a n d t - R h e i d t a, który nie tak 
dawno na konfereneyi krajowych inspektorów 
rozmyślał nad sposobami usunięcia re szkół 
średnich mniej więcej połowy uczniów, a tylko 
napawał mnie otuchą widok ministra p. J ę- 
d r z e j o w i c z a ,  który, jeżeli nam nie pomaga, 
to przynajmniej nie wiele szkodzi.

Podnosi baimę S t r a u s s ,  uderza trzykrotnie
0 pulpit i oto w jednej chwili stają do tańca 
karne szeregi. Nawet dzwonek najpoważniejsze­
go piezydenia parlamentu na całej przestrzeni 
Europy od oceanu Atlantyckiego aż do brzegów 
Pełtwi nie działa tak potężnie. Teraz gasną or­
dę owe gwiazdy na frakach i mundurach, a na 
tle prześlicznej dekoracyi jaśnieć poczynają inne 
gwiazdy. Wszak to ostatni, czy przedostatni ba! 
„Concordii" w tym wieku, więc panie, świado­
me doniosłości takiej chwili wyjątkowej, były 
ubrane, jak przystało na fin de siecle. Przewa­
żały toalety secesyonistyczne w rozmaitych bar­
wach. Panna Lola B e e t h  miała białą suknię 
jedwabną z przodem haftowanym srebrnemi ni­
tkami, na lewem ramieniu upięcie z turkusów
1 brylantu*, a we włosach dyadem brylantowy. 
Panna Irena A b e n d r o t h  była w żółtym bro­
kacie, brzeg trenu obszyty sobolem, a panna 
Gizela A b e n d r o t h  ukazała się w toalecie ró­
żowej z bladożółtemi koronkami.

Bal prasy minął jak senne marzenie i zostały 
po nim karneciki w kształcie secesyonis.ycznej 
gazety, miła pamiątka ala podlotków, wierzą­
cych we wszystko, co im podczas walca lub 
kadryli szepczą zgrabni panowie.

Obecnie Wiadeń cały zajmoje się testynem, 
który przez dwa dni, t. j. 27 i 28 maja, odby­
wać się będzie w Praterze. Dnia 27 maja przy 
dźwiękach siedmiu kapel ujrzą Wiedeńczycy 
corso kwiatowe, które trwać będzie od godziny 
4 po południu do 9 wieczorem. Dnia 28 maja 
odbędzie się w powystawowej „rotundzie" wiel­
ki kiermasz we „wsi secesyonistycznej". Dochód 
z festynu przeznaczony jest na cele dobroczyn­
ności publicznej, a urządzeniem przy pomocy 
całego sztabu zajmuje się ks. Panlina Metter- 
nich, ciesząca się wielką wśród Wiedeńczyków 
popularnością. Pamiętam entuzyazm, który przed 
dwudziestu laty zapanował pewnego dnia po­
między starymi i młodymi, gdy z nad Sekwany 
przyoyło nad Dunaj dokonane przez ks. Metter- 
nich tłumaczenie na język francuski znanej piosn­
ki brukowej:

mn an alter Tl 'eantr Bitz,
Hub’ alle Sonntag’ y’wis mein Spitzu.

W kawiarniach i piwiarniach odczytywali 
poczciwi Feakowie, najpocieszniej wymawiając, 
a raczej przekręcając, tekst francuski: 

pJe suis de Vhnne un vieux Titi 
E t mes dimanches toajours sont grisa.

Były to wogóle inne czasy, w których Wie­
deńczycy entuzyazmowali się piękniejszemi, niż 
dzisiaj, hasłami, n. p. ową sławną mowa ś p. 
H a u s n e r a ,  w której ten bojownik parlamen­
tarny protestował przeciwko nazywaniu walczą­
cych o wolność Bośniaków „powstańcami" czy 
„insurgentami". Tak — andere Ziiten, andere 
Lieder, — jak  powiada Heine.

Na tle życia ogólno-wiedeńskiego rozwija się

W przededniu
w y s ta w y  paryskiej.

Des millionci de mains qui se 
serrent dans la erande main 
de la Frange, e est la — l'Ex- 
position.

V ietor H u g o .

Świat cywilizowany stoi obecnie w przede­
dniu wielkiej, poważnej i wspaniałej uroczysto­
ści międzynarodowej, jaką będzie najbliższa wy 
stawa.

Paryż, ten Paryż, z którego na początku bie­
żącego stulecia wyruszyły niezwyciężone zastę­
py „Wielkiej armii", niosąc jednym śmierć i 
zagłaie, drugim uadz;eję swobód i wolności, 
zaprasza dziś narody całej kuli ziemskiej do 
szlachetnego współzawodnictwa na polu sztuk 
nauk i przemysłu. Błyszczące groźnie z przed 
pałacu Inwalidów działa, ustawione tam ręką 
wielkiego geniuszu wojny, milcząco spoglądać 
będą na te bezkrwawe zapasy, a jeżeli zbudzą 
się i odezwą na chwilę, to tylko salwą powi 
talną dla władzców, który nie na czele sił 
zbrojnych, lecz z palmą pokoju nad brzegi Se 
kwany przybędą, aby podziwiać wyniki produ 
ktywnej praey narodów.

Bo wystawa wszechświatowa to dzieło i owoc 
pokoju. Mając za cel przestudyowanie i poró­
wnanie najdoskona’szych zdobyezy geniuszu 
ludzkiego, nie jest ona, jak  chcą zacofani, ko 
sztowną tylko zabawka, lecz jest wielkiem i 
płodnem dziełem cywilizacyi. Wystawa, to try­
umf ducha ludziego, który tworząc arcydzieła 
sztuki i przemysłu, wydziera przyrodzie niewy­
czerpane jej tajemnice, opanowuje coraz bardziej 
m ateryę, a odkrywając nieznane dotąd siły 
wprzęga je do swego rydwanu, aby tern prędzej 
podążać ku światłu, ku prawdzie, ku pięknu. 
Tern większe zaś znaczenie ma przyszłoroczna 
wystawa, bo będzie ona obrachunkiem z całego, 
kończącego się stulecia,

Jeżeli wiek XVIII. upamiętnił się w dziejach 
wielkim przewrotem społecznym, dzięki któremu 
szerokie masy zerwały pęta gniotącej niewoli 

poczuły w sobie takie samo prawo do wspól­

nej pracy, jak  warstwy uprzywilejowane, to 
wiek XIX. dał tym masom światło i środki po 
tężne do pracy. Zdobycze nauki, pleśniejące da­
wniej w wilgotnych murach klasztorów, objęły 
w ciągu XIX. wieku szerokim korytem ziemię 
całą, spopularyzowały niezgłębione dawniej taj­
niki, rozświetlając jasnym, chić skąpym jeszcze 
promieniem i chatę wieśniaczą i poddasze nę­
dzarza, a zastosowane do celów praktycznych, 
otworzyły tyle nowych źródeł przemysłu i tyle 
rezszerzyły dawniejszych. Pod tym względem 
wiek XIX. śmiało nazwać można wiekiem re 
wolucyi, lecz rewolucyi dobroczynnej, bo bez 
krwawej. Nie da się bowiem zaprzeczyć, że obok 
sztuki i zdobyczy ścisłej wiedzy, przemysł, czyli 
oddziaływanie świadomej celu inteligencyi czło­
wieka na materyę, zmienia do głębi organizm 
społeczny. To też para i elektryczność w na­
szym wieku musiały wywołać taki sam prze 
wrót w warunkach materyalnych i moralnych 
społeczeństwa; jak niegdyś wynalazek druku, i 
prochu. Dzięki tym dwom siłom postąpiła ludz­
kość o wiele wierej naprzód, niż w ciągu ca­
łego szeregu innych stuleci. Dlatego to wiek 
XIX., tak różny od swoich poprzedników, po­
zostanie na zawsze wielką epoką. A  chociaż 
przyniósł on równocześnie przewagę military 
zmu, zbrojny pokój i mordercze machiny, obok 
tylu nowych a nieroztrzygnięty cb zadań społe 
cznych, to nie uszczuplają one wartości innych 
zdobyczy, bo każda rzecz musi mieć światła i 
cienie. Zadaniem przyszłych pokoleń będzie, 
aby bogatej spuścizny użyły dla dobra ludzko­
ści, dla celów wzniosłych i szczytnych, rozwiązu­
jąc sprawiedliwie te kwestye, które są konse- 
kweneyą szybko naprzód kroczącej cywilizacyi.

Dla nas, Polaków, nie ziściły się w bieżącem 
stuleciu upragnione marzenia; przeciwnie, do 
znaliśmy wielu klęsk i zawodów, ale odnieśli­
śmy i tak korzyść wielką, bo poczucie budzą 
eej się siły żywotnej w tych warstwach na­
rodu, które sto lat temu w błogiej drzemały 
ciemnocie; — zdobyliśmy przeświadczenie, że 
jedynie usilna, mrówcza praca wszystkich bez 
wyjątku klas, do celu doprowadzić nas może. 
Praca społeczeństwa polskiego z konieczności 
do skromniejszych ograniczyć się musiała gra­
nic, dlatego też dorobek nasz za ubiegłe stule 
tle nie może być tak świetnym, jak inny ch na­

rodów. Pomimo tego - nie powinniśmy, — a 
mam na myśli fiie samą tylko Galicyę — po­
zostać na uboczu wobec cywilizowanego zna 
czenia przyszłej wystawy. Owszem godzi się 
nam złożyć tam świadectwu naszej pracy i po 
kazać, to umiemy, co mamy, co znaczymy. 
Niech obcy przekonają się o naszej żywotności, 
okażemy życzliwym i nieżyczliwym, że' wraz 
z innymi kroczymy nieustannie naprzód, mimo 
tak niekorzystnych warunków rozwoju narodo 
wego. Nie usuwajmy się sami, bo nai lekcewa­
żyć będą. Wszak mamy głośnych mistrzów 
sztuki, cenne zabytki architektoniczne i histo 
ryczne, mamy niektóre gałęzie specyalnie kra 
jowogo przemysłu, mamy w Królestwie n. p. 
wzorowe fabryki mamy nawet sławnych wyna­
lazców. Przy dobrej woli i ruzumnem fichowem 
zajęciu się sprawą, możemy i powinniśmy zwró­
cić na siebie uwagę. Niech tylko miłość i do 
bro kraju będą bodźcem dla naszych artykułów, 
dla naszych przemysłowców, a pożytek będzie 
niewątpliwie i wielki i płodny w dodatnie na­
stępstwa.

I.
Wystawa w ogóle, to dziecko XIX. wieku, 

a kolebią jej jest Francya. Aż do roku 1851, 
to jest do pierwszej wystawy międzynarodowej 
w Londynie, urządzano tylko wystawy krajowe, 
poświęcone głównie przemysłowi. Pierwszą była 
tutaj wystawa paryska u schyłku przeszłego 
wieku, a urządzona w roku 1798 staraniem 
ówczesnego nrnistra spraw wewnętrznych, Fran­
ciszka Neufcbateau.

Wysiawa ta nosząca nazwę VExposition de 
l’an VI. była zaledwie miniaturą późniejszych; 
wzięło w niej udział 110 wystawców i trwała 
dwa tygodnie. Jakktlwiek do tego czasu posta 
nowiono co roku otwierać podobne wystawy 
nie pozwoliły na to ówczesne wypadki polity 
czne, tak że najbliższe dwie odbyły się dopiero 
za rządów konsulatu w 1801 i 1802 roku. Gdy 
Napoleen stanął na szczycie potęgi, przyszła do 
skutku czwarta wystawa w 1806 roku. Nastę 
pują dalsze w 1819 i 1828 roku za Ludwika 
X V III, dalej w 1827 za Karola X. i trzy za 
rządów Ludwika F*1 pa. Wszystkie te wystawy 
urządzano początkowo bardzo prymitywnie, po 
prostu w barakach tak zwany rptortiaut>su, bu­

dowanych, już to w dziedzińcu Luwru, iuż też 
ua Pult Marsowem, ca Champs-Elysees lub na 
Placu Zgody. W miarę większej liczby wystaw­
ców dodawano pojedyncze galerye lub stawiano 
prowizoryczne pawilony bez warte ści arebitek to 
nicznej.

Inicyatorowie tych wystaw, nie błyszczących 
przepychem ozdób i pozbawionych siły atrakcyj 
nej dla szerszej publiczności, zadawalniali się 
tern, że były pożyteczne, że podnosiły handel i 
przemysł krajowy. Za ctl główny miały one 
zwalczanie konkurencyi produktów angielskich 
i zwrócenie uwagi na wyroby krajowych fabiyk 
i swojskiego przemysłu.

Początkowo zainteresowanie się publiczności 
było nie wielkie, dopiero za czasów restaracyi, 
wystawa stała się ulubionym miejscem space­
rów, a dzienn ki paryskie poświęciły jej całe 
szpalty opisów W tym pierwszem okresie poszli 
też za przykładem Francyi i Niemcy, urządza 
jąc w roku 1842 w Mogancyi i w 1844 wy­
stawę w Berlinie, w której wzięły udział 
wszystkie państwa i piństewka niemieckie. Jed 
nasta wreszcie z rzędu wystawa paryski, jest 
ostatnią krajową; odtąd zaczyna się era wystaw 
powszechnych międzynarodowych. Już osta*nią 
% n eb chciano otworzyć dla wystawców innych 
państw, ale z obawy współzawodnictwa sprze 
ciwiły się temu stanowczo francuskie Izby han 
dlowe. Z tego tytułu pierszeństwo projektu wy­
staw międzynarodowych przypisują sobie Fran­
cuzi, chociaż do wykonania zabrali się pierwsi 
Anglicy.

W historyi cywilizacyi pamiętną pozostanie 
data 1851 roku, gdy w dniu 1 maja otwarto 
w Londynie pierwszą na kuli ziemskiej „w y 
s t a w ę  w s z e c h ś w i a t o w ą " .  Iaicyatywa wy 
szła od „królewskiego Towarzystwa sztuk, han­
dlu i rękodzieł". Na zaprcstenie, wysłane do 
wszystkich rządów, wzięły w niej udział wszy 
stkie państwa Europy oraz Stany Zjednoczone. 
Wystawa obejmowała sześć sekcyj, podzielonych 
na trzydzieści klas. Charakterystycznum jest, że 
z sekcyi sztuk pięknych wykluczono malarstwo, 
jako nie mające praktycznego zastosowania i 
związku z przemysłem. Miejscem wystawy był 
Hyde - Park, gdzie wzniesiono umyślnie Pałac 
kryształowy, pierwowzór budowli, które Dastę 
pnie przewyższyć go miały tak pod względem

rozmiarów, jak i smaku estetycznego. Całuść 
wystawy zajmowała 8.700 metrów □ ,  wystaw­
ców wzięło udział 17 tysięcy. Wystawę zwie­
dziło przeszło sześć milionów osób, koBzta urzą­
dzenia wynosiły 7,300 000 koron; trwała 144 
dni.

Drugą wystawę urządził w 1853 rokr New- 
York. Była ona od tamtej mniejszą i mnięjszem 
też cieszyła się powodzeniem. Zwiedziło ją za- 
ledwi' 1,250 000 osób.

Trzecią wreszcie, a pierwszą międzynarodową, 
hrzadzoną przez Francyę, jest wystawa paryska 
z 1855 roku. Wybudowano dla niej na Polach 
Elizejskich słynny Palais d’Industrie, który do­
piero w ubiegłym roku zburzono dla odsłonię­
cia wspaniałej perspektywy na nowy monumen­
talny most na S kwanie i E«planadę luwali- 
dów. Sztuki piękne pomieszczone były w oso­
bnym pałacu u stóp Trocadćro. Wystawa trwała 
pół roku i k szt wała 11,500.000 franków. — 
Szczególniejszą uwagę zwracały przednie wyro­
by lniane, tkaniny, meble i porcelana. Główną 
jednak atrakcyą była już wtedy galerya ma­
szyn, gdzie skoncentrował się geniusz ówczesnej 
epoki, a wielki efekt na zwiedzających wywie­
rały 4 ogromne lokomotywy, strzegące wstępu 
do galeryi.

Czwartą wystawę urządził w 1862 roku zno­
wu L mdyn w olbrzymim, lecz nieładnym pa­
łacu, zajmującym 125.400 metrów kwadratowych 
powierzchni w pj>rku Kensington. Kosztowała 
blisko 10 milionów koron. Z wystawy tej już 
malarstwo wykluczooem nie było.

Olbrzymim sukcesem cieszyła się piąta wy­
stawa wszechświatowa z 1867 reku, urządzona 
po raz drugi w Paryżu. Stworzono dla niej całe 
miasto pawilonów, urządzono parki, sztuczne 
jeziora, rzeki i fontanny. Mimo tego, główny 
budynek w kształcie dwóch półkuli, — każda 
o średnicy 190 metrów, połączonych prostoką­
tną galeryą, 380 metrów długą i 110 szeroką i 
podzielony na geometryczne wyoinki i współ- 
środkowe koła, jakkolwiek nader praktyczny 
ze względu na łatwe oryentowanie się w po­
szczególnych grupach, nie odznaczał się wcale 
estetycznem wejrzeniem. Wystawę tę słusznie 
nazwano arystokratyczna, gdyż ściągnęła do 
Paryża prawie wszystkich panujących i książąt 
krwi z Europy. Otwartą była od 1 kwietnia do
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życie rozmaitych obcych kolonij wśród warun­
ków, jak  na teraz, niezbyt sprzyjających. Naj­
ruchliwszymi są Czesi, na szarym prawie końcu 
stoją Polacy, którzy, oo prawda, pod względem 
lidebnym nie mogą się mierzyć z przybyszami 
z n .d  Wełtawy, ałe przy dobrej woli mogliby 
bądź o-, bądź skuteczniejszą rozwinąć działal­
ność. Niedawno pod przewodnictwem p. S t r u- 
s z k i e w i c z a  odbyło się posiedzenie komitetu 
loteryi fantowej na rzecz restauracyi kościoła 
polskiego w Wiedniu. Koszta wyLiosły 40.000 
złr., a na pokrycie tej suaiy urządza komitet 
loteryę, której losy rozesłano dotychczas w po­
kaźnej liczbie 60.000.

Kolonia włoska ożywiła się na chwilę pod­
czas pobytu w Wiedniu ks. P e r o s i’e g o , o 
którym czytelnicy wasi tyle mieli wiadomości 
z rozmaitych punktów Europy, że n e chciałem 
zaprzątać ich pamięci powtarzaniem znanych 
szczegółów. Teraz radbym tylko opowiedzieć, 
jako deserowe ragout, małą anegdotę o nim, 
ale anegdotę o stwierdzonej autentyczności. Otóż 
włoski chór i orkiestra Perosi’ego przyzwycza­
jone były do wykonywania oratoryów w ko­
ściołach. Solistki nie przywiozły do Wiednia 
sukien wyciętych, ale, mając dzień czasu, pora­
dziły sobie sprytem kobiecym i stanęły na 
estradzie złotem połyskującej pali „Musikvereniuu 
jedna w sukni wyciętej, druga także w decolte, 
przysłoniętem z lekka koronką Gdy wszedł 
Porosi i stanął we drzwiach, wiodących na po- 
dynm, zawołał energicznie: „Cht guesta donna 
se aorda se non, me ne vado s^nza condurre 
Vorcnestreu. Przyniesiono czarną chusteczkę ko­
ronkową, primadonna znrzuciła ją  na ramionn, 
pjczein dopiero Perosi wstąpił na estradę.

Od Administracy’.
Celem uregulowania nakładu iiprM Z liy  

• wczuto HMwiMit p r a w ‘tr a ty , któ
rej warunki podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
tytnłu dziennica.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Admimstracya „Nowej 
Reformy" w  Krakowie i agencye, wymie­
nione w nagłówku dz.onnika

Nowi prenumeratorzy otreymają b e zp ła tn ie  
początek drukującej się powieści J a n a  Ś w ie r ­
k a  p. t. „Z  s za r e j p r z ę d z y  “.

KRONIKA.
K ra ik ó w , 29 kwietnia

P08leazenie Rady miejskiej odbędzie się w po­
niedziałek o godz. 5 po południa.

Konkurs na dzierżawę teatrn rozpisał prezy
dent Friedlein imieniem Kidy miejskiej Oferty pi­
semne nil ży złożyć do rąk prezydenta miasta naj­
później do f t l t iny 12 w | t  nucie duii 15 maja 
b. r. Waran ki dzierżawy można pneglądać w biu- 
rr* prezyd^alnem magistratu.

Przedstawienia ludowe I studenckie odbywać 
Się będą w przyszłości w te trze  krakowskim. Po­
witać też należy jako bardzo szczęśliwą innowacvę 
uchwałę krakowskiej Kady miejskiej, powziętą nu 
wniosek p. radcy Doboszyńskiego eo do tych prsed 
stawień. Nowy dzierżawca obowiązany będzie, jak 
jaź o tern wspomnieliśmy, urządzać na sezon dzie 
nęć przedstawień, ze Bztnk patryotycznycli złożo 
uych, w niedzielę pa południu po eonach o połowę 
aizszych, ornz 10 popołudniowych przedstawień 
(już nieaoniecznie w niedzielę) po takichże eenach 
dla młodzieży. Wybór sztnk na te przedstawienia 
należy do komisyi teatralnej. Wybór sztuk zastrze 
gła sobie komisya również eo do t. zw. popular­
nych przedstawień eo tydzień urządzanych po cenach 
o Vs część zniżonych. — Żałować należy, że nie 
utrzymał się wniosek radcy Doboszyńskiego o zo-

8 listopada, zwiedziło ją 11 mili'nów osób, a 
kosztowała przeszło 23 miliony franków. Po raz 
pierwszy podziwiano tam oświetlenie i lóżne 
przyrządy elektryczne.

W okresie czasu od roku 1671 do 1874 u- 
rcądza Londyn przy w|pó*ud '.fale innych państw 
eo rokn wystawy częściowe, obejmujące eoraz 
to inne grupy.

W r ku 1873 przypnda kolej na Aastro-Wę- 
gry, kióre urządziły w Wiednia sz< sta wysta­
wę powszechną międzynarodową pod protekto 
ratem cesarza i p0d kierunkiem generalnego 
dyrektora, barona Schwarz-Senborn. przy współ­
udziale 42 tysięcy wystawców. Kosztowała 58 
milionów koron, a zwiedziło ją  7.250.000 osób. 
Po wystawie tej pozostała do dziś dnia w Pra- 
terze dobrze znana „tAu d»"

Dalej urządza wystawę Filadelfii w 1876 ro­
ku, jako w setną roczmrę niepodlegluś i Sta­
nów Zjednoczonych, a w roku 1878 otwiera 
znów w Paryżu marszałek Mac Mtbon,  jako 
Prezydent republiki, ósmą z rzędu wystawę 
wszechświatową O wbliw ś ‘ią jej był do dziś 
•łojący, wspaniały pałac Trocadśro, wystawiony 
kosztem 14-tn milionów franków, ze swą ol­
brzymią salą i obszeroemi gaieryami półkoli- 
•*w«ni, skąd cudowny roztacza się widok. Takie 
•‘Jnna „rue des Nationsu, łącząca główny bu- 

wystawy z pałacem sztnk pięknych, a 
L7~*dowana po obu stronach fasadami, chara- 
^^Jbiyccnenil dla architektury każdego naro- 

Na wystawie tej figurowały już w rzędzie 
dzijl* ^ zków: telefon, mikrofon i fonograf. Zwie- 
rtfŁ° J4 16 milionów osób, między niemi bu­
fy 'w l wsrechea ciekawość szach perski, któ- 
roP«jsk^y- 90 raz Pierw8Zy 8t*nąl na ciemi eu-

towSS*fcrokiem l^ 78 * 1889 mamy do zano- 
nowicie- a wy®taw na mniejszą skalę, a mia- 
Melbonrn**^ rokn 1879 w s J dn«yi w 1880 w 
Al rera, ąy* * l8 ®9 w Amsterdamie, w 1885 w 
w 1888 w iL87 wy8l4w« k ra jo łą  w Krakowie,

W roku & lonie * Bnik8ełL 
ska wystawa otwartą zosta.e ostatnia pary- 
Marsowe i * i ! ! ! Ci l4wiat()wa Zajmuje ona Pole 
Quai d’Orsav t00ad6roi Esplanadę Inwalidów i
Kosztowała 50° ^  dawliy Bałac Prze“ ysł.a - T  milionów franków, zwiedń-o ją

bowiązanie dzierżawcy do dawania przedstawień 
przez pierwszą połowę lipca i dragą połowę sier­
pnia (wakucye teatralne miałyby więe trwać tylko 
od 15 lipca do 1 sierpnia). Referent zwalczał ten 
wniosek uwagą, że dzierżawca zaprowadzi te przed­
stawienia, jeżeli przynosić będą dochód. Ale esy 
powinno miasto zależeć w tej kwestyi od dobrej 
woli lnb humoru, a maże speknlaeyi dzierżawcy? 
Po wybudowaniu kolei do Zakopanego i wzmożenia 
się przekonania, że należy unikać wód niemieckich, 
będzie przejazd przez Kraków coraz żywszy, a prze 
jazd ten jest najsilniejszy w pierwszej połowie 
lipca i drogiej połowie sierpnia. Jakąż rozrywkę 
Kraków ofiaruje przejezdnym na ten czas? Zresztą 
ei przejezdni, to Królewiaey przeważnie, którzy 
chcieliby ujrzeć te patryotyezne przedstawienia, 
których u siebie mieć nie mogą.

Neb0ŻeA8tW0 pamiątkowe odbędzie się dnia 3 
maja o godz. 10 raso w kościele OO. Pijjuńw.

Koimsya przemysłowa udbyła wc*oraj posie­
dzenie p.d przewodnictwem prezydenta p. Fned 
leina. Rozpatrywano sprLwę założenia szkoły szew­
skiej. Postanowiono założyć szkołę na wzór taaiej 
szkoły w Drohobycza, któraby mieściła 30 uczniów. 
Nauka, trwająca 2 lata, odbyw&ć się ma przez 
2 godziny dziennie wieczorem. Ponieważ uczniowie 
Są głównie terminatorami majstrów miejscowych, 
nanka więe w szkole nznpełniać winna naukę w 
warsztacie w tym kierunku, w jakim ona h zwy­
kłego majstra szewskiego często niedomaga. Z u- 
wagi, że uchwała stanowcza zapaśćby powinna aa 
podstawie dokładnej znajomości wszystkich szesr- 
gółow, dotyczących sprawy, przeto nehwałę tę od 
łożono i nprosz mo sprawozdawcę posła Rotter*, 
ażeby zbadał na miejscu całą organinaeyę szkoły 
drohobyckiej i wnioski swoje j rzeUłożył komisyi.

Następnie uchwaliła sekeya odnieść sio do Rady 
szkolnej okręgowej o rozpisanie Konkuitu na poao 
dę stałej nauczycielki robót ręcznych dla oddziału 
ronót Bzyaełkowyóh i włóczkowych przy kursach 
praktycznych w szkole wydziałowej żeńskiej im. 
św. Scholastyki, opróżnionej po ś. p Maryi Ba 
czkowskiej, a równocześnie o zamianowanie p. Ma 
ryi Niedżwieekiej prakt. a.Ltką dla oddziału kra 
wieczyiny robót kobiecych w tejże szkole. Uchwa 
lono przedłożyć Radzie miejskiej, a anstępnie Wy 
daiałowi krajowemu wniosek o przyznanie wszyst­
kim bez wyjątku nauczycielom i katechetom szkół 
przemysłowych uzupełniających wynagrodzenie po 
1 złr 25 et. za godzinę nauki.

Wyznaczono nakoniee termin do egraminu w 
szkole przemysłowej na 14 maja b. r., oraz nałs- 
twiono cały szereg spraw drobniejszych wewnątrz 
nej natnry.

Pomieszczenie szkół ludowych miejskich. — 
W dnin 25 b. m. rozpatrywała sekeya szkol aa 
sprawę pomieszczenia szkół ludowych miejskich. 
Sekeya nznała konieczną i nagłą potrzebę wy­
budowania nowej szkoły żeńskiej na Rytkn 
kleparskim i przystąpić do tej buduwy nieba 
wem tak, aby budynek szkolny mógł być ud­
am y do użytku jnż w dniu 1 września b. r. 
Dotychczasowy budynek szkoły wydziałowej 
św. Jana Kantego przy nliey Smoleńsk obró­
conym będzie na pomieszczenie szkoły żeńskiej, 
a natomiast szkolą wydziałowa męska ma o- 
trzymać w roku przyszłym nowy bndynek przy 
ulicy7 Wygoda i Swoboda. W rokn przyszłym 
uregulowaną ma być sprawa wygodnego po­
mieszczenia szkoły cesarza Franciszka Józifs i 
szkoły XVII cesarzowej Elżbiety, które dotych­
czas znaidują się we wspólnym budynku przy 
ulicy Dietla.

Sekeya uchwaliła: rozszerzyć ten bndynek 
odpowiednią ilością nbikncyj, lub wznieść nowy 
budynek dla pomieszczenia jednej z tych szkół 
Grunt pod bndowę m* być zakupiony.

Nnstępnie w rokn 1901 n> być — wedle n- 
chwały sekcyi — rozszerzonym budynek IX-tej 
szkoły żeńskiej imienia Konarskiego, przez od­
powiednią dobudowę na własnym grancie. — 
Równitż mu być rozszerzonym bndynek XIII 
szkoły żeńskiej imieiia Mickiewicza. Na ten o- 
statn cel mn gmina zakupie sąsiedni grunt pod 
dobudowę, lab wybudować na indem miejscu 
gmach dla tej szkoły, a teraźniejszy jej bndy-

26 milionów, z tego w jednym dnin 18 tym pa­
ździernika 387 000 osób. Państwo zarobiło na 
czysto 10 milionów franków, oprócz niektórych 
budynków, które po niej pozostały, a które 
obecnie zdemolowano, aby zrobić miejsce no­
wym, jeszcze okazalszym, dla przyszłej wysta- 
wy. Wystawa ta ze swoją wieżą Eiffla, pałacem 
des Beaux-Arts i des Arts liberaux, oraz słynnem 
dziełem Dutertta, tak zw. Galerie des Machines, 
ze swoją „rue de Caireu, gdzie snuły się w ma­
lowniczych strojacb tłumy autentycznych miesz­
kańców dalekiego Wschodu, se swoją wystawą 
kolonialną i wspaniałą fontanną świetlną zbyt 
żywo stoi jeszcze w pamięci tych, co mieli spo­
sobność ją zwiedzić, lnb czytali współczesne o- 
pisy.

Od rokn 1889 do l»y» następuje prawdziwa 
powódź wystaw, — częścią międzynarodowych, 
częścią krajowych. Naliczyć ich można przeszło 
20, nie biorąc w rachubę pomniejszych częścio­
wych, poświęconych specyalnym działom. lab 
wynalazkom. W tym okresie odbyła się nasza 
krajowa we Lwowie w 1894 roku i międzyna­
rodowa w Chicago, otwarta w rocznicę odkrycia 
Ameryki.

Ostatnia z nich rozmiarami przewyższyła pa­
ryską, gdyż zajmowała 420 hektarów powierz­
chni, m.mo jednak malowniczego położenia w 
Jackson-Park, nad brzegiem jeziori Michigan, 
nie zdołała przewyższyć jęj pod względem sma­
ku i piękna, na które wyłączny przywilej po­
siada Francya, a speeyalnie Paryż. Wystawa w 
Chicago kosztowała 110 milionów franków, a 
zwiedziło ją  27,500.000 osób.

Z innych wystaw, pi zeważnie przemysłowych, 
wsnomnieć należy wystawę w Aurers w 1894 
roku, na której uwagę zwracała wystawa pań­
stwa Congo i odtworzone wiernie miniaturowe 
miasto Anvera z XVI go wiekn. Dalej idą wy­
stawy: 1895 r. w Bordeaus. ■ Atlancie, w 1896 
w Badapeszoie, Niżnym Nowgorodzie, Dreźnie, 
Norymberdze, Stnttgardzie, Kiel, Genewie i Ber­
linie, w 1897 w Brukseli, Lipsku i Sztokhol­
mie, wreszcie w 1898 r. wystawa jubileuszowa 
w Wiedniu

(C. d. n.) Dr. Adam Langie.

nek obrócić na pomieszczenie 4 klasowej szkoły 
Indowej.

Sekeya upoważniła magistrat, aby poczynił 
odpowiednie kroki, celem wykonania powyższej 
uchwały; sekeya skarbowa zaś ma postarać się 
o fnnansze, potrzebne na uskutecznienie wszy 
stkich robót.

W uroczystym wieczorze 3 maje przyjąć ra. 
czyli współudział: panie J. Wędrychowska, Eug- 
Rosenberg, uczennica prof. Bylickiego, panowie 
Kotarbiński, Stypkowski, Friedman, prof. Mikla 
szewski, Bogdan Huff oraz chór akademicki i 
orkiestra „Sokoła". Nadzwyczaj starannie do 
brany program, jak i wybitne siły, jakie skła 
dają się na wykonanie tegoż, wróżą najlepiej o 
powodzenia majowej uroczystości narodowej. 
Spodziewać się należy, że sala „Sokoła" wy­
pełni się po brzegi wszystkiemi warstwami na­
szego społeczeństwa, by godnie uczcić rocznicę 
wiekopomnej konstytucyi. Początek wieczorka o 
godzinie 7. Biletów wcześniej dostać można 
w handln p. Rudnickiego, linia a. b.

Odezwa. We środę, dnia 3 maja odbędzie się 
o godzinie 7 wieczorem w Bali „Sokoła" uro­
czysty obchód ku uczczeniu wiekopomnej kon- 
stytncyi. Pragnąc, by w obchodzie tym wziął 
odział najszerszy ogół naszego miasta, a więc 
tak patryotyezne mieszczaństwo i inteligoneya, 
jak i młodiież oraz mniej oświecone warstwy 
społeczeństwa, zwraca się komitet obchodowy 
do wszystkich P. T. kopców, przemysłowców i 
rękodzielników z gorącą prośbą, by, celem umo­
żliwienie pracownikom zakładów przemysło­
wych i handlowych wzięcia ndziału w uroczy 
•(tyto obchodzie, zechcieli, o ile to będzie mo- 
żliwem, wcześniej zwolnić ich od pracy t  zajęć 
zi a  udowych. Niechaj doroczne obchody roczni­
cy 3 maja będą dowodem 7rozumienia tej wiel­
kiej idei, jaka stworzyła wiekopomne dzieło 
Sejmu czteroletniego, niechaj będzie dowodem 
naszego dla przeszłości pietyzmu, a zadatkiem 
szczęśliwej pizyszó ści. Za komitet obchodowy: 
Seceepuński Julian, Christ Gustaw, Górecki Jó- 
eej, Benaluk S i , Nowicki St., Głowacki Józef, 
Eugeniusz Reiner, Sippel, dr. Biedka, Radoń 
Karol, Zieliński Stanisław, Schramm Karol.

Z uniwersytetu. Pp. Łazarz Goldwasser, rodem 
z Krakowa, otrzymał dziś na tntejszym uniwersy­
tecie stopień doktora praw, a zaś Józef S lberstein 
ze Żołyni stopień doktora wszech nank lekarskich.

Walne zgromadzenie członków krakowski, gu 
Koła pań Tc w, „Szkoły lodowej" odbędzie się, jak 
donosiliśmy, w niedzielę a. 30 b. ro. o godz. 4 pc 
poładtiia w lokzla Tow. „Szkoły lodowej" (ulica 
Pilarska, gmach księży P j rów). Obecnie zawiada­
mia się, iż w razie brakn kompletu nastepne cdbę 
dzie się w godzinę później.

Odczyt p. t „Kierncki i cel" współczesnego ru- 
(Oo kobiet" wypowie pani dr. Z. Daszyńska Doliń­
ska we wtorek djia 2 maja b. r o godz. 6 wie 
ozorem w lokata Stow. „Czytelnia dla kobiet" (ni. 
Szpitalna 1 7, I piętro). Dla nieczłoiików »stcp 
dozwolony.

Krakowskie Tow. techniczne n« pos" dzenin, 
odbytem dnia 25 b. m., wysłuchało nader zajmu­
jącego odczytu nadinżyniera St tniaława Ś w i e r i  y ń 
s k i eg o o znaczeniu dróg wodnych oraz jprawo 
zdania z konferencyi o kanałach spławnych, ońby 
tej w Wydziale krajowym dnia 25 lntego b. r., 
na której p. Ś Wierzyński reprezentował Towarzy­
stwo.

Na posiedzeniu tern uchwalono zwołać na wrze­
sień do Krakowa zjazd techników polskich. Do ko­
mitetu odnośnego wybrani zostali pp.: Chrzanowski 
Stanisław, Dąbrowski Mieczysław, Ezielski Włady­
sław, Horoszkiewicz Stanisław, Kaczmarski Włady 
sław, Knans Karol, Krem er Zygmant, Krzyżanów 
ski Stanisław, Kołakowski Stanisław, Luks Zy­
gmunt, Mens Rajmund, Mikncki Leon, Od^zywclski 
Sławomir, Pokuty foki Józef, poseł Rotter, Sarę Jó­
zef, Sieber Maurycy, Steingraber Gustaw, Swienyń 
ski Stanisław, Tnrski Władysław, Wdowiszewski 
Wincenty, Zapałowicz Władysław, Zaremba Miobał, 
Z<eliński Kazimierz.

Z oddzitłu kolarskiego „Sokoła" krakowskiego, 
Inauguracyjna wycieczka na otwarcie tegorocznego 
sezonu odbędzie się jutro w niedzielę do Liszek. 
Wyjazd z gmachu „Sokoła" o godz 2 7, p< połu 
dnin.

7arzęd oddziału na rok 1899 stanowią: pp. Ka­
rol Ridcń prezes, Julian Zacbarski wiceprezes, Fry­
deryk Ebert sekretarz, Mieczysław B.ałkowski I 
kapitan jazdy, Konrad Podczaski II kapitan, Lu 
dwik Skaza gospodarz, Kazimierz Cholewiez, Edw. 
Podobiński, Stanisław Szopiński i Kazimierz Zieliń­
ski wydziałowi.

KrakOW8ki klub cyklistów urządza jutro w nie 
dzielę wycieczkę. Wyjazd I partyi do BocLsi o go­
dzinie 6 rano. P mkt zborny: rogatka mogilskn. 
Prowadzi I kapitan jardy. Po połndniu o godz. 2 
wycieczka de Niepołomic. Puukt zborny przy ro­
gatce mogilskiej. Prowadzi II kapitan iazdy. 0  go­
dzinie 8 zjadą się obie partye v, Niepołomicach. 
Powrót razem.

VII zwyczajny zjazd delegatów Związku soko­
lego odbędzie się w Tarnopolu w sali Sokoła dnia 
4 czerwca 1899 r., a zarazem ogłasza w czasie 
przepisanym następujący porządek obrad:

] go pełnego posiedzenia o godzinie 1q ’/* rano; 
1. zagajeń’?; 2. złożenie i sprawdzenie pisemnych 
umocowań delegatów; 3. sprawozdanie wydziait i 
komisyi rewizyjnej za rok 1898/99; 4. pudział na 
sekeye (regulaminową, organizacyjuą i sdministra 
cyjną) i pi zydzielenie im wniosków wydziałn co do 
sprawozó affia za rok 1898/99; wyboru członków 
wydziału, ustępujących wskntek rezygnacyi i npfy 
wn czasu i trzech członków k, misyi rewizyjnej; 
wiecu nauczycieli gimnastyki w szkołach publi 
cenych podczas Złota związkowego w r. 1902; wy­
sokości wstępnego i wkładek na rok 1899; ozna­
czenia miejsca następnego zjazdu w r. 1900; wnio­
sków; 5. powitanie delegatów przez reprczeniaoyę 
miasta.

Ii-go pełnego posiedzenia o godz. 3 po połndnin:
1. ■u-m.. zianie sekcyi o wnioskach przydzielonych;
2. wybór członków wydziału w miejsce nstępują 
cych wskutek: a) rezygnacyi, b) upływu czasu (6 
wydziałowych na 3 łata); 3. wybór 3 członków 
komisyi reaizyjuej na 1 rok; 4. zamk ięti*, zjazdu

Druhowie delegaci w'nni mieć p i s e m n e  u mo ­
c o w a n i e  swoich Towarzystw i przybyć na zjazd 
w uroczystym stroju sokolim, o ile reguła min mun­
durowy od tego ich nie zwalnia. Przed roipoczę 
ciem obrad, o godz. 10 rano, ndadzą się drnhowie 
delegaci na cithk Mszę św. w kościele parafialnym. 
Czołem ! Fiszer, zast. prezesa. Ulmer, enir larz.

Podziękowanie. Żebranin townrsyakie w lokalu

Staw»rzye«eaia nauczycielek powiodły się bardzo 
dobrze. Zwłaszcza zabawj  dla młodzieży miały 
znaczne powodzenie W a-ząótaniu tyeh rozrywnk 
z młodszą dziatwą bardzo gorliwą pomoc niosły 
pp Alim Świderska, Maryi Estreioherówna i Win 
cencya Riehling, za eo im serdeczne oaięki składa 
my, również p. Podgórskiej ra uzyeaenie iortepia- 
nn, którego Stowarsyazenie nie posiada. Na ti koń 
jenie zebrań odegrano „Powrót taty". Urządrzją 
cym przedstawienie był p. inżynier Haller, który 
nietylko reryseiował, ale oL&rował Sto warz, ..zez: u 
dekoraeye, na tle których roagrywał się sceniczny 
obranek Zs tyle uprzejmuści i trudu itależy mn 
s ę publiczne podziękowanie, które uranem skła 
dam sz. nowi.ym rodzicom młodziutkie! amatorów, 
oraz p. dyr. Vimpellerowej organirującej z całą 
energią zabwwy w Stowarzyszeniu nauczycielek. Od 
jesieni projektowane są « ieosorj deUamaoyjno-mn- 
zyetne, poświęcone poetom polskim.

Z wydziału Stoi zrzeszenia nauczycielek. Wanda 
Żeleńska, prezesuwa. D. Mikiewiczówna, sekre 
tarka.

Ślub. Dziś w kościele N. P. M."yi odbył się 
ślub itr. Adama Siarzeńikiego, właściciela dóbr, z 
p Maiyą, córką Lr, Autouiego W. dzie kie go.

Konkurs na srkice fasad gimuazyura polskie­
go W CiBSZyu(e rozstrzygnięto dnia 22 b. m. — 
Jury, złożone z pp.: prof. Władysława Ezielskiego, 
architekta Karola Knausa, radcy budownictwa Jó­
zefa Sarego, d/rehtora budownictwa xr , .kiego Win- 
oentego Wdowiszewskiego i architekta Jana Zubrzy­
ckiego, przyc ato pierwszeństwo z pomiędzy pięciu 
przysłanych szkiców, pracy p. Teofila W i ś n i e w  
s k i  eg o,  kondnktora budowy przy odnowie kate­
dr} na Wawelu. Konkurs był og:-r icsoay do pię­
ciu przez zarząd Towarzystwa technicznego aapro- 
szonycb arebitektów, a nagrodę stanowiło oddanie 
wypracowania planów but owy gimnazynm cieszyć 
skiego. Wynik konkursu jest zupełnie dodatnim, 
obesłano go bowiem pięknemi i puważuemi praeami.

Aresriowanie oryginalnego dyrektera. Od paru 
tygodni grasował po Krakowie niejaki Mieczycław 
Jagodziński, wraz z rzeaomą swoją małżonką, Maryą 
Rycńicwaką. P a ta  ta , przyjechawszy do Krakowa, 
zamieszkałn w Grard hotelu i prowadziła życie we­
sołe, nie licząc s<ę w lale z marnością świata — go 
tówką Jagodzińscy porobili liczne zuąjomości i ezy 
nili zbytkowne iżupna biżuteryi, roiumie się, ua 
kredyt. Biżncerye te, zaotawiane potem lut sprze­
dawane, dDBtarcjały pieniędzy. Jagodziński przyje­
chał do Krakowa, aby tu zarekrutuwać sob e siły, 
szczególnie żeńskie do nowego przedsiębiorstwa, 
mianowicie t. z. Krakot1,takeniruppe, mającej da 
wać przedstawienia na sesnacii ragrunicznych te» 
trów. Ponieważ Jagodziński robił kontrakty z ma 
łoletniemi dziewczętami, które, prócz ładnej buzi, 
nie posiadały żadnych zdolności i ponieważ kon­
trakty te zawierał bez wiedzy rodzieów dziewcząt, 
przeto ten proceder nie spodobał się połieyi. We­
zwany Jagodziński nie nmiaf się wj k.'7»ć aby 
miał zamówienie p ne i któryś z teatrów na takie 
towarzystwo „artystów" oraz posiadaniem odpowie­
dniego, potrzebnego na ten cel, kapitałn. Mimo 
tego polieya pozostawiła go na razie na wolnej sto 
pic. Jagodziński angażował dalej i z angażewanemi 
„artystkami" odbywał próby w handln p. Zawady 
w Rynku głównym. Tymczabem polieya udała się 
po opinię Jagodzińskich do Berlina, ponieważ tam 
przedtem przebywali. Opinia przy6tła jak najgor­
sza. Jagodziński znanym jest v  Berlinie jako oszust 
i kupler, a rzekoma jego zona ject kobietą lekkie­
go eo najmniej życia.

Na skntek togo doniesienia aresztowano Jagc 
dzińskiego i R/chlewską pod zarzutem osznstwa i 
kuplerstwa.

Gdy Jagodaiński był jeszcze ua wolnej stopie, 
dowiedział się, że p. Feliks Zieliński ostrzega ro­
dziców zagrzewanych pruez niego dziewcząt, aby 
nie pozwalali córkon wyjechać, gdyż mogą się stać 
żywym towarem w rękach n eubzeiwego człowieka. 
Wskutek tego Jagodziński wytoczył p. Zielińskiemu 
skargę o obrazę honoru. Dziś odbyła się roeprawz 
w sądzie powiatowym karnym. Jagodziński stanął 
w asystencyi policyi, która podzieliła się z sądem 
wiadomościami o osobie skarżącego, P. Zieliński 
podtrzymał wobeo c ,di opinię sroją o łagodzili 
skim a sąd wydał wyrok uwalniający.

Z Izby sądowej Za oszu^wo przez fałszowanie 
weksli skazał wczoraj tryonnał na podstawie wer­
dyktu sędziów przysięgłych Berła Kcnplera na 3 
Lta ciężkiego więzienia, a u*rlnił <d oskarfsnia 
E"oima. Ooions prowadzili z urzęau adwokaci p. 
Pawłowicz i p. Śiebodziński.

Pisemne egzsmina dojrzałości. Gazda Lwow­
ska ogłasza: Ra*a szkolni krajowa zarządza, aby 
piśmienne egzamusa dojrzałości we wszystkie! szko­
łach średnich odbyły się nie, jak poprzednio ogło 
szono, od dnia 15 maja b. r., lecz już w dniach 
8 do 13 maja b. r.

P. Knake-Zawadzki, znakomity artysta naszej 
sceny, kr6uwać ma w przyszłym tygodnia Szekspi 
rowskiego „Króla Leara" na naszej scenie.

P. Robert Poselt, znany skrzypek i profesor 
Akademii muzycznej w Paryżu, bawi w Krakowie.

Po 33 latach w  Ki„kowie bawi marszałek po 
Iowy porucznik Srhn id t, Tzetępcn dowódcy obrony 
krajowej, arcyksięcia Rainera. W r. 1866 w bitwie 
pod Uachudeu, generał Schmidt, jako kapitan szts 
bu generalnego, ciężko ranny, sp< dł z konia. Był­
by się dostał w ręce nieprzyjaciół, gdyby nie kilku 
podoficerów, którzy ma przyszli z pomocą. Między 
nimi znajdował się podoficer Michał Dach, który 
kaoitana Schmidta uniósł na bezpieczne miej ce. — 
Od tego czasu nie widzitli sią a sobą dawny ka­
pitan Schmidt i podoficer Dach. Dziś po 33 latach, 
spotkali się — tu w Krakowie. P. Dach, który 
jest agentem tutejszej polieyi, udał s.ę do gene­
rała Schmidta, mieszkającego w hotelu Saskim i ser­
decznie przyjęty, przez długą chwilę z generałem 
rozmawiał.

Z państwowej loteryi dobroczynnej wypłaoono 
przyznaną kwotę 3000 atr PtzytntistL starych 
kobiet w Krakowie, tudzież 3000 Ochronkom ma­
łych dzieci pod opieką Zgromadzenia pp. Felicya- 
nek w Krakowie i 5000 Ochronkom mały oh dzieci, 
ziłożmym i utrzymywanym przez komitet, istnieją­
cy w Krakowie. Kwoty te tfożone w dyrekeyi lo­
teryjnej w Wiedniu i mogą być każdego ezaan 
podjęte.

Z kolei pOłnOCHeJ Dnia 1 maja otwarty będzie 
prayutam k i miejsce ładunkowe Rothenseehof, po­
łożone na linii Lundenburg Zellerndorf pomiędzy 
przystankiem i miejsoenr ladoukowem Wilaendnrn 
bach, a staeyą Laa dla transportu osób i pakunkn, 
jakoteż dla ogran loionogo menu towarowego w ła 
daLkaeh całowagonowych. BI zsze <w*ze?óły w o 
sobnyeh ubwieezczeiiach.

Ostrzeżenie. DyrAkoyi. polieyi donosi nam; 
W niektórych gazetach niemieckich ogłaaca firma 
„Direciion der (pnmęrce und Credilbańk A m ­
sterdam, Nicoiaut Witweukaae' zaproaa l  e z we­
zwaniem publiczności w Anstro- 'Węgrzech, by przy­
stępowała do spółki, mającej na oels ciągnienie 
zyssów z papieiów wartościowych pewnych i w 
Ausiryi dozwolonych. Dank taki nie istnieje wcale 
w Amsterdamie, a liczne przedsiębiorstwa losowe, 
które powstają w Holandyi, przybierają zwykle 
tytuł jakiegoś nieustającego banku i obliczone są 
jedynie na wj ;y ik nieświadomej rze- z; , zagrani­
cznej ludności. Należy więe aaehować ostrożność, 
by nie iść na lep prostej reklamy i zręcznych 
agentów, operujących na korzyść takich ilaso: r  
crpyeh towarrystw.

Szkielet ludzki znaleziono przy kopaniu ziemi 
pod fundamenta oranżeryi w ogrodzie Angielskim. 
Był to szkielet człowieka dorosłego, zagrzebany 
w pozycyi siedzącej. Kośei odwieziono na ementars.

Jeuii pty, Bzczury i koty mieszkańcy oblężone 
go Paryża, oo nie było zbyt oryginalnem ze wzglę­
du na głód ówczesny, nie oryginalnym si, wssetl- 
miar jest fakt ąjedzenia psa doga przez trzech po­
mocników oprawcy miejskiego Krakowa. Soiaitossa- 
mi tymi są młodzieńcy : Wojciechowski, Klimek i 
Muzyka, którzy na szkodę swego pana i prynoy 
pała spożyli tak wytworne śniadanie na brzegach 
Wisły, poczęci sLóre a.irzedali, dzieląc się groszem. 
Wssystkieb trsecń uwięziono, a radość w rodzie 
psim ma być z tego powodu bezgraniczni i!

Zmarli. Piotr U t e 1 s k i , właściciel farbiarni 
i obywatel m. Krakowa, zmarł wczoraj w 44  rot u 
życia.

Adolf D a d I e z , aptekarz i długoletni sastępen 
burmistrza w Żółkwi, zmarł tamże 24 b. m.

Mar,a H o b g a r s k a ,  żona radny magistratu we 
Lwowie, zmarła w 57 roku życia.

Kazimierz Z a w a d i 1, doktor praw i sekretarz 
sąd iwy, zmarł we Lwowie w 38 rokn życia.

Julia M i k o ł n j e n k o ,  młoda i utalentowana 
artyetka teatrn ruskiego, zmarła w Trembowli.

Astoni S a ł u s t o w i e z ,  adjnnkt podatkowy w 
Dynowie, amarł w Krakowie, przeżywszy lat 30.

Koreeponaencya władz autonomicznych zosta­
je zmienioną. Międzj sobą władze autonomiczne uit> 
będą już używały przymiotników, dodn iy  b do­
tychczas pr*y tytułach włada, dodatków w adre­
sach pism, wystosowanych ad personam naesclni- 
ków władz i t. d. W korespondeneyi z urzędami 
nadwornymi, władzami wojskowemi, władzami wę- 
gierakiemi i władzami zigraniczuemi, kurporaeyami 
i osobami prywatnemi należy się trzymać dotych­
czasowego zwyczaju.

Wydział krajowy odniósł się do władz autono­
micznych i wezwaniem, by zastosowały się do te­
go zarrądzenia.

StanieławÓW, 28 kwietnia (Koresp. N. Reio*njy) 
P rsed  dwoma tygudniami znikł z tatejsaych koszar 
rezerwista. Uwiadomiono o tern rodziców — rozpo- 
ozęły się poszukiwania, bez skutki. Dziś szukano 
w nudni wiadra, które się urwało i snaleziono 
przy tej sposobności trupr rezerwisty, który sutki* 
bes śladu prz^d dwoma tygodniami. Wypadek tea 
jest dziwnie zagadkowym Samobójstwa prsypuśoić 
nie można, nieboszczyk bowiem był dobrym żołnie­
rzem i tnie miał powoda odbierać sobie życia, a 
w przypadek także uwierzyć tradno, jakirolwieL 
bowiem studnia jest otwarta — aie dosyć wynoko 
zasiałowann. Być może, iż śledztwo przyczynę tego 
wypadku zagadkowego odkryje.

W lutym b. r. ''przed ławą przysięgłych tooiyf# 
się tu rozprawa karna przeciw bandzie włamywa­
czy, którzy w kilku miejscach zrabowali znaczniej­
sze snmy. Powracających z wyprawy do Jezupola, 
gdzie skradli kasetkę, zawierającą 8.000 złr., przy 
trzymała stanisławowska pnlicya, która uczyniła na 
nich zasadakę na moście halicki m. Jeden z bandy 
nlwował się wówczas ui 1 tczką, skoczył mianowicie 
z mostu w nurty Bystrayey Był to niejaki Thalec. 
mazu, słynny rzezimieszek, podobno herszt włamy­
waczy, stale miesakajacy w Rosyi. Za Thalesmanem 
tym rozpisał są£ tutejszy listy gończe nikt jeanak 
nie prsj pnoscroł, ażeby miały one udnieśó jakikol­
wiek skutek. Wczoraj nagle stawił się Tbalesman 
sam u sędziego śledczego, podając, że jest szpie­
giem rosyjskim, iż ukrywał się w przehranin hu- 
ouŁb) ’ m w okolicy Sadagó-y i chce odpowindać 
na oskaizenie, czuje się bowiem niewinnym. Przy 
zgłaszającym Bie snaleriono dwa paszport}, jeaen 
opiewający na jegc nazwisko, dragi taś na jakH 
goś Wechilera.

Rocznicę konstytucyi majowej obeb )dzić będzie 
StauAławów nrocayśoie w dnia 7 maja. Rano od­
będzie się solenne nabożeństwo, wieczorem zaś t- 
rządionym zostanie obchód właściwy w teatrae. 
W ten sam dzień po południu staraniem „Uniwer­
sytetu ludowego" ma się odbyć wykład na temst' 
Dwadzieścia lat ostatnich tycia Rzeczypospolitej".

Partya robotnicza tutejsza rozlepia olbrzymie 
ozsrwuue afisze, zapowiadające w dniu 1 maja „de­
monstracyjne zgromadzanie Indowe", nr plaoy Tar­
gowicy. Nt porządku dziennym : P-a iz 8 godzinna.

Pożar Skały, jaki tzm się wydarzył przed kil­
ku dniami, pochłonął 103 domostwa wartaśei oko­
ło 440.000 złr.; szkodi w towarach i rnchomc 
ściaoh wynosi 150.000 złr. Tylko nieznaczna lim­
ba domów była ubezpieczona i to dość nisko. Rada 
miejska oddała do dyspozyeyi komitetu ratnnkowe- 
go, który się natychmiast zawiązał, 2.000 złr. z 
fundnszów, przeznaczonych na budowę ratnsza, zaś 
gmina m. Ozortkowa nadesłała 500 , a gmina m. 
Borszezowa 600 bochenków chleoa. Bez dacbn po­
zostaje około 300 rodzin.

W Nowym Targu towarzystwo kasynowe nrsą- 
dza we wtorek 2 maja przedstawienie imato-slit 
i zabawę taneczną. Djcbód przeznaczono ni cele 
dobroozynne.

Uniwereytet ludowy na prowlncyi. W Stani­
sławowie odbędzie się w n. d r  1 i 30 b m wy- 
K ład inżyniera p. Jędrzeja Moraczewskiego ze Lwo­
wa, który mówić bedtie „ze statyatyki opisowej 
Galicy i".

Równocześnie w Ottynii wykładać będzie dr. 
Diamand ze Lwowa aa temat: „Głos i słuch" 
(z demonstracyami).

Katastrofa Ra Mftśle. Dnia 26 b. m. pod Czer­
wińskiem na Wiśle wydarzyła się niezwykła kata­
strofa. W dain tym odbywał się w Caerwińskr 
jarmark, na który przybyło sporo wieśniaków z 
okolic guberaii warszawskiej, położonych po dru­
giej stronie Wiały. Po załatwieniu sprawunków 
gromada, złożona z 30 mniej więcej osób, pragnę­
ła przeprawić się, wraz z zakapionym inwentarzem, 
pnez rzekę. W tym cela przewoź iicy połączyli ze 
sobą dwie dnże łodzie, na których umieszczono
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wszystkich pastorów, wraz z krowami i różnemi 
sprawunkami jarmarcznemi.

Gdy todzie znalazły się na irodku Wisty, w 
miejscu, gdzie woda jest bardzo głęboka, zerwał 
się tak straszny wicher, ie fale porzęty formalnie 
przechylać todzie na jedną stronę. Na nieszczęście 
bydło zachowywiło się bardzo niespokojnie i swo­
im eięiarem przechyliło obie łodzie w stronę prze 
ciwną tak , że te w mgnieniu oka przewróciły się, 
wszyscy ludzie wpadli do wody, a niesieni szyb­
kim prądem i zalewuni falą, poczęli tonąć.

Położenie było niezwykle groźne. Świadkowie 
nieszczęścia, stojący na brzegu od strony miasta, 
wobec silnej fali obawiali się narażać własnego 
życia w celn ratowania ginących. Dopiero dwoje 
mieszkańców Czerwińska, małżonkowie Ignacy i Z > 
fia Erucz popłynęli łódki* do miejsca katastrofy i 
pomocy ich zawdzięczać należy uratowanie dwnna 
stu osób. Reszta, około ośmnaście osób, znalazł i 
śmierć w nurtach Wiały.

W czasie katastrofy działy się przerażające sce 
ny. Przy ratunku tych dwuuastu osób niemal siłą 
trzeba było wydobywać każdą z nich z wody, po 
nieważ tonący w rozpaczy trzymali jedni drugich, 
tworząc bezkształtną m>sę Kiowy również poto 
nęły, gdyż tonący po kilku chwytało się każdej, 
a byało, nie mogąc wytrzymać ciężaru czepiających 
się ludzi, wr z nimi poszło na dno. Dotąd na 
przestrzeni wiorst kilku czynią się poszukiwania w 
celu odnalezienia ciał ofiar. Kilka z nich wyrzuci­
ła już woda. Katastrofa w całej okolicy wywołała 
przygnębiające wrażenie.

Flirt. „Rozmowę kwiatów14 utworzyła lwowska 
firma pp. Kauczyńskiego i Obarskiego. Jest to 40 
kart w formacie biletów wizytowych, z których ka­
żda zawiera pewną liczbę nazw rozmaitych kwia 
tów, a obok każdej nazwy — jakieś zdanie rozmo­
wy towarzyskiej. Zabawa polega na tern, że kartki 
owe rozdaje się w towarzystwie, poczcm następuje 
ich wzajemna wymiana. Osoba; chcąca drugiej coś 
powiedzieć „suh rosau, szuka w kmUcL odpowie 
dniego zdania, a znalazłszy, podaje tej drugiej kar- 
tę, wygłaszając nazwę kwiatu, przy której stoi od 
powiędnie zdanie. W ten sposób możua prowadzić 
bardzo dłngo zajmującą a pełną domyślników „roz­
mowę kwiatowy14. — Ze względi na nadchodzący 
„mieląc róż i ełowików44 wydawnictwo bardzo na 
czasie.

Kjrdynał Kopp znalazł Szybkie i chętne popar­
cie u niemieckich posłów Sejmn □ ąskiego. Oto na 
posiedzenin dnia 27 b. m Sejm śląski, którego 
większość jure caduco składa się z Niemców, u 
c silił subwencyę w kwocie 1000 złr. n& rzecz 
budowy niemieckiego semii aryum duchownego w 
Weidenowie.

Grad spadł onegdaj w całej okolioy Sędziszowa.

Mianowania. Minister rolnictwa zamianował ko 
misa^za górnictwa, Marcina Szwabowicza, starszym 
komisarzem górnictwa w etacie władz górniczych.

Ministerstwo handlu nadało starszemu ofieyałowi 
pocztowemu, Janowi Kozubowi w Żywcu, posadę 
zarssądcy pocztowego w Dembicy na dworcu.

Konklir8y. Za ii rzebność gnrnna rozpisuje kon­
kurs na pesadę rewizora policyi w Kamionce Strn 
miłowej, z dniem 15 lipca 1899 objąć się mającą 
Podania do dnia 20 maja b r.

Trzy Zakładzie k«.raym dla mężczyzn w Wiśni 
ezn jest opróżniona posada dozorcy więźniów II 
klasy. Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania przez swą przełożoną władzę do dyrekcyi 
Zakładu karnego w Wiśniczu najdalej do dnia 15 
maja b. r.

Awans w armii liniowej. Marszałek p. p. arcy- 
książę Franciszek Ferdynand mianowany został ge­
nerałem k iwaleryi, m. p. p. arcyksiążę Ludwik 
Wiktor generałem broni, major arcyksiążę Leopold 
Ferdynand podpułkownikiem i porucznik arcyksiążę 

1 Piotr Ferdynand kapitanem I klasy.
M a r s z a ł k a m i  poi .  por .  mianowani zostali; 

) generał majorowie: Lovetto, Szakon/i, bar. Kónigs 
i brunn, Brunner, Niklas, Uhrich, Semrad, Pacor, 
* Schulheim, bar. Lederer, Hoffer, Lobon , Huber i 
) Gaudernak.

G e n Ib r ał-m a j o r a m i pułkownicy: Wischhka, 
J Pfltlgel, Rieger, oaron Boineburg-Lengsfeld, baron 
j Baumgartner, Zech, bar. Streicher, Pfiffer, Hotzen 
) dorf, Porges, Steffan, Schiebel, Troll, Fiala, Rost, 
4 M.grinelli, Schneller, Beschi, Luranyi, Pap, bar. 
) Preuschen, Remis i Bes'er. (C .d .n .)
| Awans w obronie krejowej I iandarmeryi.

Kapitanami I klasy zostali mianowani w p i e c h o  
I c i e obrony krajowej kapitanowie II klaay: Zacho 
| val z 18 p., Bar .tiowski z 22 p., Nowak z 35 p ; 
I kapitanami II kiasy porucznicy: Jeleń z 17 p. Teu 
) cLer z 15 p., Gosslcr z 15 p i Wrtal z 13 p., 
j przeniesiony do 16 p . ; porucznik imi — podporu
| oznicy: W< szezyńBki z 17 p ., Ostrowski z 20 p.,
{ Siegel z 35 p ., Schippl z 17 p ., Kaindl z 18 p.,
I Treb'cz z 35 p., Radek z 15 p ., Kaiser z 16 p.,

Tarnawski z 18 p , Niewiadomski z 35 p., Lisow­
ski z 36 p ., Hermann z 19 p ., Hyża z 15 p., 
Friedl z 16 p., Wondrak z 19 p. i R-ja z 20 p.

(Dok. nast.)

Licytacye. W celn oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach państwo 
wych w okręgn budowniczym brzeaańskim w lataoh
1899, 1900 i 1901 odbędzie sie dnia 18 maja 
b. r. w slarcstwie w Brzeżanach l.cytacya ofer­
towa. Gazeta Lwowska nr. 97.

Z kalendarza. W sobotę 29 kwietnia: Pio­
tra m , w niedziele 80 kwietnia: Katarzyny Seneń- 
skiuj p ; w poniedziałek 1 maja: Filipa i Jakdba 
apostołów

Wschód słońca o g, 4 m. 18, zachód o g. 6 
m. 55. Długość dniA g. 14 m. 37,

Z  k rak . abserwaterynm . Dnia 28 kwie­
tnia pochmnrno, chwilami deszcz; termometr od 
10,1° doszedł do 16,2 1 C. Barometr z małym ru 
ebem.

Dnia 29 kwietnia o goiz. 7 rano stan barometru 
był 741,2 mm., termometru + 8 ,4° C. Wi%tr za­
chodni.

IM o ioici Daniowe, literackie i artyitycue.
— Z teatru. Od lat wieln zawsze mile w Kra­

kowie witana trupa o p e r e t k i  l w o w s k i e j  roz­
poczęła wczoraj krótką swą n l naszej scenie go­
ścinę głtśną w ostatnich czasach operetką Sidneya 
Jonesa p. t. „Gejsza". Jast to Htwór, pisany w da*

chu i stylu nowoczesnych upodobań w dziedzinie 
lekkiej muzyki, bezn yślny w tekście i układzie 
naśladującym niewolniczo popularnego niegdyś „Mi- 
kada44 Snllivana, a uwzględniający w pierwszym 
rzędzie stronę zewnętrzną, dekoracyjną widowiska. 
Rzecz się dzieje w państwie Mikada, a bohaterką 
jest dziewczyna japońska t. zw. „gejsza14, śpiewa­
czka kawiarniania japońska, dla której miłosnym 
afektem zapłonął srogi gubernator prowincyi mar­
kiz Ri ma ri. Ponieważ gejsz: edrzuca .ego miłość, 
mściwy władca nakazuje sprzedaż licytacyjną ka­
wiarni razem ze wszystkiemi „gejszami14, pragnąc 
w ten sposób ptzyjść w posiadanie nadobnej dziewoi. 
Ubiega go atoli w kupnie bogaru angielka, pod­
suwając w miejsce gejszy nadtbną Angielkę w prze 
braniu japońskiem, narzeczoną jednego z oficerów 
statku angielskiego. Intryga kończy się „wykiero 
waniem44 pana gubernatora, a chór dzieci Japo­
nii uroczystym śpiewem wyraża radość z pognębie­
nia japońskiego prześladowcy.

Powyższe banalne w najwyższym stopniu libretto 
ilustruje muzyka dosyć lekka i zręczna, ale nie 
obfitująca w melodye łatwo w ucho wp idąjące i 
porywające śpiewnością. W całej operetce zaledwo 
dwie są melodye istotnie piękne i efektowne, a mia­
nowicie piosnka Gejszy „walc14 w akcie pierwszym 
i miłosne wynurzenia oficera Ka ta-na w akcie dra 
gim. Jeżeli do tego dodamy dosyć efektownie uło­
żone finały i wdzięczną piosnkę Molly w akcie 
trzecim, to już na tem skończy się cały zapas ar­
tystycznych efektów „Gejszy14. Wystawa i wykona 
nie operetki wypadły z tą starannością i dbałością
0 efekt zewnętrzuy, do jakich nas oddawna przy­
zwyczaił teatr lwowski. Dekoracye i kostyumy ja­
pońskie dały bardzo malowniczy obi az, nęcący grą 
barw i kolorów, pełen efektu i oryginalności, a wy 
konanie poszczególnych partyj i ról było również 
niezwykle staranne. Gejszę odśpiewała z wielkim 
wdziękiem i prawdziwie artyBtycznem zacięciem p. 
B o h u s s, miluchnem zjawiskiem była dawna ulu­
bienica publiczności p. K l i s z e  w sk z, która i 
w grze i w śpiewie daje wiele szczerości, prostoty, 
a skromnym głosem umie wydobywać szerokie efe- 
kta. Pani K a s p r o w i c z o w a  w charakterysty 
cznej roli Zoe, a p. S k a l s k a ,  jako lady, dopeł 
niły wybornej obsady Z ról męskich na pierwszym 
planie dominował nieporównany w swym hnmorze
1 zapale p. My s z k o w s k i ,  jako gubernator, obok 
niego zaś pp. B o g a c k i  i M a l a w s k i  dzielnie 
podpierali ansambl bardzo ładnem traktowaniem 
swych partyj, które pod wzgledem wokalnym wy­
padły wysoce artystycznie. Do podniesienia wrażeń 
wystawy przyczynił się ładny taniec hiszpański 
w akcie trzecim, odtańczmy a werwą przez pannę 
Bogdanowicz i p. Sobnickiego. Pubiczuość — mimo 
cen podwyższonych — przepełniająca teatr wyra­
żała swe zadowolenie i uznanie dla wykonawców 
rzęsistemi oklaskami po każdym akcie. Chóry i or 
kiestra, dyrygowane przez p. Słomkowskiego, wy­
wiązały się z zadania bez zarzutu. W  Pr.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych. Kraków, 28 kwietnia, 

-łaoono za 100 klgr. n e tto : Pszenica od 8'30 
do 9-12. Pszenic* węgierska od — -— do —•— 
Zyto od 6 65 do 7 42. Zyto węgierskie od —• — 
do —•—. Jęczmień od 5 40 do 6*— . Owies 
z opłatą akcyzową od 6 60 do 7-— . Groch od 
8 50 do 12-—. Tatarka od 7*— do 8 50 Proso 
od 5‘—  do 5 75. Fasola od 7-— do 10 50 Jn 
gly od 9*— do 12 50. Siano od —■— do 2-80

ima jd  —•— do 2*— . Koniczyna na pasze 
od —•— do 8-20. Ziemniaki za hektolitr od 
1.20 do 1*60. Jaja za kopę od 1*10 do 1 30. 
Masło za garniec od 8*75 do 4 50 Spirytns na 
95° Traleaa za hektolitr od —•— do 82-—. 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —*— 
do 62*—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—*— do —*—. Wyka od — — do —.—. Ko 
niczyna nasienna biała od 2 0 — do —*—. Ko 
niczyna nasienna czerwona od —*— do — ■—. 
K ik in d z a  od —*— do — — . Bób za 100 klgr. 
od —. — do —*—.

Bochnia, dnia 27 kwietnia 1898.
Dziś płacono za 1^0 klgr. netto. Pszenicę od 

złr. 8-— do 8*50. Żyto od 6*50 do 6*75. Ję ­
czmień od 6*— do 6*50. Owies od 5*75 do 
6*—. Kukurudzę od —*— do —*— . Groch od 
8*— do 8 50. Fasolę od 8*— do 8*50. Tatarkę 
od — *— do — *— . Proso od —*— do — *—. 
Bób od — do —. Konicz od 30*— do 40-—. 
Ziemniaki od 1*20 do 1*40. Słomę od 1*50 do 
1 '60. Siano od 2*40 do 2*60. Masło za 1 kilo 
od —*70 do —*80. Jaja za kopę od —.— do 
—•90.

Na targ zwierzęcy spędzono: bydła 555 szt., 
koni 170 sztuk, świń 1049 szt. — i płacono za 
100 kilogr. żywej wagi: bydło od 20—22 złr,, 
świnie od 34—35 złr., konie za sztukę 15 do 
150 złr.

Następny jarmark odbędzie sit, dnia 12-go 
maja. Magistrat miasta Bochni.

O statiiijiailonoicL
Z W a r s z a w y  donoszą do DziennilM Po 

znańskiego o nowych aresztowaniach. I tak po 
odbyeiu rewizyi domowej zaaresztowano Salo­
mona L e w e n t a l a ,  wydawcę Kuryera War 
sią m k ie m  co wywarło w calem mieście tem 
większe wrażenie, ie  Lewental nie brał żadne 
go udziału w sprawach publicznych. Równocze­
śnie aresztowano w Petersburga byłego reda­
ktora Kuryera Warszawskiego, a obecnie kores 
pondentu tegoż pisma, adwokata przysięgłego 
Franciszku O l s z e w s k i e g o .

Tsłsgraflczna i ttifultzn 
w ia d o m o ści „N o w e l R e fo rm y".

Lwów, 29 kwietnia. (Telef.) W katedrze ła ­
cińskiej > dhyłc się dziś nabożeństwo w pięćdzie­
sięcioletnia rocznicę zgonu Słowackiego. Cele 
brował ks. infułat Z a b ł o c k i ,  śpiewał chór 
Towarzystwa muzyeznego, mowę wypowiedział 
ks. jezuita Adamski.
. Lwów, 29 kwietnia. Święto 1 maja tutejsza 

pertya socyalno demokratyczna obchodzić bę Izie 
nader uroczyście. W niedzielę wiee.torem, w przed­

dzień uroczystości, w teatrze hr. Skarbka od 
będzie się uroczyste przedstawienie, po cenach 
znacznie zniżonych. Dany będzie „Woźnica 
Hensze!44. W poniedziałek rano o godzinie 10 
pod gołem niebem, na placu Strzeleckim, zgro­
madzenie ludowe. Po zgromadzeuiu uroczysty 
pochód z placu Strzeleckiego, ulicą Grodzickich, 
przez Rynek, ulicą Halicka, plac Halicki, plac 
Maryacki, ulicą Karola Ludwika do pasażu 
Hausmana, gdzie nastąpi rozwiązanie pochodn. 
O godzinie 3 po południu na Pohulance wielka 
zabawa ludowa, która będzie zarazem stanowić 
koniec uroczystości.

Lwów, 29 kwietnia. (Telef.) Buch Katolicki 
donosi, że starosta M i c h e l ,  zawiesił uchwałę. 
Rndy powiatowej w Bohorodczannch, która po­
stanowiła zbierać składki na misye katolickie 
w powiecie. Wydział powiatowy rekurował 
w tej sprawie do namiestnictwa.

LWÓW, 29 kwietnia. (Tel fonom.; Krajowa ko- 
misya rolnicza obradowała dziś pod przewodni­
ctwem członka Wydzinłu kraj. p. O n y s z k i c  
w i c z a  i wydała swą opinię w sprawach: wy­
dzielenia zasiłków na cele rolnictwa i na cele 
wędrownych nauczycieli rolnictwa.

Przemyśl, 29 kwietnia. Uwięziono tu nieja­
kiego D a m s a pod zarzutem oszukańczej kry- 
dy. D a m s  przed miesiącem już chciał się po­
zbawić życia.

Krach budowlany przybrał takie rozmiary, że 
musiano pomnożyć liczbę sędziów.

Nowy Sącz, 29 kwietnia. Za udział w rozru 
chach w Męcinie skazano tu S m o l e n i a  na ośm 
miesięcy więzienia.

Wiedeń, 29 kwietnia. Wczoraj o gudzinie 2 
po południu w katedrze św. Szczepana po przy­
byciu cesarza odbyła się ceremonia pobłogosła­
wienia zwłok ś. p. H o b e u w a r t a .  Po cere 
monii cesarz opuścił kościół, poczem odprowa­
dzono zwłoki na cmentarz w Htitteldorfie.

Wiedeń, 29 kwietnia. (Telefonem.) Podana 
przez Neues Wiener Abendblatt wiadomość o 
przyjęciach, które miał cesarz Urządzić w Bu­
dapeszcie, jest nieprawdziwą. Z powodu żałoby 
cesarz będzie udzielać tylko nadzwyczajnych 
posłuchań i weźmie udział w przeglądzie woj 
ska, zresztą zaś przebywać będzie w Goedoelloe.

Wiedeń, 29 kwietnia. (Telefonem.) Ogrodnik 
Rerika, kiórego onr-gd»j postrzelił żołnierz sto­
jący na warcie przed pałacem arcyks. Maryi Tere­
sy, zmarł wczoraj wieczorem.

Horzice (Czechy), 29 kwietnia. W przędzalai 
Goldschmiedta zastanowiło 1000 robotnikow pracę

Genewa, 29 kwietnia. Dzienniki donoszą, że 
L u c h e n i usiłował dwukrotnie pozbawić się 
życia.

Madryt, 29 kwietnia. P dczas wczorajszego 
przedstawienia w teatrze, na którem cbecną by 
ła królowa, aresztowano indywiduum, przy któ­
rem znaleziono nabity rewolwer, sztylet, angiol 
ski klucz do śrub i weterynarskie nożyczki. Oka­
zało się, że aresztowany nazywa się Moya i 
jest profesorem instytutu weterynarskiego. Sądzą, 
że jest obłąkanym.

Nicea, 29 kwietnia. Stan bawiącej tutaj eks 
cesarzowej Eugenii budzi najpoważniejsze oba­
wy. Leży ona częściowo sparaliżow-.na. Odwie­
dziła ją  królowa Wiktorya angielska.

Moh8, 29 kwietnia. Położenie w okolicach, 
dotkniętych strejkiem, polepszyło się. W zagłę­
biu środkowem liczba direjkujących zmniejszyła 
się o 1000, w zagłębiu Mons o 600, w zagłębiu 
Cuarleroi o 300 uczestników.

W  sprawie ustaw y językowej.
Praga, 29 kwietnia. Politik donosi, że komi­

tet wykonawczy prawicy zbierze się w Wiednin 
dnia 1 8  maja lub też zaraz po Zielonych Świąt 
kach. Na posiedzeniach tego komitetu traktowa 
ną będzie sprawa wydania ustawy językowej, 
co do której komitet prawicy ma zająć stanowi 
sko. Komitet prawicy zebrać się ma nie z ini- 
cyatywy rządu. Korona domaga się wydania a 
stawy językowej w tym cela, aby rczporrądze- 
nia językowe przestały istni, ć a parlament w 
ten sposób stał się zdolnym do pracy.

Po'itik podnosi, dalej konieczność, że Czesi 
powinnihy rozważyć, czy lepiej będzie, aby ta 
ką ustawę wydał rzad obecny, czy też rząd na 
stępny.

Lubiana, 29 kwietnia. Slovenec donosi, że 
wkrótce zajdą nieprzewidziane wypadki, miano­
wicie na podstawie § 14 wydaną będzie ustawa 
językowa, a równocześnie g a b i n e t  hr .  T h  u 
na  o t r z y m a  d y m i s y ę .  Slovenec w możli 
wych wypadkach tycb żadnych nie widzi ko­
rzyści dla Słowieńców.

Z Sejmu czeskiego.
Praga, 29 kwietnia. W Sejmie internetowa! 

dzisiaj p. Eogel o napal, jaki tłom Niemców 
wykonał w CbeLie na jedni go z adwokatów 
Czechów. W s ora wie tej wysłano depesze do 
ministrów: br. Thnna. dr. Kaiela i dr. Rubera.

Praga, 29 kwietnia Podczas odczytywania 
powyżej wymienionej interpeUcyi na ławaeh 
posłów powBtał silny hałas

S o k o l  krzyczy: Skandal! Gdzie powrga pań­
stwa!

P i p p i c h :  To rewolucja!
B r z e z n o w s k y :  Jak tu na przyszłość się 

zachować!
P i p p i c h :  Sądy stoją na służbie Wolfa!.
M a r s z a ł e k  oświadczył, że wniosek przed 

łoży regulaminowo rządowi.

Z Sejmu styryjskiego
GrsC, 21 kwietnia. W Sejmie Btyryjskim imie­

niem komisyi konstytucyjnej p. S t u e r g k h  zda­
wał sprawozdanie z wniosku, wzywającego rząd, 
ażeby stósowanie § 14 o ile możności ograni­
czył. P. H a g e n h o f e r  imieniem partyi kato- 
lickoludowej postawił analogiczny samoistny 
wniosek, żądający uregulowania kwesty! języko 
wej z usunięciem niekorzystnych dla Niemców 
postanowień i puruzumienia się rządu z uminr- 
kowanemi stronnictwami dla rozpoczęcia skute 
cznej pracy parlamentarnej.

P. S e r n e c  zarzuca Niemcom, że oni to wła 
śnie ponoszą winy za rządy aa podstawie § 14. 
O supremacyi Niemców w Austryi nie można 
mówić, tylko o równouprawnieniu wszystkich 
ludów.

Wywiązała «ię ożywiona dyskusya, podczas 
której namiestnik G l a r y  oświadczył, że rząd 
działa prawnie, wydając rozporządzenia na pod­

stawie § 14, o ile potem zażąda aprobaty par­
lamentu.

W imiennem głosowaniu Izba przyjęła wnio­
sek komisyi konstytucyjnej 43 głosami przeciw­
ko 13. P.erwszą część wniosku Hagenbofera 
przyjęto wszystkiemi głosami przeciwko 5 gło­
som Słowieńców.

Spraw a Dreyfusa.
Paryż, 29 kwietnia. Na wczorajszej radzie 

ministrów minister snrawiedliwości L e b r e t za­
komunikował swym kolegom, iż w sprawie ze­
znań P a l ć o 1 o g u e’a przed trybunałem kasa­
cyjnym z a r z ą d z i ł  ś l e d z t w o .

Następnie rada ministrów zajmowała się pro­
jektem utworzenia a r m i i  k o l o n i a l n e j .  Ar­
mia ta składać się będzie z piechoty, artyle 
ryi i marynarki i podlegać będzie ministerstwu 
wojny.

Paryż, 29 kwietnia. Temps stwierdza w pół- 
urzędowym komunikacie, że konfrontacja Pa- 
1 e o 1 o g u e’a z generałem C h a n o i n e m  i ka­
pitanem C u i g n e t  w sprawie depeszy Pa- 
n i z z a r d i e g o  wypadła na korzyść Palćjlo- 
gne’a. Kiedy generał G h a n o i n e , zmięszany, 
pozwolił sobie powątpiewać o autentyczności 
depeszy, prezydent M a z e a u  zawołał: „Ależ 
to nie wypada podejrzewać wszystkie instytu 
cye państwowe o f a ł s z e r s t w o :  najpierw mi­
nisterstwo spraw zagranicznych, a teraz urząd 
pocztowy*4.

Zeznania Esterhazego.
Paryż, 29 kwietnia. Figaro ogłasza zeznanie 

Esterhazego przed trybunałem kasacyjnym z d. 
23 stycznia. Krzyżowych pytań nie zadawano 
Esterhazemu. Raz tylko, kiedy Esterhazy powie­
dział, że z n a ł  t y l k o  dokument wyzwalający 
„cette canaille de D .u, leez n i e  p o s i a d a ł  go 
wc a l e ,  prezydent L o e w  przerwał mu pyta 
niem: „Skąd Pan znał ten dokument?44 „Zaa- 
łem go44 odparł Esteihazy. Jeden z radców try 
bunału zapytał jeszcze: „A kto go panu zako­
munikował ?“ „Tego nie powiem44, rzekł stanow­
czo Esterhazy

Zeznania Esterhazego zmierzają ku temu, aby 
dowieść, że wszystko czynił z w y ż s z e g o  r o z  
k a z u  D u P a t y  dyktował mu ua cmentarzu 
Moutmartre l i s t  do m i n i s t r a  z prośbą o po­
słuchanie. D u P a t y  dyktował mu także l i s t  
do p r e z y d e n t a  F a u r e ’a. Du P a t y  i H e n  
ry informowali go krok za krokiem w toku je 
go procesu.

Esterhazy żali się, że jego i Du Paty’ego nie 
jednako traktowano, bierze jednak Da Paty ego 
w obronę, ponieważ Du P a t y  w i d o c z n i e  
d z i a ł a ł  z r o z k a z u  B o i s d e f f r e ’a i i n ­
n y c h  g e n e r a ł ó w .

W czasie sprawy Zoli, w której E<te bezy 
występował jako świadek, generał P e l l i e u x  
udzielał mu instrukcyj, i nie kto inny, tylko 
generał Pellieux, k a z a ł  mu,  aby podczas ze­
znania w tym procesie w c a l e  n a  p y t a n i a  
n i e  o d p o w i a d a ł .

Deroulede i Habert.
Paryż, 29 go kwietnia. Izba oskarżająca po­

wzięła decyzyę wezwać deputowanych D e r o u  
l ć d e ‘a i H u b e r t a  p r z e d  s ą d  p r z y s i ę ­
g ł y c h ,  mianowicie za podburzanie do zbrodni 
przeciw bezpieczeństwu państwa i podburzanie 
wojsKowych do nieposłuszeństwa. Kara za to 
przestępstwo wynosi < d 1-go roku do 5-ciu lat 
więzis n:a i od stu do trzech tysięcy franków 
grzywny.

Katastrofy.
Nowy Jork,  29 kwietnia. W mieście K i r k  

s v i 11 e, w stanie Missuri, szalał onegdaj stra 
szoy orknu, który zniszczył 400 domów Potem 
przyszła bnrz» i spadł zimny deszcz. W kilku 
miejscach wybuchł pożar. Pod gru<aoui znr.le 
z>ono dotąd 25 trupów. Przypuszczają, ie liczba 
zabitych jest znacznie większa i wynosi 60 osób.

Nowy Jork, 29 kwietnia. W Kirkselle wydo 
byto dotychezas 49 trupów.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor;
Michał Konopiński

N A D E S l i U M E .
rtykt, ły w t y m  dsi&le nie pochodu  

od Redmkoyi.)
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miesięcznika społeczno - literackiego

w Krakowie
wyjdzie w d. 1 maja 1899 numar 2 (66 stron druku).

T R E  Ś Ć :

Br. Franciszek Winkowski, poseł do Rady pań 
stwa: O Sejmie i o kraju.

Karol Nacher: Stręczenie pracy.
B(S:  Rewizya zasad socyalistycznych.
W. Feldmann: Proleiaryzacyu Galicyi.
Jan Sten: M<od* Polska. 11 
Andrztj KLmojewski: Jutrznia (wiersz)
Malwina Posner-Garfdnowa: Kilka słow o mo 

dernizmie.
Luźne kartki: Sotwaros: Z krakowskiego bruku. 

X: List ze Lwowa (Ż). O emigracyi chłop­
skiej. Przegląd teatralny.

Wacław Wolski: Osioł i bajkopis (bajka).
W ARUNKI P R Z E D P Ł A T Y :

łącznie z przesyłką pocztową 
w AuBtryi za granicą

Rocznie . . .  5 złr. — ct. 6 złr. — ct.
Półrocznie . . 2 „ 50 „ 8 „ — „
Kwartalnie . . 1 „ 25 „ 1 „ 50 „

SSeazyt pojedynczy 50 ot.
Do nabycia we wszystkich biurach dzienników 

i księgarniach.
Adres lcedaft cy l i  AdiiitnlM racyi :

Kraków, Sław kow ska 26.

Skład fortepianów
W. B A R A B A S Z  i S p .

K r a k ó w , R y n e k ,  3 9 .  . 17

utiralna ucawa 
alka Dozna

Zofia Węgrzynowicz 
Zakład bandażowo-ortopedyczny

(w y łą c z n i e  d la  p a n )  
w Krakowie, ul. Mikołajska Nr 1

(dawniej R y n e k  G ł ó w n y  Nr 14).
W rozszerzonym obecnie lokalu utrzymuje na 

składzie: wszelkiego ludzaja g o r s e t y  o r t o ­
p e d y c z n e  i zwyczajne w wielkim wyborze, 
( p r o s t o t r z y m a c z e ) ,  poloty dla k o b i e t  i 
c h ł op c ó w do lat sześciu, pasy brzuszne, 
pasy rupturowe, i t. d., oraz wszelkie arty­
kuły gumowe również w wielkim wyborze, 
a mianowicie: pończochy, poduszki, prześciera­
dła gumowe, węże, artykuły ginekologiczne, 
hegary, chłodniki i worki na lód dla chorych- 
aparaty Leitera, balony Polic.

Pracując dłuższy czas w tego rodzaju zakła­
dach, następnie u p. Alfredo. Biasiona, nabyła 
potrzebnej praktyki w swoim zawodzie i wobec 
tego ma nadzieję, że odpowie wszelkim wyma­
ganiom i zasłuży sobie na dalsze zaufanie swych 
P. T. Odbiorców.

Na żądanie Wnjrch Pań bierze m iarę 
w  ich  dom ach. 902 3 10

Po miedzy naturałnemi wotami szczawowemi zajmuje

_  O  O  ^  alkaliczna szczawa 
o 3luq analiz naszych pierwszychpowag’ 

jakościow o naczelne miejsce
Główny sk ła d : K raków , ulica Posel­

ska, Ł . 15. 864 2 62

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W led eA , 29 kwietnia 1899.

Rents austryacka papierowa . . . 
n „ srebrna . . . .

renta austryacka złoia 
4 % • „ koronowa . .
4% „ węgierska złota . . .
4% „ „ koronowa . .
4keye Bonku austro-węgierskiego .

„ kredytowe...............................
Londyn ..............................................
M ark i...................................................
20-to M a rk ó w k i...............................
20-to F ra n k ó w k i..............................
Włosiue banknoty...............................
> u k a ty ..............................................

Węgierskie Losy Premiowe . .
Losy tureckie .
> keye Angiol a n k u ..........................

„ Unionbanku . . . . .
„ B a n k y e re in ..........................
,  L a e n d e rb a n k u ....................
,  Kolei Lwowsko-Czemiowif *kiej
„ , Południowej . . . .
,  , E lb e th a l ......................
„ „ Nordbahn . . . .
„ „ Snutsbalw

n Aipine ...........................
Tureckie Tabaczne . . . .

Ruble

B ei lim,
Banknoty austryackie
Krótki W iedeń.....................
ti mknoty rosyjskie . .
krótka Warszawa . . . .  
i /, % Listy polskie . . .
Renta w ło s k a .....................
Akcye kredytowe austryackie 
Ruble U l t im o .....................

kwietnia 1899.

M  ń d s i ,
Spirytus gotowy . .

ena nafty . . . .
izenica ns jesień . 
yto n jesień 
wies na jesień . .
ukurndsa . . . .

29 kwietnia 1899.

Złr. I ct.

100 9i>
100 40
119, 4 i
10j 2^
119 63
97 10

920 50
316 76
1204*1.,
58 92
ll 78
u 56

44 45
5 63

164 25
63 75

152
311 75
2 1
237 50
293
57 7o

264 ___

—

361 r,o
245 ___

133
127 2b

i 69 60
169 40
2,6 Hi
215 96
100 609490
223 ___

216 26

17 20
18 4.
8 81
7 73
6 62
4 64

prze-

t dnia 29 kwietnia 1899 r., g. ds 1 w D o ł id u ie

Złr. wal. austr.
1. Walety.

Ruble p a p ie r o w e .........................
płacą żądają

127 25 127 86
ó arki n iem ieck ie .......................... f* 80 59 10
’r?.nki pap ierow e.........................

tt-to  frankówki w złocie . . .
47 <-5 48 o:
9 54 9 60

II. Listy Zastawne
% Listy zast prem Banku hip llo _ 111 _

4' ,% Listy zastawne Banku hip. 100 15 ICO 15
, n , 96 50 97 50

, K Listy zastawne Banku kraj. 100 25 101 _
4 * n n > 98 - 98 50
i i. Listy zast. gal. Tow k. edyt.

ziem. n i e o k .................... r 50 98 %>
• \  L. zast. gal T. kr. ziem. 41-lctnie 97 £0 98 to
4 % L. zast gaM . kr. ziem. be-letnlc 95 75 V6 50

III. Obllgaoye 1 pażyozkl.
4 % Galicyjskie obligacye propinac. 
< % Pożyczka krajjwa z r. 1873

»7 75 98 76
— — — _

4 <  Pożyczka krajowa z r. 1893 #7 — ,7 7b
« % Pożyczka miasta Lwowa 94 95 _
i i  Obligacye komun. Banku k. >j. 1C1 75 102 76
'  | 5  ■ 1 t n 100 3> 101 _
- % Obllgaoye kolejowe . . . . 97 25 98 26

IV Lasy.
U»y miasta Krakowa..................... *7 _ 28 _

„ Stanisławowa . . 54 - 60 -
V. Akoya.

z keye Banku kred/t. we Lwowie . — — — _
hipo.. ,  ,

„ Galie, dla handlu i
385 — 394 —

przemysłu w Ki atowle . . . 200 _ 2)7 —
iteye kolei Karola Ludwika . . 210 _ 2 i l 60

. kolei Lwów-Czerniowee-Jauy. 292 - 294 —
krrsa są notowane bei nponn bieżącego, który »fę oblicza 

osobno.
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„Exsiccator“
C e  R l t t e r

znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do­
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo.

Kantor: W i e d e ń ,  X X X .,  P a r k g a s s e  l O  (dom własny).
Zastępcy poszukiwani. 811 6 36

HXTie m a  j u l  g r z y b a  d r z e w n e g o , a n i  w i l g o c i  m u r ó w .

Woda ateńska z chiną,
przeoiw  łup ieżow i i w ypadaniu w ło só w , działa znakom icie, 

posiada przytem  przyjem ny zapach. Cena 1 zł. 174 9 o

J A N  I H N A T O W I C Z ,
L W Ó W : (sk lepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. H alicka L. 11. 
KRAKÓW: Sukiennice L. 20. CZEKNIOWCE: R ynek L. 2. 

PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24.

larby olejne do my­
cia gotowe.

Farby oiejne do poJłóg. 
Farby lakierowe , szybko 

schnące.
LaKiery bursztynowe i spi­

rytusowe do podłóg. 
Masę woskową do zapusz­

czania podłóg.
Mase francuska do zapusz-4 l JT

czania posadzek.

Proszek na owady „ Za- 
cherlin. “

Proszek zamorski Andela. 
Proszek perski na wagę. 
Tynktura przeciw pluskwom

Reim i Spółka, Kraków,
polecają po cenach najumiarkowańszych:

Rynek 37, 
linia A-R.

Linoleum, Ceraty, Chodniki, Rogóżki.

Pantofelki domowe. | Kalosze rosyjskie. | Trze w iki do gimnastyki.
Płaszcze gumowe. — Płachty nieprzemakalne.

Artykuły do pielęgnacyi  koni, bydła i uprzęży.

Środki do desinfekcyi. —  Środki przeciw szczurom i myszom.
Wyroby szozotkarskie. Artykuły do prania.

Mydło do prania z „kluczem Schichta.“ Mydło do prania z „łabędziem Schichta.“ 
Proszek terpentynowy do pra ia „Schichta."

Artykuły do czyszczenia naczyń, sprzętów pokojow., kuchennych, okien ltp.
Pasy  bezpieczeństwa przy myciu okien. 783 5 0

^ ^ ^ ■ e m e n t  i Gips sztu- 
katerski i murarski, 

Wapno hydrauliczne,
Płyty izolacyjne. 
Antimerulion, Karbolinenm. 
Tektury smołowe do pokry­

wania dachów.
Smoło wiec gazowy i drze­

wny, 
karby na dachy.
Farby do fasad.

P ap ier , lep i trzaski na 
muchy.

Naftalina, Liście paczulowe, 
Saszetki, Kamfora, Pieprz 

biały przeciw molom.

K .  K O M  A  A
w Krakowie, ul. Szewska Nr. 21,

poleca znauy swój Zak ład  f r  j  ■ 
z y e r s k i ,  ja k o  najlepszy pod 
względem  roboty i desinfekcyi.

Ceny niskie, stałe. 904 4 1 0

Żelaznych Kas ogniotrwałych
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y  c l i  o d  z ł .  
5 0 '— d o s t a r c z a  A g e n c y a  h a n ­
d l o w a  8 .  B I N Z E R , K r a k ó w ,  
n i l c a  P a ń s k a  H r .  1 1 .  Sio 6 40

Szparagi!
najp rzedn ie jsza  , sezonow a jarzyna — 
świeżo c ię te , ogrodow e — r o z s y ł a  
O learczyk w Zólkw i. — Obecna 
cena 70 ct. za Kilo. — Co 8 dni ceny 

zniżone. 944 3 10 
Stałym  odbiorcom  na ca ły  sezon  

ceny w yjątkow e, niższe.

Franciszek C e m ta G w ic z
MAJSTER SZEWSKI

Kraków, Rynek gł. 9,
p.zyjmujt wszelkie zamówienia na obuwie 
damskie I męskie, robląo łakome z do­
brego materyałb i po cenach zniżonych,
począwszy od złr. 3'50 damskie buciki, 
od złr. 4'50 męskie, a buty od złr. 9 50 
i wyżej, stosownie do wymagań — oraz 
przyjmuje kalosze do naprawy. 178 24 0

w  K r a k o w i e
POLECAJĄ :

robotą drutową i ma­
szynową , w w i e l k i m  

w y b o r z e  gatunków;
francuskie i wiedeńskie, naj­
nowsze fasony, z pierwszo­

rzędnych pracow ni;
Wplnniln uul°we< Siatkowe bruksel- 
I I  ulUIIIM skie , Chantilly, do prania 

i żałubne, nowe desenie 665 7 8

Pończochy
w y 1

Goisety

CE FELDMANA
jako pierwszorzędny i rzetelny 

wielce się poleca.
K r a k ó w ,  róg ul. Grodzkiej i Placu 
Wszystkich Świętych I, naprzeciw handlu

A. Suskiego. 922 2 10

Kapelusze
u l ę s k i c  — czarne, miękkie, trwałe — po złr. 
1  ct. 30 i wyżej — nabyć można wyłącznie 
w h a n d l u  L i p i ń s k i e g o ,  Kraków, ulica 

Grodzka Nr. 4 3 ,  obok kościoła św. Piotra.
663 20 20

K A M 1 M I C A
3  p i ę t r o w a ,  dobrze zbudowana, 11 lat wolna 
od podatku, w pięknem położeniu naprzeciw o 
gromi krakowskiego , drugi dom od ulicy Kar 
meliekiej, tuż tramwaj,  d o  s p r z e d a n i u .

Wiadomość u właściciela przy ulicy Piotra 
Michałowskiego pod L. 14, parter. 938 2 3

&i | G DAtOWE OTRrjpyi 
'Z  Z A P A C H E M  F I O ł K O w J

działaj ę) na skórę nadając 
elastyczność,piękną płeć i 

młodzieńczą świeżość. 
Zastępują zupełnie mydła i puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB -

M .$ io ts ć h $ G s
W WIEDNIU I. I.UGECK N2 3. 

na prowfnęyjl w więRszych magaryaacłi pai ftnneiyT,
641 2 10

Zarząd dóbr 
w Korczynie

ma na sprzedaż parę w a p o w  
ładnego siana. 957 2 2

Interes handlowy
w K r a k o w i e ,  w najlepszym miejscu 
położony — jest z powodu słabości wła­
ściciela pod Bardzo korzystnemi warun­

kami do sprzedania.
Bliższa wiadomość u adwokata Dr. 

Tadeusza K lnzińskiego w K ra ­
kow ie, ul.'Szewska L. ly, II. piętro.

955 2 4

Fason podług ostatniej mody. ^

|  GORSETY |% najnowszej konstrukcyi
6* wykonuje
§2 sławna fa b ry k a  gorsetów f ’
■ h. Schmeidlera w Krakowie »
9 na diradomiu 15, 1. piętro, y, Rozmaite specyalności. Gorsety letnie. |t 
, ,  f e n a  o d  3 —3 0  z ł r .
V Zamówienia na prowinoyę uskutecznia, 

odwrotną pocztą, 918 9 20 jp

fiowy (MW
oraz przyboiy do tychże i dzwouŁi 
elektryczne poleca firm;' 855 6 8

Jozefa Popiel i Spółka
w Nowym {Sączu.

W Zakładzie zdrojowa -  kąpielowym 
w Krynicy

są dw ie w ille  drewniane, w centrum 
Zakładu położone, mieszczące 36 pokoi 
doskonale umeblowanych, z dwoma ku­
chniami i odpowiedniemi zabudowania­
mi gospodarczem), oraz plac budo­
w lany i parę kaw ałków  gruntu  
z wolnej ręki do sprzedania.

Zgłoszenia przyjmuje księgarnia i dru 
karma J .k .  Jakubow skiego w N o­
wym bąezu.

Pośrednictwo wyłączone. ■ 928 3 3

Artykuł światowy. —  We wszystkich krajach wzmagające się powszechne użycie.
Najdogodniejszy, najczystszy, najlepszy

środrk.do mszczenia zębów

A L Ó D O N T
(przez władze sanitarne badany: poświadczenie z daty Wiedeń, S lipca 1887 r.)

Bardzo praktyczny w podróży. Aromatycznie orzeźwiający. Wszędzie do nabycia.

« .i! s f s a s i  1d- — • p'w,“s - 1— «iJ" -*•

od z rozstrzygająca powaga w dziedzinie wiadomości o leczeniu zębów, wymagapast do zębów, aby były robione z mydła obojętnego. v 6
" Ż e  i n t o T t t i e ^ a l e Ż y 1 w ie  ^ U  e e o  e lm ir  l e ' “i . ™ ™ m n e g o  pielęgnowania zębó ,. spełnia w najzupełniejszy sposób „Kalodont“, o Który u inna powaga pown da : 
Togue a ^  ’ Ł f  lsttnle!e lak l wyrób , który na dr-, przedstaw ia tę korzj 6. , * .  m a w ie lk i pokap  i jesl en
mają mniejszy pobup i t ”  “ y i§ w em nieprzyjemnem położeniu, że sie otrzyma stary, zły, nieużyteczny towar, jak się to zdarza przy innych wyrobach, które

r 117 2 2
B i ą  w i « - c  B t r * e d *  P ^ z e c i  a a ś l a d o w n l c t w  . m l  o a z u k a i . c z e m i ,  ż a d n e j  W b i ł o ś  c l  

n i e m a  i ą , e & m i  , a  w  o p a k o w a n i u  t a k s a m o  w y g ; i c ą . d a j ą o e m i  I "WEB

NAJLEPSZE HYGIENICZNE
|  Towary <« umowę
5  do celów  sanita] n^ch
M polecają 39 51 0
I  R e i m  i S p ó ł k a
4  w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.
^  Cenniki darm o— Wysyłka dyskretnie.

Zmiana lokalu.
JÓZEF B0SC0VITZ

OPTYK i ELEKTROTECHNIK
przeprowadził się do domu. przy  
P lacu  D om in ikańsk im  pod 1.6.

880 7 12

„ F l o r a 64
W pracowni sukien damskich

ndzielum lekcyj k ro ju  systemem 
francuskim oraz najświeższym wiedeń­
skim, po przystępnych cenach. 253 16 0

„Flora|, Kraków, ul. Karmelicka 17.

Henryk Schauer
firma istniejąca od roku 1849. 

Magazyn mój przeniesiony został ze 
starej poczty na Stradom, dom  

X X . M isjonarzy. 709 7 12
Polecam świeży transport Kapeluszy  

i Cylindrów  po niskich cenach.

N O W O Ś C I
w  w ielk im  w yborze, otrzyma.1 i poleca

M a g a zyn  Tow arów  Bławatnych i Konfekcyj Damskich 
Ignacego Sobolewskiego w Krakowie.

Towar wyborowy. Ceny umiarkowane. 0:9 7 7
F r ó t a l t i  u a  ż ą d a n i e  o d w r o t n i e .

II$
J  \ masy konkursowej krajowego Towarzystwa handlowego w Krakowie

w Rynku gł. 26, róg ul. Wiślne)
L  rozpoczęła się z dniem 15 b. m. Prawdziwa wartość towarów nie ma być uwzględnioną, 

|  giyż rozchodzi o to, ażeby cały zapas towarów jak najszybciej został wysprzedanym. 
rS  HrteJe, zakłady kąpielowe i prywatni, potrzebujący wypraw ślubnych mają więc s z c z e -  
A f  j g ó l u ą  sp o s o lm o S C  d o  n a d z w y c z a j  1 . i le g o  z a k u p n a  r z e c z y w i ś c i e  
u  j d o b r y c l i  U w a r O u .  Względem zakupna należących do masy konkursowej urządzę- 

nia gazowego, pieców i kominków majoiikowycb, zechcą się dotyczące osoby zwrócić 
bezpośrednio do zarządcy masy konkursowej adwokata p Dra Smolarskiego w Krakowie.

^  .Sprzedaż tylko z? natychmiastową gotówko płatną 
* l!  w lokalu handlowym

w Rynku głównym 26, róg ul. Wiślnej
od godziny 8—12 przed południem i od 2—6 wieczorem. 926 3 8

, j .
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Wiedeńska filia

ZIWOSTFAISKABANKA
pro Ćeehy a Moratu. 847 4 10

w Wiedniu, I., BCerrengaste 12.
Główna siedziba w Pradze. — Kapitał akcyjny 8.000,000 złr. 

P r z y j m o w a n i e  o s z c z ę d n o ś c i .  K a n t o r  w y m i a n y .  Z l e c e n i a  g i e ł d o w e .  
L s k o n t e w a n i e  w e k s l i .  P o ż y c z k i  n a  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e .

Regent
w szyetlł o 5*8 18 20 

przewyższaj ąoy!
Bock ól Hollender, III., Hauptstrasse 72, Wiedeń.

„ROZNOF
(po<l ltadhostem )

uzdrowisko klimatyczne.
380 metrów nad powierzchnią morza.

Sezon: od 15go maja do 
15go września.

od^wiatrów północnych wysokiemi górami kar- 
paekiemi zasleni.jty.

K u ra c ja  żęty co wa, 
k u ra c ja  terenowa, inhalacje.

Źródła mineralne i górskie. StaOya kolejowa, po­
cztowa i telegraficzna. Podczas sezonu 0 lekarzy. 

Prospekty za darmo i opłatnie.
Bliższych szczegółów udziela z wszelka goto­

wością 5ob A 3
Komitet.

HOTEL KAISERUE EUSABETH
Miwialiu ~%AT W  X j c J A J 2 \ f i X J ,  e le k try c zn e . ^

l  Przez nową wspaniałą budowlę na Karntneistrasse a, znacznie powiększony. $
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej oiiskosci azieinicy b r  iben, Stetans- 
piatz, wielkiej oper^. c. k. Burgu uu. itu., p„lcca oa.uzu wspani-ie uiząazunc aparumenta, . 

00 jahuie/, pokuje od/.ii. i  oo pucząwszy. Czytelnia, teieton, łazienki (s to i). ^
Wyborna wiedeńska i trancusza restauracya $

p o  c c u a c i i  b a r d z o  u u i l a r k o w a u y c l i .  — O O A ad o d  z ł r .  1*50 w i w y ż . ^  
j m J0  Ha r.ile l win. jgę| y

cm o c P e r d .  M e g e r ,  właściciel.754 3 6
» L ,

B R  Z  Z Y S K U  
po cenie w yrobu

sprzedajemy p r a w d z . a e  p o  a r n e r y k a i i s k a  
p l a t e r o w a n o

O Zegarki remontoar plaque
z p o d i^ O jn ą  k o p e r t ą ,  cucąc je tu icz^owszccunić. 

W Uajerny zegarki te jaau re.aanię uia lamy po cenie ko- 
szlow i jesno rzadką sposobnosc.ą uie wszystiiicli, atórzy

w  encą mieć zegarek jak złoty, i ud zloia odroznic się
me dający, za nie».ycname niską cenę

8 złr. W. EL.
Wnętrze tego zegarka josr arcydziełem i z||den zł<UJ 
zegaiek, który kusztuje ooU złr., m e ma lepszego wnę­
trza. bilne koperty eą na najnowszy sposób plateiowane

18-karatowem złotem i dlategc nie tr“vi*- ^  ~ -----------------------------
Każdv zecarek nim gie eo wtśIp ha,de 8i  ̂ Btarłfclulit:i 1 opatrzony jest

I I ta e?. ^ OJoifi2,.tS7rł08'il^ yti?zegarków jest to , że się obowiązujemy 
natychmiast, jeżeliby tenże nie był odpo ’

G łówne m iejsce sprzedaży i  w y sy łk i
R I X  I Oryginalny

Wiedeń, Praterstrasse 1. X©.
Wysyłka n? piowincyę i za granicę za zaliczką. złr. 10.
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K S I Ę G A R N I A

W. Doboszyńshiego
w Stanisławowie

p o leca:
D z i e ł a  J u l i u s z a  S ł o w a c ­

k i e g o ,  wydanie zupełne w 
6 tom ach, opracowane przez 
prof kzyka polskiego Piotra 
P a ryla k a ,  oprawne złr. 1*80.

D z i e ł a  A d a m a  H i c k i e w f -
c z a y wy damę jubileuszowe w 4 
tombch oprawne złr. 1 25.

936 2 0

S  C H R ZE ŚC IJA Ń SK IE  
TO  W A R Z . S K Ł A  DC D R Z E W A

majstrów słtlar skWi I bednarskich
Stow. zareji-str z ogran. poręką 

w  K r a k o w i  o  
xaknpB|« I r^ r ied ^K  wazelbleRo  

rodrićfii n a t e r j * !/  rznięte.
Poleca P. '1' Publieznnśri powyższy skład 
5J>3 3 18 13 y rokoya.

Miód rKat paeiab‘
niezrównany speeyał deserowy i" jedyny miód 
leczniczy przy wszelkiego rodzaju katarach, in­
fluenzy i słabościach nerwów — wysyła w pu­
szkach 5 kilo wagi wraz z opakowaniem frareo 
4 złr. J a n  M a r c i n k ó w ,  S o ło tw in a *  
m i z u f i t t k a  p .  W y g o d a .  771 10 10

• O O O O O O O O O d
0  Mam zaszczyt zawiadomił P. T.
0  Publiczność, że mój

8 MAGAZYN MEBLI
został przeniesiony z ulicy  
W iślne j na ulicę Szpitalną 
A r. £6 (naprzeciw  teatru).

Sprzedaję meble po cenach na­
der przystępnych. 858 7 12

Z porażaniem

Ludwik Chomiak.

ZMIA SALOKALD.
Od w ie lu  la t  ra&na

KUCHNIA POLSKA 
i KAWIARNIA

przy ul. św. Anny L  5. zostaJa przeniesioną
S£ na ul. św. Jana L 18.
Dziękując Szanownej Publiczności za 

liczne uczęszczanie i za zupełne zau­
fanie do mojej restauracyi, upraszam 
o taskawe przybycie do nowego 1 okala, 
gdzie również tanio, czysto i smacznie 
na maśle przyrządzone potrawy wyda­
wać będę. 333 6 0
Specyalne śniadania obiady i kolący* 

a la carte.
U la  P . T . A b n e a tó w  znaczny 

opust.
Z najgłębszym szacunkiem

J Ó Z E F  B I E L A W S K I .

Magazyn konfaiccyi dziecięcej 
LotU Korali

K raków , nl. G rodzka 31.
Mig izyn gotowej garderoby dziecięcej, 
Jla chłopców I panienek, jak również 
kapelusze ,  oraz M uzy d la  
dam  Jedw abne , w ełn iane  
1 batystowe m atynki i ko* 
etyumy po nadtr niskich cenach. 
Przyjmuje : wszelkie zamówienia.

853 6 36

M M i  Gorsetoff

Kraków, ul. Grodzka 
L. 4, I. piętro,

wohóa przez Sień,
poleca W i e l k i  wybór 
gorsetow eleganckich, 

najnowszego fasonu; gorsety dla m ło­
dych męża*ek. gorsety dla karmiących, 
leniuszki, napleczniki (Ru-kenhaiter) i 

inne gorsety hygiemczne.
Gorsety według miary wykonuje się 

w przeciągu 24 godzin. 929 2 4

i n ę k k ą
skutki szczególniej tajnych grzechów mło­
dości , oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć. po­
ucza jedynie w ieznyeh wydaniact roz- 
34 powszechniona książka: 29 36

Dra n o Lau n.

Ocbroud własna
eona wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kiraeyi w 
te; książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę mę«ką. Za nadesłaniem naieży- 
tośei, otrzyma się książkę w kopercie fran­
ci przez Verlags-Jifagasin R. I 1, 
B l*m y  w Łlpskn, Neumarkt 15.

W K rak ow ie  ma na składzie Księ­
garnia J. M. H lm m rlb lan a .

K I  L E  DO K R Ę G L I
z drzewa „Lignum Sanctum“, 

P iłk i 1 Ralony gumowe, 
K rokiety, H am ak i,

K R Ę  G k L E ,
Lawn-iennts, R akiety ,

P rasy  do  rakiet,
Przyrządy gimnastyczne ogrodowe,

MT Przybory do rybołówstwa
poleesja po cenach najumiarkowańszycb 8"8 3 6

H  E I M  i  S P Ó Ł K A
3 y , Kraków, linia iA—S.

Niniejszym mam zaszczyt zawia­
domić Szanowna Publiczność, iżZMIANA LOKALU.

D n w A m i A  
Józefa Romana Łabo emskiego

w Krakowie
przeniesioną została z domu Wgo Augusra Raczyńskiego przy ulicy 
Kanoniczej a «  d o  m u  W g o  D r .  Z y g m u n t a  J a w o r s k i e g o  

p o d  1 j . 0 3  w  R y n k o  g ł ó w n y m ,  naprzeciw odwachu.
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam się nadal łaska­

wym względom Szanownej Publiczności. «9' 4 6
Józef Roman Łakoolnalri.

Stacya 
k o l e j o w a  
Iwonicz. Iwonicz Poczta 

i te legra f  
Iwonicz.

Zakład zdrojowu-kąpielowy i klimatyczny 
w Galicyi.

Szczawy słono-jodowo-bromowe i żelazisto-jodowo bromowe: 
kąpiele jodowe w trzech budynkach, igliw low e, borowinowe, 
rzeczne zabiegi hydropatyczne, mięsienie i gimnastyka lecznicza.

Wskazania: Zołzy, choroby kobiece, gośćce, d n a , kiła, choroby 
kostne, skórne i nerwowe — wogóle wszystkie choroby wymagające 
szybszej odnowy organizmu. — Zakład położony w lesie szpilkowym 
410 metrów n. p. m. w uroczej górskiej okol cy. — Urządzenie wzo­
rowe — mieszkania wygodne, elektryczne oświetlenie, wodociągi — 
woda do picia źródlana ze skały bijąca. — Orkiestra zdrojowa.

Trzy sezony od 20 maja do końca w rześnia, w I. od 20 maja 
do 20  czerwca i w HI. od 20 sierpnia do końca września mieszkania 
tańsze; i w tym tylko okresie można uzyskać uwolnienie od taksy 
zdrojowej.

Trzech lekarzy: D r .  K l e m e n s  D ę b ic k i ,  D r .  S tu titaŁ C w -
s k i  i D r .  Rkt& aber udziela pomocy lekaiskiej.

S k ł a d y  w ó d  m i n e r a l n y c h , s o l i  1 l n g n  na kąpiele do­
mowe we wszystkich aptekach i handlach wód — tudzież wprost 
z Zakładu. 893 2 8

Zgłoszenia załatwia i prospe ty wysyła opłatnie D y r e k c y a .
Kierownik i lekarz zakładu : D r. Klemens Dębicki.

Kąpiele Reinerz
uzdrowisko klimatyczne górskie, w lasy bogate, 568 m. nad powierz­
chnią morza, W pięknej, zewsząd górami osłoniętej dolinie hrabstwa Kłodzkiego, 
z alkallczno-ziem nem l, żeiazistemi, w  kw as węglany obfitują* 
eemi źródłami <lo picia i kąpieli, m ineralne mi blotnem i 1 tu* 
szowemi kąpielam i gorącem ! i zlmnemi, oraz znakomitą lecznicą 
łętyczną, mleczną 1 kefirow ą. Są zalecane w cierpieniach ner- 
wewyeb, chorobach przewodów oddechowyeh 1 nieżytach, oraz 
w tym celu, aby nabrać tuszy i wzmocnić organ£rm, tudzież pozbyć 
się cierpień reumatyczno-gośćcowych i skutków z zapaleń wysiękowych.

Otwarcie na początku mąja. Prospekty za darmo. 733 2 3

Atramenty Leonbardiego.
Osobliwość: jedynie prawdziwy

Atrament antracen owy.
ajlepszy
do ksiąg , aktów, dokumentów i 

pism wszelkiego rodzaju.

Znak ochronny. Prawnie chroniony.

Dalej wszelkiego n lza ju  atramenty do pisania
I kopiowania. 6&6 4 13

K olo row e atramenty, atramenl, do an- 
tografów, atrament do hektografów, 
płynne tasze dla inżynierów i szkół; proszek  
atram enl uwy i wyciąg, fa rb ) do stempli, 
farl»y do druków , dających się kopio ­
wać. wyroby do znaczenia bielizny, płynny  

klei 1 gum a. Sym lelykon.

L n n  «f e  L a b a r r a g n e
(do niszczenia atramentu).

Lak do pieczętowania i opłatk<
AUG. LE0NHARDI

Bodonbach (Podmokre) n. Łabą.
Deatai. można prawie w każdym handlu z przyborami 

do pisania w kraju I za granicą.

M AG AZYN  MÓD ST. ZAM OYSKIEJ
w Krakowie, Sukiennice 19,

poleca

NA SEZON WIOSENNY I LETNI 
KAPELUSZE DAMSKIE

w wielkim wyborze, kwiaty pary .kie, pióra strjsie i fantazyjne, gorsety, oraz wszelkie 
nowości w zakres toalety damskiej wchodzące.

Zam ów ienia z p row in c ji wykonuje jak najspieszniej, 
po cenacli um iarkowanych.

S U K N IE  D AM SK IE wykonuje w jak najkrótszym czasie
odele  FaryalŁle. ‘fil

z gustem i elegtneya, 
7*0 6 10“

Aparaty fotogr. od 5 złr.

Rowery od 120 złr. w. a.

Magazyn nowości F. A. Grigara
Kraków, Rynek 44, linia A-B,

poleca na porę wiosenną, i letnią:
Parasolki najmodniejsza w wielkim wyborze — Parasole wełniane i Jedwab s od ilr  125 
do 16 złr. — Rękawiczki damskie niclane i skórkowe — Pończochy , skarpetki, koszulki 
dla turystów — Wiolkl wybór torb i torebek z przyborami I bez tychże — Najmodniejsze 
kapelusze słomkowe i filcowe — Mydła, perfumerye, oraz wodę kolońską oryginalną — 
Przyhory toaletowe, wyroby skórkowe, paski damskie — Najmodniejsze krawaty, chustki 
batystowe I płócienne -  Grzebienie, szczotki, szczoteozkl, torebki redekll — Główny 
skład na Kraków parasolek, pai asolr, lasbk, kaloszy orygi* ilhyob rotyjakloh I bottońskioh, 
tudzież kart do gry, oraz największy skład tutek cygaretewych z oryginalnych bibułek 

francuskich w rozmaitych fasonach. 914 5 12

L e ś n i c t w o  Z a n ó w
(o. p. ZASSÓW, stacya kolei i telegr CZARNA),

wynyła za zaliczka niżej pudane u n i d l u n a  J ó b ó ó :

N a z w a Siła
klełk.

Za funt
Zbiór

Za funt

zł. 1 ct. zł. et.

Jodła Pinus abias . . . 40% _ 20 Grab Carpinus bet. . . . oó — 20
Limba Pinus cembra . . — — 30 Iglicznia Gleditschia . . 00 — 25
Sosna pospol. P. silyestris 75% i 80 Jasion Frazinus ezeel. . . — Ib

„ czarna P. Austriaea 8 0 % i 20 Jawor Acer pseudopl. . . — 2b
ameryk. P. strobus 75% 3 20 Klor Acer platanoid . . — 25

Modrzew P. larix . . . 45% 1 — Oloha ozarna Alnus gl. . — 35
Świerk P. pieea . . . . 80% — 60 „ biała Alnus incana ba I —
Akacyi Robinia po. a>* 3 — 30 U-zeoh czarny Jaglau- ligra a>* — 25
Buk Paeus silyestris . . GQ *4d

O  - — 25 Wiąz Ulmur ramp. . . . 3u
Brzoza Getnla alba . . . S N ® — 25 Żarnowiec Sparttum . . S3 — 40
Dąb Quercus pedune . . — 6 Jrbłka zlarnowkl 0>e

(-> I —
Głóg Crataegus mon. . . 30 -3-U w — 15 Gruszki z.arnówkl . . . Ph 1 50

CENNIK: Sadzonek leśnych, Drzew parkowych, Krzr.wów ozdobnyob I Roślin pnącycb
przesyła d a r m o  i o p ł a t n i e  663 17 20

Zarząd leśny Zassów pod Czarną.

Dyrekcya H r  a r c y fc s iw ff i i  Żywcu
poszukuje kandydatów na wolne po»«ly w skarbie

arcyksiąięcym:
ukończonego akademika handlowego (z egzaminem dojrzałości) i che­
mika z ukończonemi studyami technicznemi — obu stanu wolnego.

Od pierwszego wymaga sio znajomości języka niemieckiego i pol­
skiego w słowie i w piśmie; u drogiego znajomość języka polskiego 
pożądaną.

Płaca 100 złr. i wyżej,  stosownie do wykazanej praktyki, tu­
dzież wolne mieszkanie.

B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  w  D y r e k c y i  d ó b r  a r c y k s f ą -  
ż ę c y c ih  w  Ż y w c u .  953 s 2

M ark a  o c h ro n n a .

B R A D E  G O

Krople żołądkowe
(dawniej Mariarelskie krople iołądkowe),

wyrabiane w aptece „zum Konig vou Jngarn" 
k a r u l a  B r a d e g o  m W i e d n i u ,  I . ,  F l e i s c h m a r k t  1 , 

od dawna ze skuteczności ziuny środek leczniczy o pooudzająuen I w ir i  
cnlającem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu i przeciw 

Innym dolegliwościom żołądkowym.
Cena flaszLI 40 et., podwójnej flaszki 70 ct.

Nie mogę się powstrzyma'' oJ ponownego zwrócenia uwagi n~ to, że puwyżize krople żołąa- 
kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyża-y znak ochronny 
z podpisem C . B r a d y  i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochronnego i podplsr 

€). B r a d y ,  nie przyjmować, ga/ż »<j nieprawdziwe.

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E
^dawniej J laryn itlsk ie  k rop le  io łąd k ow e )

są zapakowane w czerwonych p”d łkach karbowanych i mają jaro znaj ochronny obraz 
Matki Boi Kiej śiaryaeelskiej. Pod znakiem ochronnym Składniki są

musi się znajdować taki podpis podane.
Frawdziwe na składzie mają w Krakown ; Wiktor Redyk, ap i, Ig. Uesltowski, apt. na Klepa- 
rzu. P. Gralewskiego spadk., apt., H Heller, »pt., Karol Jahr droguerya, G. Ottowski, apt., 
M. Proń, aptek., Rosenberg, aptek., Pr. Ks. Mikućki aptek., Konstanty Wiszniewski, aptek.; 
w Andryobowle: Am. Mironowicz, aptek.; w BbOhfll: Alfred R. Weiss, a p t.; w Chrzano­
wie : Spory»z, apt.; w DobozyeaOh : J. Biliński. apt.; w Grybowie J. Kord ki. apt.; w J&worr- 
nlo: A. Jeleń, ap t.; w K ta  t ; Łm ichy SokalsKi, apt w Llmaiwwy: H. A. Zubrzycki, apt.; 
w Lipnlku: Aug. Puehs, apt.; w Milówce: Reisner, apt.; w Myólenloaoh: Wład Gumiński,

aptekarza 
K. BEADuGO

Perd. Tabeau, apt ; w Żywcu: L. Graff, apt., J. Herdliczka, apt 70 2u 22

Bardzo ważne.
Podpisane Zastępstwo podaje do wia­

domości pp. e. k. Urzędników państwowych, ko­
lejowych, komunalnych, autonomicznych i e. k. 
wojskowych od Kapitana począwszy, że wyrabia 
p o * y o z k l  o s o b i s t o  -  k r e ­
d y t o w e  do wysokości rocznej pensyi, 
spłaiane aż do lat 12 ratami miesięcznymi, pod 
bardzo korzystnemi warunkami.

Ktoby przeto chciał korzystać, niech się zgłosi 
czy to pisemnie za dołączeniem marki pocztowej 
za 20 c t.. czy t-ż ustnie do biura, a o‘rzvma 
bliższe informacye. 906 2 12

Z poważaniem
A. Rzucił owsiki i Spółka, 

Kraków, ul. Garbarska L. 22.

Pilność niezawodna
otrzymuje się przez użycie K r e m u  tw a r a o *  
wegt> i*  W i ś n i e w s k i e g o ,  który w prze­
ciągu kilku dni usuwa piegi, l l« n |e , wągry 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

W  K r a k o w i e  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 , droguerya; we Lw  win: Fridrich 
i Bbaccck, uiica Hetmańska Nr. 4 ; u  B o ­
c h n i :  Jan Michnik, droguerya. — Z powoda 
licznych <. imbiań uprasza się wyrainio żądać; 
.Erem Jakuba Wiśiiiewskiegi. , magistra farma- 
eyi“ S ł o i k  BO c e n t ó w .  36 52 0

n : T  : ś .  Franciszka
posługujący ubogim ,

polecają

wyrób mebli giętych
w Krakowie, ul. Krakowska L. 47.

Mają pows^ echnie używane s t o ł k i  
wyplatane do nabycia lub wypożycze­
nia. — Stułki wyplatane z siedzeniem 
fornirowałem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyraDiają tylko 
na zamówienie. — Przyjmują w ó z k i  
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą­
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawiune, lub za­
kupione. 612 11 0

4 **++++  gelrnH urka; WW+ŁŁWg
, J C o t w i c a .

Lu O im eoi.C apstC Lkom p.
z zptok Riektor* w  Pradze 

uznane jako znaksmtte uśols- 
r a j u n  naelnranis; po oowio 
49 kr., 70 kr. i 1 11. di aa 
byna wo waaynn ikaptokaca. 
Togo
H M   m ,

aow«n«
■łJsl. zawazo żądać tytko 
w butollaoJ oryg »i la.oh z 
naozą oebmnną marką „Ko­
twicą" z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać ty iko  
butelki z tą marką jakc 
wyrSL oryglnalh.
Ó ta i Mcktiri N  ztitym 

I m  ■ Fritzi.

68 31 40

jednej z berneńskich fo-bryk sukna daje mi 
możność sprzedawania jej olbrzymich za­
pasów sukna za bezcen. Ażeby prędko 
uprzątnąć, wysyłam za zwrotem płacy 

robotniczej, a mian micie :

tylko za 1 zŁ 25 ot
metr

prawdziwego sukna berneńskiego
z wybo<-nej wełny owczej, ręcząc, że 

towar jest donry, bez ukazy
Trzy metry 10 ctm. starczą na . ałe ubra­
nie męskie wiosenne i letnie. W zapasie 
są wszelkie barwy, gładkie i wzorzyste. 
Postaw najlepszych Lz°sanek (Łamgarnow) 
czarnych i we wszelkich barwach tylko po 
2 zł. metr. (dawniej 4 zł.). Najmodniejsze 
bardzo dobre i najiepeze sukna i szewioty 
we wszelkich barwach, gładkie i wzorzy­
sto po zł. 2, 2'50 i 3 zł. za motr. Mate- 
rye tc kosztowały dawniej dwa razy tyle. 
Z powodu za niskiej ceny próbek nie 
można dawać. Niestosowne przyjmuje się 
napowrót bez trudności. W intereste wszy­
stkie!) czytelników zwracam uwagę na to, 
ażeby zamówienia przesyłali czemprędzej, 
gdyż, Jak daieoc slęua pamięó ludzka, nie 
było nigdy i nigdy się już nie nadarzy 
tak korzystna sposobność do nabycia tak 
wspaniałych materyj po tak niskich cenach.

Zamówień a .dresować: 873 3 3

M F e ™ ,  W ie d e ń , ll|3 ,
T a D n t r M M  I I  f i .

Mających liszaje
suche, wilgotne, łuszczące się i z tą chorobą połą- 
łą-zone tak wieice przykre wyr* u ty skórne  
leczy pod gwaran -yą nawet takich, którzy nigdzie 
nie znaleźli uleczenia, Drt Hebra środaiem „Fle- 
ehtentod". Użycie zupełnie nieszkodliwe. Cena 
6 złr. wolna od opłaty i cła (także znakami 
listowemi) za pr braniem o 50 ent. drożej. — 
Zamawać w bl. Harkendroguerie w 
Gdańsku (D anzig) Niemcy. 316 4 6

za posre^nl-twer każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy 'sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o
nadwątlonym system ie nerw o­

w ym  i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 30 wy ianiu.
Przesyłka w kopercie za 60 et w znacz­

kach listowych. 183 18 52
Curt RBber, Braunschweig.

00354235



Kraków, BO Kwietnia 1899. N O W A  R E F O R M A . Nr  99. 7

Obwieszczenie.
Gmina miasta Krakowa wydzierżawi w drodze

Ofert teatr miejski, t. j. budynek teatralny wraz z ca- 
łern urządzeniem i wszystkiemi przy należnościami, tudzież 
prawo wykonywania koncesyi na urządzenie i prowa­
dzenie stałego teatru w Krakowie na lat 6 (sześć), 
począwszy od 1-go sierpnia 1899 r. do końca lipca 
1905 roku, z obowiązkiem rozpoczęcia przedstawień 
z dniem 1 września 1899 r.

Oferty pisemne winny być złożone do rąk Prezy­
denta miasta, najpóźniej do godziny 12 w południe 
dnia 15 maja 1899 r.

Warunki dzierżawy mogą być przeglądnięte w biu­
rze przezydyalnem Magistratu.

Kraków, dnia 28 kwietnia 1899 r.
969 l 3 Prezydent miasta:

J .  P R 1 E  X D  JL.DE313NT.

„Jahra" P e r s y c y n a .

Najlepszy środek 
niszczenia 

i w y g u b i e n i a  
wszelkiego 

rodzaju 
o w a d ó w .

Niezbeduec-

w k a ż  d em  
g o s p o d a r s t w i e  

)̂ j domowem. 
Cena

1 5  i 3 0  cnt.

SCHUTZMARKE. — M A R K A  O C H R O N N A .

„J?hra“ Persycjnowe Tabletki Antimolowe.
Najlepsza ochrona przeciw  m olom .

P u d e ł k o  3 0  c t .
Jedynie prawdziwe z powyższą m arką ochronną. 974 1 24 

Wyrób i gł. skład w aptece K aro la  Jatara, Kraków, ul. Krakowska.

SzczawnicaNajsilniejsze szczawy sodowo-słone 1 ie - 
laziste , skuteczne: w początkach suchót, 

po zapaleniu p łu c , w astm ie, w nieżytach oskrzeli i k rtan i, w cierpieniach 
żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych, przy wytwarzaniu się kamieni w pę- 
chęrzu i nerkach, w chorobach kobiecych, niedókrewności, w osłabieniu, we 

wszelkich stanach nerwowych i t. d. 731 3 10
Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny połączony z pensyonatem Dra 
Kołączkowskiego na xMiedziusiu, kąpiele rzeczne i t. d. Zakład Inhalacyjny, 
kuracya mleczna, żętyczna i kefirowa. Składy wód w aptekach i drogueryach 
krajowych. Dojazd do stacyi kolei Stary Sącz. Sezon od 20 maja. Zamówienia 
na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „Górnego i na Mleazliisiii.“

Wm
S Z T U C Z N A  W n p f r  

G K A N U Ł-urille "
p.e l e s t i n *

C e le s tin s : w chorobach 
nerek, cierpieniach dróg 
moizowych w dnie i cu­
krzycy.

G ra n d ę  - G r i l l e : w kol­
kach wątrobnych i kamy­
kach żółciowych, w zasto 
jach w zakresie organów 
jamy brzusznej.

5 ^  W W  

S p o rzą d za  p o d  k o n tr o lą  K o m is y i  p r z e  
m y ś lo w e j T o w a r zy s tw a  le k a rsk ie g o

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych ei4 s o
pod firmo

K . liżąca i Chiuurski, K raków .
P V *  Da nabycia w aptekach i drogueryach. " W

Harbata z  Brodów! Od dawien daw na ze sw e] dobroci I zapachu zn an f prawdziwą

w m to s m  h e r b a t ę  r o s y j s k ą
zbioru majowego, poleca handel 58 85 O

" f. W . A D A M O W I C Z A
w  B r o d a c h  na pograniczu rosyjskiem.

1 funt „FamlllJneJ“ bardzo dobrej . złr 1.40

Harb*t* z  Brodów ł

1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych 1.20 
Znakomitej Kawy „Ceylon" franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.—

J. Górecki i Spół.
PREMIOWANA

fa b ry k a  ś lu sa rsk a

wyrobów artystycznych, Mawianych, 
konstmlccyj i plecionek z drutu

w Krakowie,
J^ykonuje w szel­
kie konstrukcye,
•jatki i ogrodze­
nia siatkowe w  
r°zmaitych dese­

niach.
P°leca się s z c z e g ó l n i e j  n a  s c h o d y  ż e l .

°* * H ru k c y i, R a n g o w e  i  k r ę c o n e — po »
>acL przystępnych — i ściśle dochowanym 

terminie. 488 27 45
f a v ? ł o s z e n l a  w p r o s t  c3L o  

u l i o a  6  w .  W a -  
i  Ł .  2 6 ,  gdzie m o d e l e
s k ł a d * 5 d o  w y b o r u  - i s i a t k i  n a
m . * '*• — Cenniki na żądanie.

e e g ra m y; Górecki, fabryka ślusarska, Kraków. Telefon 277.

Pierwsza c. k. austro-węgierska wyłącz, uprz. fabryka

A SADOWYCH FARB
K a r o l a  K r o n s t e l n e r a

w W i e d n i u ,  I I I . ,  H a n p t s t r a s s e  1 3 0  (w domu własnym).
’ Odznaczona złofemi medalami. Dostawca areyksiążęcych i książęcych 
zarządów dóbr, c. k. zarządów wojskowych, kolei żelaznych, towa 
rzystw przemysłowych, górniczych i hutniczych, towarzystw budowy, I 
przedsiębiorców budowy i budowniczych, jak również właścicieli fabryk 
i domów. Farb tych, rozpuszczających się w wapnie, dostarcza się w sta­
nie suchym w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzorach od 1 6  c t .  
za Jrilo i wyżej, a powleczenie niemi co do czystości i *onu barwy | 

zupełnie równa się olejnemu. 722 6 15
Wzory, jakoteż sposób użycia na żądanie za darmo i opłatnie. ' B I

Największy Skład maszyn da szycia i haftu
Ś I N G E R A

czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel­
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk.

Nauka haftów m aszynowych bezpłatnie!
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 

gotówką 10 % raniej.
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco

J ó z e f a  I w a n i c k i e g o
następca It. Paw łow sk i, 441 12 52 

w Krakowie | C  tylko Rynek główny Nr. 21.

MODELE 
KAPELUSZY. 
FASONY. 

WSTĄŻKI. 
KWIATY. 

KORONKI. 
PARASOLKL 

APL1KACYE.
PASKL 

RĘKAWICZKI.
GORSETY.

A - J B  

K raków
872 7 10

LINOLEUM
(OSOBLIWY HANDEL)

w  k o l o r a c h  u a  w  a k r ó ś  p r z e c h o d z ą c y c h ,  
wyroby kra jow e i zagraniczne; 

najtrwalsze pokrycie pod łogi do całych przestrzen i ,  także jako chodniki, 
podk ładk i przed um ywalnie i jako w ielkie dywany.

F. C . CO LLM A N N  s Nechfolger A. R E IC H L E , W IED EŃ ,
X ., E o l o w r a t r l i i g  3 .  702 7 12

W eterjn .-dyetetyczny środek J la  kon i, byd ła  rogatego i owiec.
Od lat przeszło 45 używany w bardzu wielu stajniach, gdy zwierzęta nie chcą żreć, żle 
trawią, oraz, by się poprawiła u krów jakość i ilość mleka. Cena: pudełko 70 ct., pu- 
de.ka 35 ot. Prawdziwego tylko z powyższym znakiem ochronnym dostać można w każdej 

aptece i drogueryi. Skład główny: II 129 6 0
F r a n c i s z e k  J a n  E w l z d a , ,  

c. i k. austr. - węgierski, król. rumuński i książ bułgarski dostawca nadworny. 
Aptekarz obwodowy w K ornenbnrgu  pod W iedniem .

środek do farbowania włosów
E .  L i n l £ ’a ,

przez chemiczne Ł a b o m  tory um ogólnego związku austryackich 
lekarzy badany i uznany za zupełnie wolny od wszelkich szkodliwych składników, 
farbuje posiwiałe włosy natychmiast i trwale od najjaśniejszego blond do kruczo­

czarnego. Cena złr. 3*50 i złr. 1*50, z przesyłką o 20 et. więcej.
E l .  L . I ] \ r K ,  fry z y e r  i specyalista w  wyrobie środków 

do farbowania włosów,
W IE D E A  , I . , H absbnrgergasse Nr. O.

Można przeglądać świadectwa z uznaniem. "WW — UW Prospekty za darmo i opłatnie. 
O s o b n y  s a l o n  t ł o  f * a r b o w a n l a .  w ł o s ó w .

Odsprzedającym  w ie lk i opust. 275 16 .6

Tylko wtedy prawdziw ie jeżeli trójgraniasta flaszka zamknię­
ta jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

1 D O TY C H C Z A S  N IEZR Ó W N A N Y!

w . M a a g e r  a  prawdziwy oczyszczony

4 \ tI  ^  t j  I  (w opakowaniu prawnie ehronionem)

j Ss h  Wilhelma Maager a w Wiedniu.
I  Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego

*  - ~ —-— ——  B traw ienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadLach, w których lekarz chce spowodować wzmo­
cnienie całego nstrojn, szczególniej piersi i płuc, 
przybytek wagi c ia ła , popraw ien ie  soków, oraz w 
ogóle czyszczenie krw i. - F laszka po 1 złr. jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w W iedn iu  IIł/3, Bem nurLt  
3, tudzież prawie we wszystkich aptekach monarchii austro-węgiersklej.

W  K rakow ie  mają na składzie pp. W. Redyk, apt., Kon­
stanty Wiszniewski, aptek., Karol Jahr, aptek., Szarskl I Syn, kupiec; 
w R zeszow ie : pp. A. Karpiński, .ptek., J. Schaiter I S., kupiec. 

Główny skład i rozsyłka dla Ausiro-Węgier
W .  M a a g e r ,  W i e n ,  1 1 1 3 , H e u m a ik t  K r . 3 .

I B "  Naśladowania będą sądownie ścigane. " B B  84 17 18

Miód. I
Miodosytnla w Podgórza przy Krakowie

w ysyła za zaliczką m iód nąflepszego gatunku w  blaszan- 
kacli nowych po 4 litry, po następujących zniżonych cenach: 

Miód Kościuszkowski Nr. 1 korzenny lub słodki . . .  po 2 0  c t  za litr
„ „ Nr. 2 półdubelt. korzeń, lub słodki „ 3 0  „ „ ,
„ „ Nr. 3 najlep. dubelt. „ „ „ „ 4 0  , „ „

jakoteż i inne s t a r e  m i o d y  od 5 0  ct. do 5  złr. za butelkę.
Za blaszankę dolicza się 3 0  ct. Dla P. T. sprzedających oraz dla Kółek 

rolniczych lub przy większym odbiorze ceny znacznie niższe.
1 ^ *  Zamówienia pocztą uskutecznia się natychmiast. * ^ 1  

O dokładny i wyraźny adres zamawiającego uprasza się.
Polecając się łaskawym względom, kreśli się z poważaniem 621 13 0

M i o d o s y t n l a  w  P o d g ó r z u ,  ul. Twardowskiego L. 5

ft

I

U

»

Zarząd fabryki wyrobów glinianych
FIRMY

MAURYCY BARUCH
w Łagiewnikach pod Podgórzem,

ma zaszczyt polecić P. T. swoje wyroby, a mianowicie:
1) Piece kaflowe, kom ink i i kuchn ie , tak biało szklone, 

jak również w dowolnych kolorach, odznaczające się nietylko 
wyborową glazurą, trwałem i dokładnem okuciem, ozdobną 
form ą, lecz również starannem i praktycznem ustawieniem, 
zaoszczędzającem znacznie paliwa;
Dachówkę żłobkow aną systemu „CONSTANS*, zaliczoną 
do najlepszych, którą w kraju naszym są pokryte niezliczone 
budynki, między innemi wiele monumentalnych — dachówka 
Łagiewnicka odznacza się wielką wytrzymałością, łatwem kry­
ciem, a przytem lekkością;
Cegłę m aszynow ą , ręczno - prasow aną, podwójnie p a s o ­
waną i studzienną;
Cegłę ogniotrwałą zwykłą, klinową, formową i płyty  
ogniotrwałe piekarskie.

C e n y  p i e o ó w ,  d a o ł i ó w k l  i c e g ł y  
o g n i o t r w a ł e j  w roku bieżącym z o s t a ł y  z n a -  
o z n l e  z n i ż o n e .

Na żądanie Zarząd wysyła cenniki i wzory.
9^** Listy uprasza się adresować : „Maurycy B arucU “ 

w Podgórzu. 818 3 4

2)

3)

4)

OM A T K I
jeżeli chcecie, by Wasze dzieci były zdrowej, nie kupujcie ple­
cionych wózków. Są one siedzibą chorób zaraźliwych i gniazdem 
pluskiew. Kupujcie tylko hygieniczne wózki, dające się ustawić 
do leżenia i siedzenia, z urządzeniem, które można myć, i pa- _  
tentowpiierui koszami z metalu. Polecane przez powagi lekarskie. Największa 
czystość. Bardzo wspaniałe. — Ilustr. katalogi darmo i opłatnie. 487 20 0
L Baumann, c. i k. właśc. przywileju, Wiedeń, VI/2, Millergasse 6.
Wózek prawdziwym jest tylko t. tedy, gdy na jego dnie z drzewa znajduje się 
wypalony znak ochron., jak wyżej. Ostrzega się przed lichemi naśladowan.anu.

@>ooooooo<
0  Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy

8
wodolecznicze; elektroterapia: kąpiele w  świetle elektryez- 
nem , gimnastyka lecznicza czynna, bierna i szwedzka, masaż, kura- 
cye dyetetyczne i terenowe. — Z komfortem urządzone sale wspólne : 
jadalnia, sala konwersacyjna, bilardowa, fumoir i czytelnia; oszklone 

werandy, tudzież nowy kryty deptak.
  Elektryczno oświetlenie wszystkich ubikacyj. ____

0V Telefonu międzymiastowego Nr. 191.
Ceny um iarkowane. 908 5 36

O Frospektów, jakoteż pisemnych i telefonicznych informacyj do­
starcza każdej chwili Z a r z ą d  Z a . l U a . d u .

(booooooooooooooooo*
Bursztynowa glazura do goółóg 

M om entowa g la zu ra  do jpodlóg
Glazura emaliowa biała i kolorowa

dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem,
Z FABRTKI LAKIERÓW 

L T T ) W I K A  M A F X A  -ot W i e d n i u ,  w  M o g n n o y l
i  P e t e r s b u r g u ,

Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego dokonać może każdy, dobre na pod łogi, 
sprzęty kuchenne i na przedmioty domowego gospodarstwa każdego ro­
dzaju z drzewa, blachy lub żelaza. Wyborne, myć się dające pociągnięcie ścian  
w płókarniach i kuchniach. 687 7 18
Składy w K rak ow ie : F r. Lenert, Iteim i Sp., Szarskl 1 Syn, R . D robner.
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N ajw y ższe  o d zn aczen ia .
10 złotych medali.

ZYGMUNT FLUSS
pierwszorzędny zakład 

parowej farbiami,
chemiczna 
P ra ln ia

O b io ró w  i m ate ry j w szelk i ego 
ro d za ju .

F: bryka;BernoZeile 38
i t. > 11* 213 u &"łi.

i  a .®

U/hang fjljn i w K rak ow ie  tylko p r*y  ni. św. Krr.y. a  pod L . 7, 
n i d d l l u  lllllę • we Lw ow ie  tylko pray ul. Sykstnskiej pod Ł . 3 6 ^

Zamówienia z prot incyi wykonuje się skrcpulatnle. 490 10 12
W obec nadużyć proszą dokładnie uw ażać na mój adres.
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•NF Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis." \i  Slató’a U r n  la ie l  M a t y  r o s p a j  i  Pradze,

BW~Administracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„ P r a w d z iw y  rum Jam alka*1 aż do o r y g in a ln y c h  f la sz e k  K ingston .

' Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
M eble bam busow e w łasnego w yrobu. W ysy łk i wyżej 10 złr. w . a. następują opłatm e. Illustrow ane cenniki zadarmo i opłatnie.

54 71 0

Czytania i nabożeństwo
na

MIESIĄC MAJ
przez

Maryę hr. Czosnowską.

Cena 30 ctM z przesyłką 33 cł.
Nakład Księgarni 

S e yfa rth a  i C za jk o w s h  loyo 
■ a  L w o w ie . 965 i 3

Do nabycia we w s z y s t k i c h  
k s i ę g a r n i a c h .

___________ : x x x 9
SALON MÓD

H eleny Greczek
w Krakowie, ul. Szewska 1 .5,

poleca swój

Magazyn kapeluszy damsk.
i zawiadamia P. T. Panie , że przyjmuje ka* 
pelnsze do u b ie ra n ia ,  tudzież p ióra  
do pran ia  i fryzow an ia , i podejmuje 
się wszelkich czynności w zakres modniarski 

wchodzących. 368 1 5 
W  C e n y  n a d e r  n l a k l e .  W  

Poleca się łaskawej pamięci.

Do sprzedania
MajątelL za Lwowem, do 1650 mrg., 
inwentarze znaczne, trzeba gotówki do 
kupna 162.000 zł., bank zostaje; M a­
ją tek  koło 240 m., z lasem, trzeba do 
kupna 18.000 zł., bank zostaje; Trasy 
fo lw ark ! przy Krakowie, każdy ma 
kolo 100 m., do pierwszego trzeba go­
tówki 16.000 zł., do drugiego 17.000 zł., 
do trzeciego 35.000 zł., długi bankowe 
przy nich pozostają; Kam ienica no­
wa z wodociągami, trzeba kapitału zł. 
16.000, dług zostaje D w a m ajątk i 
lasowe 1000 m., drugi 2040 m., pierw­
szy 110.000 zł., drugi 125.000 zł.; M a­
ją tk i, kamienice, wille, młyny i pała­
cyki do sprzedania — oraz wszelka  
służba do dvspozycyi tak miejska ja- 
koteż wiejska. — Zapytania : Agency* 
L . K rasnsk lego, K raków , M ały  
R ynek  Nr. 5, I. piętro. 953 i 5

I d l / I I U W i o l ;  ska obezna
i szkołą mleczar­

ską, obeznany z podwójną bu- 
ehalteryą, mówiąey po polsku i po niemiecku — 
poszukuje posady zaraz. — Zgłoszenia: 20*/s Te­
ren poste rest. W adow ice górne. 958 2 3

D aw k a  N e s t le g o  mączki 
dla dzieci 90 ct. 

D aw k a  Neatlego zgęszczo- 
nego m leka 50 ct. 

Nowość! Zgęszczone m leko  
bez eak rn , m arka Y ik in g  

D aw k a  48 ct.
Na próbę dawki mączki dla dzieci 

wysyła na żądanie za darmo i opłatnie
Skład główny dla Austro-Węgier:

F. Berlyak, Wiedeń,
I., Naglergasse Nr. 1.

Sprzedaż w  każdej aptece 
1 drogneryi. 628 8 12

ZAKOPANE. Hotel I Pensyonat w nowym, wygodnie urządzonym domu, 
z rozległem, widokami na Tatry I dolinę Zakopanego, 
posiada wysokie, obszerne i cieple pokuje. Wjazd od 
Chramcówek. Prospekta na żądanie. Cenj umiarkowane.

„WILLA LILIANA.“

Stronnictwo konserwatywne
wobec

35cio milionowej gwaran- 
cyi — narzuconej krajowi 

przez Sejm Galicyjski,
napisał

J E R Z Y  M O S Z Y Ń S K I .

Cena 1 złr. 50 ct.
Do nabycia we wszystkich 

księgarniach. 964 1 3

=«C©=

I

C Y L 1 S D B Y ,
Kapelusze, 

bieliznę męską, t
Krawaty, 

RęKawtczKl, £ 
Parasole

poleca w wielkim wyborze

1CZ
w K rakow ie , 950 l 6 §

Sławkowska 8, vis-a-vis hotelu. A

K T O
z Szanow. Prenumeratorów naklei na 

przekazie pocztow. obok 
zamieszczonego , ptaka*, 
otrzyma odwrotna poczta

„ŻAR T-*
dwutygodnik humorystyczny, bogato 
illustrowany, po zniżonej cenie, a t o ; 
zamiast 90 cni. ty lko  z a  6 8  cnt. 
kwartalnie. — Adresować należy : Re- 
dakcya „Żartu*, Lwów, Ossolińskich 15. 

966 1 2

FABRYK A
stor płóciennych patentowanych

jakoteż

patyczkowych i żalozyj
WŁADYSŁ. PĘDZIWIATRA i Sp.

(następcy Józefa Kellera) 
w K rakow ie , nl. Nad  R udaw a  17
wykonywa zamówienia mniejsze natychmiast, 
zaś większe w przeciągu jednego tygodnia 

i wszelkie reparaeye po cenach niskich. 
Cena za jeden metr Kwadratowy od I złr.

do 2 złr. 50 cnt. 967 1 1 u 
Polecamy się łaskawym względom 

Szanownej Publiczności.
Cenniki illustrowane na żądanie opłatnie. 

Ajentów na prowineyę poszukuje się.

Notarynsz i  Grybowie
poszukuje dyetaryiisza,

katolika, stanu wolnego, z ładnem pi­
smem, biegłego w sprawach hipotecz­
nych i spadkowych, za wynagrodzeniem 
30 złr. miesięcznie ew. i wyższem, co 
zależeć będzie od uzdolnienia, pilności 

i sumienności. 973 1 3 
Reflektanci zechcą nadesłać odpisy 

świadectw. — Nieuwzględnione zgło­
szenia zostaną bez odpowiedzi.

r a c o m  artystyczna
p o z ł o t n i c z o -

rzeźbiarska
Leona WiaJrowskiejo,

©
©
©

OOOOOI
S i l i  O  n  I K o d ©

©o
9 mme KUNZE w Krakowie 0

Kraków, 
u l. F lo ry a ń & k a  L. 7 ,

przyjmuje wszelkie zamówienia i repe- 
racye tak w robotach salonowych, jak 

i kościelnych.
Jł u ra b ia  w  r o z m a ity c h  s ty la ch  r a m y  
rzeźb ione, złocone, o ksyd o w a n e  i  cza r­
ne, ozdoby su fitow e, o ra z  do d r zw i t  

g zym só w , ja k o te ż  i meble.
Podeimuje się złoceń ołtarzy, amoon, 
feretronów i odnawiania tychże, oraz 
wszelkich robót wchodzących w zakres 

pozłotnictwa. 814 2 10

O
ul. Szewska KTr. 20, X. piętro, Q

POLE JA Q

W IELKI W YBÓR PARYSKICH _  ©
Kapeluszy damskich 3 1  ® 

wszelkich modnych dodatków i weloników g
Przyjmuje również 949 1 4

Kapelusze damskie do przerobienia. q

© © © © © © © © ! © © © © © © © © © ©

©

©
©
©
©

Moda Damska 
na porę 1899

Materye do prania
w n i e z m i e r n y m  w y b o r z e ,  j a k :  Iewan* 
t jn a , batyst, muślin, satyna atłasowa, 
ze tir. t y l k o  s a m e  s z c z e g ó l n i e  p i ę k n e ,  
n a j n o w s z e  d e s e n i e  i n a j m o d n i e j s z e ,  
n a  j l ep.  g a t u n k i .  C u d o w n e  w y k o n a n i e !

Zefir angielski,
w p r a n i u  n i e  p e ł z n ą c y ,  z a  m e t r  ct. 36, 
45, 48, 50, 53, 58, wO, 65, 75, 80 ct. itd. 
o b a r d z o  p i ę k n y c h  d e s e n i a c h .

Najmod. materye czesankowe Gower Coat
n a  k o s t y u m y  a n g i e l s k i e ,  115 e t m.  sze-  
r o k . ,  m e t r  po  złr. 1*30, 1*60. 120 c t m.  
s ze r o k . , m e t r  po złr. 1*95, 3*10, 3-55. 
140 c tm  s z e r o k .  . m e t r  po  złr. 3'39, 3*50, 
złr. 3 70, 4— .

Materye modne,
p o d w ó j n e j  s z e r o k o ś c i ,  z a  m e t r  od 44 
et. wz wy ż .

Materye modne,
115 c t m.  s z e r o k . ,  za  m e t r  od 60 ct. do 
zlr 1*50.

Materye modne,
120 c t m.  s z e r o k .  za  m e t r  od złr. 1*35 d o 
złr. 3*50.

Materye modne,
120 e t m.  s z e r o k . ,  z a  m e t r  od złr. 3-75 do 
złr. 4*40.

Materye jedwabne
( J y o ń s k a  k i t a j k a ) ,  n a j n o w s z e  p r ą ż k i ,  
d e s e n i e  f a n t a z y j n e ,  n a  b l u z k i  i s u ­
k n i e ,  z a  m e t r o d  złr. 1*35 d o złr. 3*35.

Jedwab kltajkowy,
j e d n o b a r w n y ,  n a j l e p s z e  j a k o ś c i ,  od 
złr. 1*35 do złr. 3*10.

Materye jedw abne
we w s z e l k i c h  r o d z a j a c h ,  od 53 cent. 
w z wy ż .

Materye jedwabne,
czarne, n a j n o w s z e  d e s e n i e ,  m e t r  po 
95 c t , złr 1*35, 1*70, 3*30.

Prawdziwe japońskie pongis imprime,
n a j l e p s z a  j a k o ś ć ,  z a  m e t r o d  złr. 1*35 
wz wy ż ,  953

Najniższe ceny! Największy wybór! Bez konkurencyi!

DOM T O W A R O W Y

L L E S S N E R
[w  Wiedniu, V I., Mariahilferstrasse 81— 8 3 .

N a prow ineyę przesyłka próbek  na .żądanie darm o 1 opłatnie!

Dom towarowy
D. LESSNE H, WIEDEŃ,

VI., Mariahllferstr. 81-83 . 

Dom towarowy
D. LESSNER, W IEDEŃ,

VI., Mariahilferstr. 81—83.

Dom towarowy

D. LESSNER, WIEDEŃ.
VI, Mariahilferstr. 81—83. 

Dom towarowy
D. LESSNER, WIEDEŃ,

VI., Mariahilferstr 81-83 .

Dom towarowy
3 LESSNER, W IEDEŃ,

VI., Mariahilferstr. 81—83.

Dom towarowy

D. LESSNER, W IEDEŃ,
VI., Mariahilferstr. 81—83. 

Dom towarowy

D. LESSNER, W IEDEŃ,
VI., Mariahilferstr. 81 -83 . 

Dom towarowy
D. LESSNER, W IEDEŃ,

VI., Mariahilferstr. 81—83. 

Dom towarowy

D. LESSNER, WIEDEŃ,
VI r Mariahilferstr. 81 -83 . 

Dom towarowy
D. LESSNER, WIEOEŃ,

VI., Mariahilferstr. 81—83.
Dom towarowy

D. LESSNER, W IEDEŃ,
VI., Mariahilferstr. 81—83. 

Dom towarowy
Dr LESSNER, WIEDEŃ,

VI., Mariahilferstr. 81—83.

Pora letnia i jesienna 1899.
Prawdziwe berneńskie materye

!1*1 ■wwł 4.■■ n iw  a . n r  a.uwa z . o a  -  -

prawdziwe}Odcinek 3 *1 0  xxa.tr. 
d łu g i , na całkow ite  
ubran ie  męskie wy­
starczający, kosztuje  

tylko

złr. 3*95, 3*70, 4*80 z dobrej'
* łr . 6* — i 6-90 z lepszej
złr. 7*75 z wybornej WAiM
®łr. 8-65 z bardzo wybornej '
z łr. l o * — z przewybornej 0WGZ8J.

Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 złr. Materye na zarzutki, pakłaki (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamgamy) itd. itd ., wysyła po eDn >ch fabrycznych znany 

m swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Si©gd"Im hof w JB^rniC; (Morawy).
Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona.
Korzyści d la  prywatnych odbiorców z zamawiania materyj wprost u powyższej 

firmy na miejscu fabrycznem  są znaczne. 350 38 65

Dr. Brehmer a lecznica ma iwn chorobę p rsiow a
Gorbersdorf na Ślązku.

Lekarz kierujący: Dr. Karol Servaes.
P r o s p e k t y  wysyła za darmo 888 3 5 ZARZĄD.

ir
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| O G Ł O S Z E N I E .
#  -------------------®--------  a
# l̂ nia Sgo m aja 1899 ar. to jest i

| we wtorek o Jej popołn- |
$ dniu ̂ odbędzie się zwyczajne posie- $
# dzenie W y d z ia łu  W ie lk ie g o  # 
J K asy  Oszczędności m. K rak o - |
5  w a w sali posiedzeń tejże Kasy — na które ^
#  Szanownych Członków Wydziału mam zaszczyt $  
J  zaprosić. #962

#
m
m
m

Kraków, dnia 27 kwietnia 1899 r.
J> Frledleln,

Prezydent miasta i Przewodniczący Wydziału Wielkiego 
Kasy Oszczędności m. Krakowa.

m
m
m
#

U Zaprowadzenia =  — —------

rządzeń osuszających
z patentowanemi przyrządam i do osusztnia powietrza

w fabrykach
_ _ naj rozmai t szego rodzaju 

m~ m "  ™  “  podejmuje się

»ORKiI!ru, Luft* rrocknungsapparat-A.-O.
W i e n ,  V I I I  J ,  P l a r l a t e n g a s B e  8 2  n .  972 1 52

cfierlin
Nie 1

*

3acf?erlin

v n  fc cteti

*

1

Jedynie prawdziwy we flaszce! 
(z nazwiskiem ,,Zacherl“).

To jest 764 2 8

rzeczywiście niezawodna pomoc przeciw każdej 
a każdej pladze owadow.

W  Krakowie i we w szystkich miejscowościach Galicyi są 
składy wszędzie tam, gdzie są wywieszone napisy Zacherlin.

F C R T E P IA N Y %  M E C H A N IK Ą  A N G IE L S K Ą . N A J Z N A K O M IT S Z E J  W  A U S T R Y P  F A B R Y K I

S P R Z E D A J E  P O  T Y S IĄ C  K O R O N  W A L . A . G A B R Y E L S K A  K R Z Y S Z T O F O R Y  K R A K Ó W .
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Z Lrukarni Związkowej w  Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w  Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski.


